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,,KARTA NAUCZYCIELA" 
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. Rządy W. Brytonii i Wioch po­
w1toly z zodowoieni•m rozpe>c1ę<:;e 
w Genewie .-adziecko-omerykańs,c;ch 
rokowań w sprawie nuklearnych śro<i 
ków średnieao rosięqu w Europ;a_ 
Rzecznik brytyjskieqo Foreiqn Off ce 
oświadczył, iot - Londyn „wtta l za ­
dowoleniem rozmowy I noturalnie 
ma nodrieję, że się on• powiodą'' 
Tymczos,e,m wioski minister obrony 
Jello Laaorio, który pr2<!!bywol 2 bm 
w Porvżu, oświadczył, że jeśli w 
Genewie dojdzie do porozumien'() 
w sprawi,e „sprowadzenia do z,e,ra" 
pot<!!ncjolów nukleornvch średn>eaa 
zos,ęąu w Europie, to dalszl!I roko­
wan10 powinny dotyczył! r~ukeji ro 
kieł tolctycrr,ych I sil konwen~jonQI• 
1,vch na tym korrlyn'8ncie. 

Wczoraj w przed~dntu górnic.zei 
,,Sorbórl<i'', :i:godn1e t w1efolemiq \r11-
dycją. oot>·1ly ~·ę w woj. kotowk:kim' 
centralne 1Xoc,zy5tości Dnia Górnil<a-
1981. 

PZPR, prezes Rady Ministrów - gen. dla ca,ego naszego norod1J, także d!a 
armii Wojciech Jaru:tel5ki. • qornictw<1, Węgla bę,cnie o pc>n<1d 30 

Udział wzięli członkowie Biuro ,>a- mln ton mniej niż w roku ubiegłym. 
lttycznego KC PZPR: Zbigniew Messn•r rrul'Uie to na pracę cołej go1pod-ci.rki. 
I Jerzy Romanik, sekretone KC PZPR Ostoi-n-ie tygodnie, w kitórych g6rnku 
- Marian O,iechowski I Marlon Woł. załogi zbliżyły si11 do po-lliomu wydo­
nlak, a także w-ladze wojewód,zkie 1 byc~ 620 ty!. too węgla n„ dobe. po­
I ~ek'eto,rem KW PZ;>R - Andrze;.m twctłoją jednak żywić pełne nadzieje. 

Jak informuje Biuro Prasowe Rządu 
- prezes Rody Ministrów skierował do 
ministrów, wojewodów, prezydentów 
miast oraz kierowników państwowych 

jednosleit orgonizacy)nych pismo okół· 
ne w ,prawie ochrony działalności Po1-
ikiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
w zoklodach pracy. 

przewidzianej przepisami prawa. Wy­
pełniając stojące pr1ed niq 1odania 
partia określa w sposób niezależny 
od administracji zakładów pracy orał 
innych organizacji politycznych, zawo­
dowych i społecznych swoje struktury I 
program działania. Z istniejącego za­
tem stonu prawnego - stwierdza się 

w piśmie okólnym - wynikają obowiqz 
ki administracji zakładów pracy do u­
dzielan io pomocy w tworzeniu wa run• 
ków funkcjonowania organizacj i par­
tyjnych 1godnie z ich statutowymi zada 
niemi. 

No wspólnym posiedze:i.iu sejmo­
wych komisji: o,wiaty I Wychowa­
nia oraz Prac Ustawodawczych przy­
jęto jednolity projekt „Karty o Sta­
tusie Nauczycielo", który · no naj­
bl iższej sesji plenarnej przedłożony 

zostanie Sejmowi do uchwalenia. 

PLENUM 
ZARZĄDU KRAJOWEGO 

ZMW Na 11k od emię, lc,lórą zorga-nizowa.no 
w Pofocu Ku.lti.xy Zoglębi<i w Oqbr()­
w'e Górnicze~ przybył - oby spoikał 
się z oórnlkaml - I sel<.fetan 2:ablńskim I wojewodą katowickim - Podczas spoti<an1a mlnI,t.r góml-

Henryklem Llchoslem, ctwa i energety4c.1 Qfll'1. dyw. C.reslow 

W iwiqiku ze zdarzajqe.ymi się w 
różnych częściach kraju próbami utrud­
nionia lub uniemożliwiania dzia• 
/ok,aści PZPR w zakładach pra­
cy, pismo pr1ypomino, ze zasady 
funkcjonowania partii wynikają bez­
pośrednio z artykułu 3 i artykułu 84 
Konstytucji PRL. W myśl postanowień 
ustawy zasadniczej - PZPR, jak I in­
ne określone w Konstytucji organizacje 
ludu pracującego, korzystajq z ochrony 

W Worsza'-V,e odbyły się obrady 
plenarne Zarządu Krajoweqa Związ­
ku Mlodzieżv W iejskiej, Toczyły s1e 
()ne przy drzwiach zamkn iętych, o 
poświęcono ie omówieniu sytuacj i 
wewnqtrzorqanizocyjnel związku ob· 
chodzącego pierwszą rocznicę swego 
reaktywowonio o-raz wypracowania 
stanowisko ZMW wobec aktualnej 
svtuacji społeczno-politycznej kraiil 

ROKOWANIA 
WIEDEŃSKIE 

W Wiedniw odbyło si4 •oleJne 
p0&ie<:11enf11 plenarne uczestników 
ralcow,ań w sprawie w.11C1jemn.J re­
dukcfł sił xbrotnych I zbrojeń w 
Europie jrodkowe]. 

Na posiedre-nHJ wystąpił ue-ł da­
legacfi cz.echoslowackiej, Emil Ka­
blu,11:ek. Jeqo przemówienie było 
r,oświ4c-on. 1"0IWiatt1niu j,edne<10 J 

ol6wnvch Pf'Obl~ów .-ole-owań - NI• 

p--,len!u •lqqłoścl I orqo11icz11eJ 
IQaftOŚet mlędxy obu eto1>oml re• 
du1tc". , 

H. SCHMIDT 
O ROZMOWACH 
Z L BREŻNIEWEM 

Smłn 
ze Stoczni Gdańskiej 

Stocznia Gdańska w okresie swej 
historii przekazała armatorom 5 mln 
DWT. Jubiletnzowo 5-mrliOflowa 
tona była zawarto w przekazanych do 
eksploatacji o,lotnio dwóch drobnicow 
cach unlwenaH'lych na tam.ówienie or 
motOf'a pakis\ańsk:ego OfOZ bazy kon-
serwiarni dla ZSRR. g. 

Obecni byli: konsul generalny ZSRR Piotrowski m6w1! o wy1tępuj(jcy,ch w 
w Kroko,-,v'e _ Gieorgij Rudow orol gómictwie problemoch, o trudnościach 
konsul g~ne:-olny CSRS w Ka~owicach w zospolcajonfu poi,rz-eb !JO~podorki no 
- Michał Mały. węgiel I lnna turowce, o wymag<1niach 

rozwojowych przemy-słu wy,doby-wcz.e-
Wśr6d roproszonych gości byli ~ go. Sz,czególnie wiele uwagi poświęcii 

rirzed·stowkiele k'erown:ctw s.z.eregu re przygotowaniom górnictwa do z,adań 
sortów, a także przedstowiciela Krojo 
wej Kom„sj, Koordyflacy,jnej Sekcji Gór 
nictwa .NSZZ „Sofidarność" i Zorządu 
Głównego zw;qzku Zawodowego Gór-
ników. 
·Uroczystości legorocmej ,.Barbórki'' 

miały bardziej kameralny, skromniejszy 
przeb'eq. Zwyczajowo lego właśn-ie 
dn ia górnicy pod~umowują ~woją co­
loro:rna proce. A był to okres trudny 

(Dokończenie na str. 2l 

Stano isko ·Prezydium K 
i przewodniczących zarządów regionów 
T U2 pned godziną 1.00 dz,ś 

zokor'lczylo 1ię pos iedzenie 
Prezydium Komisji Krajo-

G9 - SO T YNIA 

Pismo okólne stwierdza, że jakiekol­
wiek poc1ynania osób lub jednostek 
organitacyjnych utrudniające lub unie­
możliwiające działalność organizacji 
PZPR w zakładach procy stanowi ą na­
ruszenie obowiązującego porządku 
prawnego I będą kwalifikowane zgod­
nie l dyspozycjami Kodeksu Karnego 
lub Kodeksu Wykroczeń. . 

Jest oczywiste,- ie prawne · warunki 
funkcjonowania organizacji PZPR, jako 
beipośrednio wynikające z postano­
wień Konstytucji, nie mogą być roI• 

(Dokończenie na str. 2) 

PRYMAS POLSKI W OPOLU 
Wczoraj przybył do Opola prymas 

Polski orcybiskup Józef Glemp, Pe 
przejściu w procesj i liturriiczn,ej 1 

domu biskup i<!!ąo do katedry, co 
dolo okozję do spontan icznych kon­
taktów t wiernymi, prymas uczestn:­
czyl w mszy odprawianej przez or­
dynariusza Diecezji Opolskie! b i 
skupa Alfonsa Nossola. Kazan ie ood 

czas mszy wygłosił prymas. PAP 

b. 
• Protest gdańskich strażaków „ Wędru­
ją cy strajk" podchor_ążych pożarnictw 
OTRZYMUJEMY pierwsze teleksy 

zawierające reakcje funkc1ono­
riuszy pożarnictwa na temat al< 

z WOSP studenci 
liwość ukończenia 
wonie wobec nich 
strajku. 

W czasie deboty poświeconej po­
lttv<:e fflqronicznej i p0iityce bez­
pieczeńrtwo RFN, kłóro odbyło sie 
we.z o ro i w Bund e stoą u, ko neler1 
Sc.hmldt w dekl.oracji rządowej oce• 
!'\ił p0ry!,wnie prr,e,bie-Q i wyniki wi­
r;ty L Brein!ewa w Bonn stw:er­
drojqc m. In., ił dowiodła 0(10 qo­
towoki Związku Rad1ieck~ do 
powatnych rokowoń rozbrojen iowyci, 
w Oen.w•e. Nawet J•śil podera, 
-6w w Bonfl 11ie podły calkowi­
e\e nowe propozycje, to możoo bv­
h, w nieł, do•łn:,e-c ważne 1 Mchę­
ealqc:e Ptmkty roczeplenio. Zoiluyć 
do nich trYebo np, zalo,zonq pmn 
ZSRR aoto-wolt do redukcJi p,o,ten­
cfalu rokietoweqo w olrre,ie trwonio 
n,eqocjacli qe-newskich. 

wej „Sol:darności" i przewodni• 
czą:ych zarządów regionów związ­
ku. Na zakończenie obf'od przed­
stowiOf'la członkom / związi<u pod kon­
sultację i Komisji Krajowej pod obrady 
obszerne stanowisko, które zarzuca 
władzom p01'tyjno-państwowym, ze 
negocjacje ze związkiam oraz koncep­
cje porozumienia narodowego majq no 
celu „wprowadzenie 1paleczeństwa w 
błąd". Rozmowy o porozumieniu naro­
dowym stwierdza dokument „Solidar­
ności" - wykorzysloo• zastały przez 
drontt rządową Jako parawan oilon:a 
jący przygotowania do otoku na zwią­
ze-k. W lej ,ytuacji dalsze pertraktacje 
no temat porozumienia narodowego 
,taty się - zdaniem uczestnilców ra­
domskich obrad - bezprzedmiotowe. 

colonie się wtaaz ze wszystkich re­
i:;.-ęsji antyzwiązkowych, przedstawien,e 
Sejmowi uzgodnionego z „Solidarnoś­

cią" projektu ustawy o związkach za­
wodowych, przeprowadzenie demokra­
tycznych wyborów do rad narodowych, 
ustanowienie związkowej kontroli nad 
gospodarką, przyznanie społecznej ro­
dzie gospodarki narodowej wpływu na 
decyzje rządowe oraz zapewnienie tej 
radzie „Solidarności", Kościołowi i in­
nym ośrodkom opinii publicznej dostępu Nr 238 (7653) .C, 5, 6 grudnia 1981 ~ Cena 3 zł 

cji milicyjnej i rozwiązania Wyżnej 
Oficerskiej Szkoły Pożarnictwa w War­
szawie. 

Wczoraj zebrani w Komendzie Wo­
jewódzkiej SP przedstawiciele straża­
ków z województwo gdańskiego u­
chwalili protest, w którym zdecyaowa­
nie potępiajq zniesienie WOSP <;zko­
la ta, ich zdaniem, powinno być reak­
tywowana jako okademia pożarr icza. 

Komendant wojewódzki slroży po 
żarnych w Gdańsku, pik Zbigniew Po 
!islaklewicz w taki sposób skomenl 
wal zaistnialq sytuację: 

do radia i te1ewiz1i. PAP 

PROBLEM PAlESTY~SKI 
NA FORUM ONZ 

Nawiązująe: następnie do ewentual­
nego uchwalenia przez Sejm nadzwy­
czajnych uprawnień dla rządu Iwiqzek 
zagroził 24-godzinnym ogólnopolskim 
swajkiem protesl-acyjnym, a w przy­
padku gdyby rrąd z nich skorzysta/ 
- stroikiem powszechnym. Tema• 
lam kolejnego olaku poszerzonego 
Prezydium KK iesl lzw. prowizorium sy 
stemowe na 1982 r. co - zdaniem 
aulorów dokumentu - ma sitt równać 
przekreśl&f1iu reformy orat uchwalo­
nych jut ustaw o samorządzie i przed-

R EFOR!vlA gospodarcza w roku 
1982, czyli „prowizoryczne" za­
sady funkcjonowania przedsię-

laromodze-nie Oaólne NZ rozpo. 
a•ło omowlonie problemu palestyń­
slcie-Qo. Przechtowiciel Orqonizacji 
Wyzwole-nio Palectyny Foruk Kaddu­
ml Pf':l•mawi<rjqc w czasie debaty 
stwierdził, ie w ,prawie pole,lvń­
slcief stanowisko krojów arabsk'ch 
)Mł Jednolrte, niezależnie od pew­
n-,ch różnic w interpretacji tok 'cr 
ery innych jej aspektów. Potwierdza 
foe, li OWP odrzuca układy z Camp 
David Faruk Kaddumi oświadczył, iż 
naród arobski nie może zaokcepto 
woć fadneqo inn=o rozwic,zonic·· 
poza pełnio praw dla Palestyńczy­

ków, prawem do samostonowien,o 
i własnej IXlńStVv-OWoŚci. 

siębiorstwie. ' 
W li.ońcowei ~i tzw. stanowiska 

Prezydium KK kieruje pod adresem 
władz szereg żądań, które określa 
jako „minimalne warunki porozumie­
nia narodoweqo". Zalicza da nich: wy-

biorstw w pierwszym roku naszego e • 
konomicznego · eksperymentu, oto te­
mat dwóch konferencji prasowych w 

PAP 

dniu 3 grudnia. Najpierw w Urzędzie 

Rady Ministrów przed dziennikorzami 

ajlatwiei zlikwidowa 
,, 
~ ••• 

I 
Niezrozumiała decyzja Ministerstwa Rolnictwa 

A pytanie, czy możemy 50bie 
wyobrazić nasze codzienne me· 
n.u bez. drobiu, padną zapewne 

kowłe poinformowały Zjednccxenl• 
„Poldrob" 0ra1 wszystkie :ralnte,esowa 
n• młnisler1twa jok I wiCP"remlera J. 
Obodowskiego o 1kutkach, które w lu 
tym widoczne będa na naszym rynku, 

żłiwiającej d,zialolność gospodorczą . W 
zwiozku z czym zwracamy sie z proś­
ba o zrewidowanie decy.zjj ( ... )". 

Jak na razie nikt decyzji nie :r.m1•· 
nil. Obowiązuje ona jui czwarty dziefl. 
Jakie ponieśliśmy "!' tym czasie stro­
\y? Otó:I: trzeba w tym miejscu zazna· 
czyc, lt produkcja drobiu Io łańcuch, 
gdzie rozerwanie jedneoa oonlwa po­
woduje natychmiast negatywne skutki 
w bezpośrednich dostawach na rynek. 
I lak niewstawienie jaj no wylęgi pis­
kląt 1 grudnia spowoduje :iatrryman1• 
uboju 9otowych brojlerów 23 !ul•~ 
1982 r. Tak więc jut te. cztery dni to 
straty ponad 200 ton drobiu tylko w 
woiewództwlo gdaflsklm, xał w kraju 
6 1ys., ton mięso! Każdy następny 

dzień obowiązywania lej decyiji to dal 
ste .straty. 

odoowiedzi przeczące. Zb:era,jqc wiec 
~terioł do tej publ:kocjj nie maglem 
wręc:t uwi erzyć w decyzje podjęte 
orzed kilkoma dn'omi w Ministerstwie 
Rolnictwa i Gospodarki Zywnokiowej, 
na macy których ws.trzymuje się w 
Pol~ce ..• produkcję drobiu. 

Zacznijmy jednak po kolei. 
Jut od kilku lot do Zoldadów Dro 

b iarskich docierały sygnoly I informa­
cja mówiące o trudnościach z kupnem 
za grnnicq komponentów do pau dro 

18 list<)1:)oda br. MiflisterstW<> Rolni-
ctwa i Gospodarki Zy•wnościowej, De­
portoment Produkcii Zwierzece,j i Sku 
pu, wysyła of,cjalne pismo do wszy,st­
kich zakładów drobiors,k,ich w kraiu, w 
k16ryrn' czyt-omy m .. lfl.: 

„Wobec przewidY'wanych trud,ności 
w 1-aopo\rrzenitl.J w pa,SZ!l producentów 
d1obiu na I kwarta/ 1982 r., związa­
nych z nie wyjainionq sytuacją co do 
importu kukurvdzy i komponentów wy 
sokobialkowych, depaflament uważa 
za kon 4!czne no\ychmiast•we yr.;lrzy­
manie nakładów fol do wy,lęgu. Doty­
czy to głównie p.rcxh.14<cii pisklc,t Iowa 
rowych przeznoc1onych no konkra\cta­
cje kurczą{ rzeźnych i fermowych ioj 
spoiywc zvch. 

Notychmias\owe podj!l•Cie działań w 
tym zal<res,e zopobieqnie stratom pro 
dukcji towarowej d,ob;u, jak również 
umożl iwi przemoczenie cześci posiada 
nych zapasów pa-sz dfo siad towaro­
wych, będących w roku prodUl(C~ ( ... )". 

W ptśmi• tym jest równie:!: mowa o 
ewent'll<lkiy,ch prreds;ęwzięciach majq­
C)'l::h na celu powrót do prodl\l-kcji w 
wy,pa&u tnyskania posz. 

Pismo podpisał dyrektor deparlamen 
tu dr Int. J. Luchowlec, zał akceptowa! 
decyzję wicem!nhsler dr hab. H. lur­
c1yk. 

2 grudnia br. Gd<lńskie Zakłady Dro 
' biarslcie (uczyniły to wszvstkie zakłady 

tej branży w !(roju) wysiały p,sma, a 
raczej protest da wicepremiera R. Ma 
linowsk icgo, w któ·ym stwierdza się 
m. ;n.: 

„Decydenci zdajq sobie sprawę z 
nega~ywnych sku,tków przerwania łań-

j cucho wy,tw6rczego surowca pociąga-
.....,___ jqcegc, w konsekwencii za sobą całko 

wite, likwidację drobiu bitego i spadl<u 
skupu joj s,po:1:vwczych w przys.ztym ro 

bi<>wych. Jednakże póżn'ejs.ze. ich _do- ku. Jud: w końcu lutego bl"Ck będzie 
,tcrwy prze<::zyły tym twierdzeniom I na_ d,robiu no zaopatrzenie rv,ik1,o, o d 
brok posz przemys{ drobiarski racze) czerwca zmniejszy ~ię podaż jaj. 
n•tl nmreł<at Niedob6r będzie trwał lak d'łuqo, 

I co dalej? .•• 

Latem tego roku nadeszły no-słęp.re jot- długo będz·e uirzymona w mocy 
;n.form-ocie, iż przyd'Iial pasz drob10- wyżej ""'V'mieniono decyzjo (. .. ) 
wy,ch n-o f lewada! przysz/eao roku zo W zwiq.zku z podtrzymaniem decyzj, 
słonie zmnie)s.zany O ponad 14 .proc. zwroco'T1y się z prośbą a wskazanie: 
Przyczyną tego sianu sa trud•~oś<:1 piał - k,\o przeim;e no siebie obowiazek 
nicze kroju. Mówia~ orościeJ - brok za,płoce-nia prock.icenlom surGwca? 
dewlt l'\O zaklJp paszowych komponen ..... kto tCJł)la,ci kredvt-v inwestycyjne 

w ot<resie pr:tesloiu produł<cyjnego kur 

t6w~lcn t._ 1nwmocję Zckłocly Dro- · ni"6wł ( ... ) 
b!(lll's'-:~ p,rzygotowoly wi~c cały ~ - kł<> Młrudm ł(Jł<lgę Gdoń,dcich Ze 
~octu4(cyjny do tej irr,o;ejs-Ionei ilok• klcd6w Dr<>bicnli:-łcłl w eltfe.19 '1'H· 
p,:,sz. Jedr,okie jut w6wc1a1 m. In, s+oiu za~lod'V? 
GdofłQle Zakłady Drobiarskie w t1,1- Znoleżli.śmy się w l'fłvac!i unlemo-

Sprawo rozbija się o sumę 400 ml· 
lionów dolarów, które są potrzebne na 
zakup k1Jl<urydzy i soi w Stooach Zjed 
noczo.ny,ch. Nadzieje wiąże ,111 I decy 
z.je, Senatu USA, która ma zapaść w 
najblitszych dniach, o dotyczyć bę­
dzie przyz-nania łub n·e kredytów_ no 
z.al<u,p POH. 

Wczo~oj rozmawiałem telelonic:mie z 
osobc,, która akceptowała tę decy,zję 
czyli wiceministrem H~nrykiem Burcrv 
klem. Oto dosłown-y zapis rormoVv'Y: 

- Czym kierowano si• przy pode!· 
mowanlu tel decy:rji? 

- Brakiem pasz wła,snych iol( I nie 
możnością spro'ń\CJdzenio jej z z.ogra-

(Dokończenie na str. 2) 

To Jui ostatki." 

I or 

I aczyć 
Stwierdza się w nim również. że 

zgodnie z dekretem o sl4żbie h1nkcjo­
nariuszy pożarnictwa, straikujący słu­
denci nie by!i funkcjonariuszami. Nie 
ma więc sensu oskarżanie ich a na­
ruszanie etyki zawodowej oraz pasto­
nowień ustawy przeciwpożarowej. Słu­
szne było ich żądanie podporzqdko• 
W<lnia uczelni ustawie o szkolnictwie 
wyższym z zachowaniem organizacyj­
nej podległości ministrowi sprawują . 
cemu nadzór nad ochroną przec:wpo­
żarową. Stąd zebrani uznali, ie mi­
n ister spraw wewnętrznych postąpił nie 
odpowiedzialn;e manipulując stctc1tem 
prawnym i nazewnictwem szkot.-, co 
ugodziło w interesy ochrony oaż.aro-

- Naiwnością byłoby sądzić, 7e 
' licerowie będący absolwentami t 
szkoły poprą jej zlikwidowanie. P 
wolano ją do życia, ponieważ lok, 
były potrzeby. Innej zaś nie ma, ni 
wiadomo kiedy będzie · 1 jaki będz1 

jej status. Przeważa - wśród nos 
w woj. gdańskim pogląd, iż musi on 
mieć strukturę akademicką. Jedn 
trzeba się zastanowić, jokq ma m· 

wystąpili: minister pełnomocny ds. re 
formy prof. Władysław Baka or:'11 je­
go zastępca, prof Zdzisław SaC:owski, 
zaś w kilko godzin później w siedzi­
bie ·sop wątpliwości co do uchwały 
Rody Ministrów w tej sprawie rozpra­
szał prof. Sadowski, zaś mnożył je 
prof. Jan Mujzel - dyrektor Instytut;; 
Plonowania, członek KomisJi ds. Re­
formy. 

Oto kilka najważniejszych pytań i 
problemów, które poruszano na obu 
konferencjach 

Pylonie: Czy „prowiiorium" Jest juł 
reformą? 

Odpowiada prał. Sadowski: Tak, o­
czywiście. Nie ma co do tego żad­
nych wątpliwości. Od 1 stycznia •vpro• 
wadzamy nowy mechanizm gospC'dar­
czy, zasady samodz.ielności i samoti­
nansowanio samorządnych przedsię­

biorstw. A wszelkie ograniczenia tych 
zasad nie wynikają z mocy u~tawy 
lub prawa, lecz z sytuacji go~podar­
czej. Ta zał powoduje, :l:e ktokolwiek 
by reformował gospodarkę miałby łe 
same problemy i musiałby je rozwią­

zywać w podobny spos,ób. 
Prof. Mujzet: ,,Prowizorium" niewąt­

pliwie jest pierwuym etapem refor­
my. Ale sq w nim rozwiązania: w spra 
wie zaopatrzenia materiałowego, wy• 
równywanio warunków startu prze.dsię• 
biorstw, systemu molywocyjnega oraz 
handlu zogroniczr.ega, które sq mocna 
dyskusyjne. A pnede wszy,tkim trze• 
ba ubolewać, te reforma m1J1! w ta­
kiej !armia wchodzić w tycie - w 
trybie pozaustawowym, bez pełnych 
negocjacji. Tak czy lnocxej zwoien,ni• 
cy reformy munq to „prowizorium" po 
przeć, bo od niego zalezą losy refor­
my. To jest takt abieklywny. 

wowych czynników wytwórczych spra­
wia, ze musimy zabezpieczyć progra­
my operacyjne obejmujące m_ in. pro 
dukcję leków, :i:ywnoścl, sradkó·" h1• 
gieny, moszyn rolniczych, co wymaga­
centralnej ingerencji w rozdysponowa­
nie środków. Ale Io nie będzie roz.­
dzielniolwo na modlę przeszłości. Zo­
stanie wyjęte z· 1':ompetencjl resrirtów, 
przejdzie do central handlowych I bę­
dzie mio/o charakter przedmiotowy (na 
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wej kraju. .. 

Nie zgadzają się oni również re spo 
sobem rozwiązania kon:liklu WOSP, 
stwierdzając, że użycie siły nie może 
być metodą rozstrzygania konfl'klu w 
jakimkolwiek środowisku. Sytuac :a w 
WOSP, jak czytamy w proteści~. jesl 
przede wszystkim wynikiem niew•aści­
wej organizacji pożarnictwa. Usunięci 

Czy Rada Bezpieczeństwa się zgodzi? 

• I im wycofał 
swoją kondydoturę 

W zwiqzku, z utr1ymującym si1t od 
dwóch miesięcy impa!em w Radzie 
Bezpieczeństwa ONZ w glosowaniu w 
sprawie wyboru sekretarz.a generalne­
go ONZ, dotychczasowy sekretarz ge­
neralny tej Ofgonitacji Kurt Waldheim 
przekazał przewodnic1ącemu Rady Bez­
pieczei\s,\wa list, w którym slwierd10: 
ponieważ rado nie zdalola zająć 
zgodnego stanowiska w sprawie reko• 
mendacjl kandydata na stanowisko se­
kre-tarzo generalnego ONZ, 1wroca si1t 
do niej o skreślenie go z listy kandy­
datów. Czynię to - pisze Waldheim -
w głęboko poj11tym inter• iie ONZ, z 
którą e:1uję się nadal nlerozerwalnie 
1wiqzany. List K. Waldheima do Rady 

Bezpieczeństwa nie oznacza, że za­
akceptuje ona jego reiygnację, jak 
równiet nie oznac1a, ii kandydatura 
Salima Selima nie spotka się z wetem 
jednego ze stolych członków · ra-
dy. Przewodniczący Radzie Bez-
pieczeństwa ONZ w grudniu, stały 
prxedstawicie! Ugandy w ONZ amb. 
Olunnu oświadczy! dziennikarzom; ie 
zwróci się do Selima Salimc, aby rów­
niei wycofał swoją kandydaturę na sto 
nowlsko sekretarza generalnego ONZ, 

umoiliwiajqc rodzie ponowne rozwo­

żenie całej sprawy wysuwania kandy­

datów na stanowisko sekretarza ge-

neralnego ONZ. • PAP 

(Dokońc:renle 

Akcje protestacyjn 
rolników 

W wie-lu reionach kroju trwajQ 
akcje protestacyjne ro lników. W Za­
mościu człon kowie miejscoweao o­
qniwo NSZZRI „Solidórność" nadoi 
okupują siedzibę WK ZSL i ZW 
ZMW; przewiduje się podjęcie rol• 
mów r . wk1dzami woiewódzkimi. 

Rozmowy z przedstowicielomi od­
ministracii wojewódzkiej podjęli no• 
tomiast członkowie NSZZRI · .,Solid ar 
ność", którly okupu jq budynek 
WZKiOR w Swidnicy, woj . wałbrzys­
kie . 

Poqlębia s1e konflikt we Wio 
clnwku spowodow:iny okupac ja przez 
członków NSZZ „Solidarność Chłop­
ska Kujaw i Ziemi Dobrzyńskiej" b,; 
dvnku Woiewódzkieac, Związku Kó­
łek i Orąonizocii Rolniczych. We­
dług ostolnieao oświadczenia wv· 
daneąo przez WZKiOR, brok do, 
stępu do dokumentów finonsowvch 
un iemoi:liwio wypłacenie wvnaąro­
rlrenio ich pracownikom za l istopad 
Próby mediacji podjęte przez we,. 
jewode wloclawskieąo, n ie 
sly jak na ·r-az ;,e,, rezultatu 

Konflikt 

PAF' 

Już 14 dzień trwo stroik okupacyj. 
ny 19-osobowei zołoqi Spóldzielcze­
qo Domu Kultury „Pegaz" w Elblq­
qu. W :i:wiązku z postonowi()nym 
przez wojewodę przekazaniem do­
tychczasowej siedz iby SDK władzom 
kościelnym. Strajkujqey domoqojq 
się umożliwienia im kontvnuowan:o 
dz iolo l ności w innym lokalu - np. w 
którejś z elbląskich kawiarni. PAP 

Mln, laka: R:i:ąd przyjmując w1pom 
nianq uchwałę - a takie projekty u­
staw sejmowych zaiłrzegl co jest 
bezprecedensowa - it jest golów 
przyjąć każdą zasadnq sugestię 1. zgla 
sza gotowość wprawadlenia lmian 
oraz autopoprawktt, Chodzi o to, żeby 
zdążyć na czas i równocześnie opra­
cować jak najlepszy dokument. Ale 
czasu trwania „prowizorium" skrócić 

po prostu nie mo:!:na, gdy:!: 80 proc. 
jego postanowień pokrywo się jut J 
projektami 1.Jstow kreujących docolawe 
postanowienia reformy. Nojistatniejue 
róż.nico dotyczy kw~li rozdziekiictwa 
w sferze zaopatrzenia materiołowo­
technicznego. 

ZabieR thirurRiczny prted urodzenie 
Pytanie: Co sprawia, ie lłory rf• 

stem ani drgnie? 
Mln. Baka: Obecny deficyt pcdsto-

fot. M, Zarzecki 

M EDYCYNA amerykańsko 1anoto­
tow~a nowe wielkie osiqąnięcic 
- operacje dokonywane na pło­

dzie przed urodz&niem. O zabiequ ta­
kim przeprowodzonym przez trzech spe­
cjclistów nowoiorskich wiosna br. do­
no:;i obecnie- pro~Q Z<Jchodnia. A ok, 
przebieą wydarzeń, który otwiero nowa 
kort~ w dziejach położnictwo i pe­
diotrii. 

Do jednecio z lekarzy, Michaelct 'Hol• 
busa, specjalisty chorób dziediicznych, 
zwrócił-a si1t 41-letnia Rosa Skinner, 
która było w ciąży po raz czwarty i 
obowiol<1 się, u, tok późne macierzyń­
stwo moie powodować komplikacie. Pc­
zbadoniu pacie~lki dr Holbus stwitr• 
dzil, że pani Skinner powi je bliźniaki 
- chłopca i dziewczynkę. Dziewczynka 
była zdrowa, ole chłopiec miof wro• 
dzonq choiobę poleqajQcQ na zaty­
kaniu się przewodów moczowych. Mocz 
płodu :i:bieral się w nerkach i pęche­
rzu, co qrozilo infekc::ją. PGzo lvm JW­
ąromadzenie się cieczy rozdymało ne_rki. 

Dr HołbUI i j~11 dwoj w•p6łpr1Kow 
nicy od ram brali pod UW(Jąę możli­
wość inte,we,n~ji chiruroicznej . Wiąr<:.­
lo 1i1 to ~nok ze znaczl'ym ryzy-

I ·y • 

kiem, Qdyż zobieq móąl wywołać przed 
wczesny poród, zaś płody znajdowoiy 
się w takim stodium rozwoju, w którym 
nie moqly jeszcze żvć samodzieln ie. No 
leży dodać, że poprzednio zespól ten 
przeprowadz i ł 13 podobnych zab ieqów 
wewnątrzmacicznych i wszystkie okazały 
sie nieudane. Państwo Skinnerowie mu 
s.ieli zdecydować, czy qodzq się no ry­
zyko. Alternatywą była pewna śmierć 
chłopczyka. 

W ciq(lu tyQodnio podjęli decyzję. -
Proszę rotować mojego chłopayka, do­
lctorze - po-wiedziało D<Jni Skinner do 
dr. Holbusa. W pierwszej fazie zab'e-

- - - - --

tł . , 

'.:~-~~d~ _·ńa. jutro 
lak informuje dYiurny synoptyk 1dy6 

ski•co lnatytutu M•t•orologli I Gospo­
darki Wodnej, jutro zllchmurzenle hę• 

dzie zmiennt I pntlot,ne oplldy deszczu 
lub deszczu ze 1nle1i•m. Tempratura ml 
nlmalna od 1 tt, C do S ,t. C, maksy­
malna od I 1t. C do , • t, C. Wiatry za• 
ehodnie d4' p6!nocno-zachodnich dost 
ailne I silne porywiste. 

, .. . 
qu zespół lekarzy wprowadził p· 
brzucl;i i sciankę macicy specjalną 
dę do pęcherza moczoweqo płodu. 
c iqqnięc ie moczu przebieqalo po 
nie, ale um ieszczenie iąły na stoi 
pecherzu nie pow iodło s ię. Po czte1 
dniach pęcherz znów wypełnił sie 
bezpiecznie, o po sześciu dn iac::h 
jeszcze większy niż przed zabieg· 
Dzialoć trzebo było szybko . 

Lekarze przyciolowoli nowq sond 
pGs!oci rurk i o średnicy 2 milimet 
zakończonej mikroskopijnym haczyk 
Dr Holbus ponownie wprowadz ił 
do pęcherro m0<:zoweqo płodu, o 
stępn1e bardzo ostrożnie ją wvc 
pozostawiając koniec sondy wewn 
Zobieą powiódł się całkowicie . 
dwóch tyqodniach Roso Skinner 
dzilo żywe bliźnięta. Dziewczynke 
zwoła Moriq, o chłopca - j~s 
przed urodzeniem - Michaelem, 
znak wdzięczności dla jeqo zbawc 

Po urodzeniu konieczny by/ ies 
jeden zabieą chirurq iczny - usun, 
sondy z pęcherza moczoweąo dzie 
Ale był to już drobiazą w porówn, 
z tYIT\, czeqo dokonano przed pr 
c iem dziecka na św iat. 
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Tematami wczorajszej Egzekuty­
wy KW PZPR w Gdańsku były: 
aktualna sytuacja polityczna i pro­
blemy pracy partyjnej w wojewódz 
twie. stosunki między organizacjami 
partyjnymi a związkowymi i samo­
rządem pracowniczym, praworzą­
dności w stosunkach pr.acy, konsul­
tacji w sprawie powołania Frontu 
Porozumienia Narodowego, zaopa­
trzenia ludności w żywność w okre 
sie przedświątecznym oraz inicjatyw 
dla rozwiązywa·nia sytuacji mieszka 
niowe.i. Egzekutywa zapoznała się 
również z wynikami pracy terenc­
wych grup operacyjnych. 

W punkcie dotyczącym aktualnej 
sytuacji politycznej i problemów 
pracy partyjnej wypowiedzieli się 
sekretarze KW oraz większość człon 
ków Egzekutywy. Uchwalono w tej 
sprawie dokument. 
"Utrzymujący się w .dalszym ciągu 

sian napięcia w kraju budzi powaź:ny 
1iepokój. 

Wbrew apelom IV Plenum KC PZPR, 
iejmu PRL oraz Komisji Krajowej 
!-łSZZ „Solidarność" w wielu regionach 
podejmowane sq różnego rodzaju 
lkcje strajkowe. W ostatnich dniach 
,rzerzucily się one do środowisk oka­
~emickich I oświatowych. Atmosfera 
;iągłych noplęć nie sprzyja mobi!lzo­
;rnniu społeczeństwa na rzecz zwlęk• 
,zento produkcji materiałowej, poprawy 
iyscyp:iny i organizacji prac:y. 

Niepokoi nas też postępująca dezor• 
1anizacja rynku i jego zaopatrzenia w 
>oostowowe dla ludności towarv. Po 
voduje to pogłębienie niezadowolenia 
połecznego, które wykorzystywane 
est do szerzenia demagogicznych ha­
eł i postulatów oraz przeinaczania I 
vypoczania faktów przez siły ekstre­
"lalne i przeciwników socjalizmu, a w 
onsekwencjl ograniczona jest skulecr 
ość lunkcjonciwania słutb i admlnisłra 
i.i państwowej. Propozycje PZ!'R, 
lronniclw politycznych, związków zo­
,odowych oraz rządu zmierzające do 
spokojenia nastrojów I stabl'izawanio 
ytuarii gospodarczej, w praktyce sa 
drzucane lub leż obwarowvwane przez 
zęść kierownictwa krajowego I nie­
tóre zr,rzqdy regionalne NSZZ „So'i• 
arr.oić" warunkami niemoż'iwymi do 
oełnienia. 
Aktualny rozwój sytuacji w kraju 

o 
wskazuje, naszym zdaniem, ie sity 
ekstremalne, widząc realną możliwość 
utworzenia Frontu Porozumienia Noro• 
dowego, powszechnie akceptowanego 
przez społeczeństwo, celowo wzmagają 
napięcie społaezno-polltyczne, zdając 
sobie sprawę, ie powszechna realira• 
cja tej idei wyeliminuje ich z tycia 
politycznego. 

W sierpniu ub. roku podpisano po­
rozumlenta społeczne stanowiące łun 
dament socjallstycrnej odnowy kraju. 
Zostały one w pełni potwierdzone u­
chwalą IX Zjazdu PZPR. Jesteśmy za• 
niepokojeni tym, ie kształtowana po­
nad rok w. naszym regionie, z'lsada 
partnerskiej współpracy głównych sił 
si,ołeeznych, jest r.ornz ezę5ciej jedno­
stronnie naruszana przez ekstremalne 
skrzydło kierownictwa „So!idarności" 
reaionu. 

Podejmowane w ostatnich dnioch, w 
ni<?k!6rych zakładaa-h procy Trójmi-:1-
sta próby ograniczoni!l ro'I organizocli 
partyjnych w życiu prz~".!sie!:>:orsłw są 
ztfoniem Eqzekuływy KW PZPR wy­
jątkowo rażąr.ym łamaniem zasady 
portnersłW'l i praworządności, !prze­
czne z us!awa o somorz(!dzie 2alogi 
przedsiębiorstwo p:tństwowego I po­
rozumieniem ~dr-ń~k:m, gwct:·cr.h1lącym 
kierowniczą ró'ę P?.'?R w p,:iMlw!e. 

Z pełr,., dezi:,pr.-bct-.. przyir.'!śmv sio 
nnwis.ko ZMzr:du Pe(lion·u Gdmi~k;N,o 
NSZZ „S.-,•i~arr,ośc" w sprawie dzia­
łań związkowych, o także t1trivm:1r.e 
w fo!'I'.'! ultvm:itvwnvm 0rooo:vc'a 7<:'• 
doń, które Komisia . Kroiow~ 'zwk,zku 
zamf~r1.a wvsunoć "od nt:'r~isem włn~z 
i,oństwowy-:h. Ich mm•,loryclr.n z!lwcr 
!ość, z uwac,i na b,~i,, re~'ii:rnu i 
ro_7.ez:n':!nia r:~:e:r, ~osł1J~t1ir,r.ych r:t~'::7V 
w1s!ych moz,1wosi,1 rzącu, i>owoh,te 
znweża, o ncwet w:~,cz ogranlczo per5 
peld,,we d-:i!szeqo dia1oau. 

W okłuo!r.l'I ·!vłuC!r-ii kroju, zdaniem 
Eozekutvwv KW PZPJ:?. nocze!na dvrek• 
tywa dziolnnlo wszyslkich sił· o·d..,o­
wletłziolnych za losy narodu I państwo 
musi być dążenie do utworzenia rzeczy 
wisłego Frontu Porozumienia Marodo­
weno, opartego o p-:-szanow,.,nie Kon­
stytucji I zasad 11slrclowych P!'!L. 

Cel len nie h<"t'z;e móoł zostoć c­
sirioniety w wc-r,;'lkoch stale,! pre~a 
słro.'kowej, spoler:owanei w r!niu c'zi­
s!ei~zvm sto~owiskiPrn Pre..,vdh1m Kt,­
misii Kroiow'!i „Solidorności". 

Wokół konfliktu w b. WOSP 
(Dokończenie ze str. 1) 

rukturę i komu podlegać oc'1rona 
·zeciwpożarowa, bo w tej chw•,1 za­
ądza nią każdy minister i woje.Nada 
- Kto podpisał nasz protest? Nie 
o pod nim nazwisk. Jest tylko lista 
,ecności uczes!~iczących we w::zoraj 
. ym spotkaniu, o brali w nim udział 
zeds!owicie'e aktywu spoleczno-poli­
cznego Jednostek straży pożarnej o­
z kadra kie,ownic~ 

p_ 
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WILKI W WOJ. PRZEMYSKIM 

ostotnim czasie w k·itku wsioch 
przemyskiego zaczęły grasować 
które s-toły się niebezpiecrne dolo 

1erzyny hodowlanej. Szczególnie 
t!y spustoszenie wśród cw~c w Moń 
wicoch, Ujokowkach, Belw+nie i Ł~ 
vni - gd"Zie w c,iąg,u jednej nocy po 
·ły siedem ow.iec. W czasie Z!Ol'goni 
.vonego ostatnio polowania zabito 
o drapieżnik'. 

ZDERZENIE 
AUTOBUSU Z CYSTERNĄ 

~rożny wypa:Jek drogowy wydarzy! 
na trasie Sto,rgo-rd Łobeski - Prze 

sła,w w woj. szczeciń,skim. A~obus 
:; z Gryfic no skctJ!ek !)Oślizgu wpodł 
stojącą na poboczu cy,s.ternę z ole 

• nap()dowvm. W wyn;l<U zder.zenio 
oto si~ da rowu około 5 ty,s.ięcy 
lW ole,u. Autobus został powo:tnie 
kodzony, slra,ty szacuje się no bliska 

tys. złotych. No szczęście nie było 
r w lud.zoch. 
rowadzone je~t dochodzenie mają­
no celu ustalenie przy,czyn w""'ad-

W chwili obecnej na terenie Poli• 
techniki Warszawskiej przebywa 22:J 
podchorążych, którzy zostali przez od 
dzioly ZOMO usunięci z budynku Wyż 
szej Oficerskiej Szkoły Pożarnic~ej w 
Warszawie. Wczoraj po południu z ini 
cjotywy Komisji Zakładowej !'-.JSZZ 
.,S.ol_idorność" r. Po!itechn,ki Worszow • 
sk1e1 odbyło ~,ę spotkanie POŚW,qCO· 
ne sprawie dalszych losów tej ,;rupy 
studentów. Wzięli w nim udzioł przed 
stowiciele Komitetu StrojkoNego 
WOSP, pracowników !ej uczelni, któ­
rzy także uczestniczyli w strajku, Kra 
jowej Sekcji Pożornictwo NSZZ „So• 
lidarność" oraz Zarządu Regionu Mo­
zow~ze. Zdecydowano przedstaw;ć tę 
sprawę Warszawskiej Konferencji Rek 
torów, która ma nią zająć się dolej 

Podchorążowie postanowili konlynuo 
woć swój strajk zmieniając jedyn,e je 
go formę na okupacyjny strajk w,dru 
jący. Jak poinformował nas rz~c;nik 
prasowy komitetu strajkowego s1,:den! 
IV roku Jerzy Gregorek, złożą oni po 
dania o przyjęcie na politechni~ę. 

- Jednak najbardziej zointeresowo­
ni jesteśmy - kontynuuje Jerzy Gre­
gorek - powołaniem no PW wydzia 
łu pożarnictwa lub utworzeniem szko­
ły finansowanej z funduszów „Solidor­
ności". Trzeba przy tym stwierd1ić, że 
ewentualne przyjęcie nos na po!i\ech­
nikę nie chroni nas przed powołaniem 
do odbycia służby wojskowej. 

Nod. 
O godz. 11.30 skooiQ1ktowol się z no 

szą redokcjq p. AndrHj Urbanik wice­
przewodniczący NSZZ „Solidarność" 
PW. Z upowożnienio Worsmws1<iej 
Koo!ere.ncji Rekt0f6w przekozo•ł nastę­
pujące !nfOfmocje: 

- Nie zostanie utworzony Wy-
dział Pożarnictwo. Nofomi01st re-ktorry 
podjęli kwe,stię odroczel(iio ,służby woj 
slrowe<j podchprążym - do rozpoczę 
efo nowego rolm a1mdemickiego. 

Dziś no godz. 13 W)'Zln0czono spot­
kanie czton.r.:6w WorS'?owskiej Konfo­
rencji Rektorów ze s1rojkujqcymi stu-
dentami b. WpSP. A, 

GDAŃSKIE ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHODOW 
ZAKŁAD W KWIDZYNIE, ul, 1 Maja 19 

. 9 organizujq GIEŁDĘ MATERIAŁOWĄ 
w dniach 7 do 11 grudnia br., codziennie od godz. 8 do 13. 

• Oferujemy do sprzedaży: 
częsci pełnowartościowe z zapasów nadmiernych Fioł 
125p oraz Żuk. 

~apraszamy _do udziału przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze, rzemiosło oraz osoby fizyczne. Informacje odnoś­
nie giełdy - tel. 36-71. K-8859 

GDAŃSKIE ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHODOW 
w Gdyni, ul. Czerwonych Kosynierów 189 

O R G A N I Z U J Ą w świetlicy zakładów 
G I Et D V M AT ER I A Ł OWE: 

dniach 7 do 9 grudnia br., codiiennie od godz. 8 do 13. 
Oferujemy do ,pnedat7: 

e części do sam<lchod6w osobowych marki Fiat 12:lp, Polonez, 
Syrena, Skoda. Wołga, Nysa - w dniach 10 do 12 grudnia br .. 
codziennie od godz. 8 do 13. 

Oferujemy de 1przedał:y1 

a części do samochodów ciężarowych Jelcz: typ 315 i 317 e części do sp~żarek HS 11/14 e akcesoria do autobusu SAN, sarnoehodów ci~tarowycb. 
Zuk, Jelcz. 

Star. 

Zapraszamy do udz;iału -pr:z.ed$iębiorstwa państwowe, 81)ółdziel­
cze. rzemiosło i os.oby fizyczne. 

Informacji udziela Dział Gospodulci .Materiałowej. tel. !O•IT•Ol 
wewn. 239. !t-88G4 

tywy 
.,, an u 

WIECZOR WYB RZEZA 

oo·okoła świata Podzwo 
(Dokończeni• za str. 1) 

nicy. Decyzja to ro.stola pod•jęto o 
dwa miesiące za p6żno. Po prosru 

Wzywamy członków I kandydatów ' ; 
partii, cale społeczeństwo do wypel-1 
niania iywą treścią Idei Frontu Poro• 
zumlenta Narodowego potwierdzonej 
na VI Plenum KC PZPR". 

' ,,Poldrob" nie reo,gowo•I no nos.ze in­
!ormocje o zmnieiszeniu dostaw pasz 
z import.u. Jeżeli Kongres USA przyzna 
k-redyty - pasze spfowodz:imy - po­
wiedział min. H. Burczy4<. 

- A jeieli nie? 
- Zlikwk!viemy przemysł d,robio,rski 

i nie bedziemy mieć drob,u - ornoj­
mil m1ni.ster. 

W dalszych punktach postulowano 
m. in. sprawdzenie, w jaki sposób 
realizowall1e są uchwały Egzekuty­
wy KW oraz decyzje sztabu antykry 
zysowego, Zaiądano również wyjaś 
nienia okolfczności podjęcia anulo­
wanej już decyzji wicewojewody 
~dańskiego w sprawie możliwości 
zamiany kart€k mięsnych na kartki 
na alkohol. Egzekutywa ten wnio­
sek przyjęła. 

Stwierdzono, że nadal niezwykle 
skomplikowana jest sfera praworząd 
naści w stosunk_,1.ch pracy, a rozwią 
zywanie problemów nastręcza wie­
le kłopotów. Wynikają one m. in. z 
hraku zmian w przepisach prawa 
pracy w nowych warunkach kraju. 
Z przedstawionych informacji wy­
nika, :i:e w województwie gdat'1skim 
,iest obecnie zare.iestrowanych !IOO 
osób poszuk11ją.cych pracy, a równo 
cześnie lic~ba wolnych miejsc się~a 
})rawie 5 tysh:cy. Dotyczy to przede 
wszystkim deficytowych zawodów 
ro botnirzyrh. 

W dalszym toku obrad Egzekuty­
wa KW zapoznała się ze wstępną 
informacją o przebiegu w POP kon 
sultacii . propozycji Biura Polityc7.­
nego KC PZPR dotyc7.ących powoła 
nia Frontu Porozumienia Narodowe 
go. Idea jest powszechni 0 akcepto­
wana. ale zgłaszane są różne uwagi 
i wnioski w kwestiach szczeP.;óło­
w~·ch. 

Po<lczas wczorajs1.ych obrnd wy­
oracowanv został jeszcze jeden do­
kume,nt. Dotyczy on stanowiska Eg­
zekutywy w sprawie zaopatrzenia 
ludności w Żywność przed zbliżają­
cvmi sit: świętami. Dokument ten 
stwierdza, ie wlad7e wojewódzkie 
powinny zapewnić odpQwitdnla ilo~ć 
ma5y tnwarowt'.f (7gndr.i~ z kar•ka­
mi), nafomiast pra,,;dłowy rozdział 
i muhór nari nim ma.Il!- ·noewnlć 
or:ranizade handlowe, związki n­
wodowe i FtdPrar,ja Konsumentów. 
Trzeha :rnprwnić w tym czasie o­
l'hrone osohista pra!'ownikom han­
dlu Pr7<"d cze•to ni<'Włafoiwym za­
chowanil"m się klientów. 

Eitz€kUtywa zwraca się do o ga:1i 
zacji partyj:iych w przed~iębiors­
twach dostarczających żywno~ć z 
inn~·ch woje,.vódz.tw z prośba o do­
trzymanie zobowiązań. Daie ró­
wnież wojewodzie wszelkie 'niezbę­
dne pPlnomocnlctwa politvczne dla 
prawidłowe; realizacji za~patrzenia 
pr,:Pd Ś'Niętami. 

W końcowych punktach obrad wy 
ra7,;ino opinię, ii: szkoły niP mogą 
być 1:amvkane zimą 1. po,,·orlu bra­
ku opalu. a odoov-:i:-:h1ir1 .ie"'() iloś,: 
powinil"n znP'"\\':,ić ,•.·o ·cwoda. 

W tem:icie c'lot-cząrym informaC'ji 
fi w:,·nikarh 1':?.c\• ~rup onerac,·,inwh 
F:gzd,ut~·wa ,:,,?{'c·nala ~iG z wnios -
1,ami. \\'vnik::.iacvmi z działania tych 
il)dnostek. Sk•inrlzo110 wiele 11ie­
nrawid:owości. Ich usuwanit' trwa . 
Przewi:'c1 ,e s;e wyr,<1;-:anie konse-
1n·,:"ncii wo½ec o~ób i in~t,·tuc.ii 
winn,·~h. Onr. (::z) 

N. ZELANDIA. Holenderski jacht 
,.F:ycr" (na zdjęciu) pi8l'wszy dopły­
nął do Auckland, gdzie znajdowało się 
meta Il etapu żeglarskich regat do• 
okola świata. 

CAF - AP 

Z pomocą 
sierotom 

W lutym tego roku powstało w Po 
znon1u Slowanyszenie Pomocy Miesz­
kaniowej dla Sierot. Jest to akcjo spo 
leczno ogólnopolska, k!6ra ma no celu 
zgromadzenie środków fin,;insowych na 
zakładanie książeczek mieszkaniowych 
i pomoc w nobywon:u wyposażenia 
mieszkań dla sierot i dzieci kalekich. 

Z inicJatywy tego stowarzyszen ia 
przy udziale Urzędu Wojewódzkiego 
w Gdańsku, zafundowanych zostało 26 
książeczek dla sierot I regionu gdań 
skiego. Wczoraj w Soli Czerwooej Ro 
tusza Głównomiejskiego wicewojewo­
da gdański Adam Langer wręczył je 
wychowankom Domów Dziecko. W ura 
czystości uczestniczył prezes Ogólno­
polskiego Stowarzyszen io Pomocy M ,e 
sz~oniowej dla Sierot Witold Bońkow 
ski. 

(gz) 

- Czy wyczerpano wszelkie możll• 
woścl uzy~konla no ten cel dewi2? 

- To nie tym zo,}nwje się nasz re 
s,ort. i'y'.ol'!ie o,ros.:ę sk :erowoć do Mi 
n•is.te.rstwo F:po nsów. 

- A sl:u:ki rynkowe ... ? 
- Z ty,m proHę do Min i,stersl,wa 

Hond·lu WeW'l1ętrmego i Usług. 
Wypow!edi wieemlnlsłrCI H. Burczy­

ka można nazwać jednym wielkim 
skandolern. Wyqlądo to na ki:,inę z tak 
poważnej r,-,rawy, jaką jest żywność 
no rynok kraiowy. 

W tvm m:e}s-cu przy•t oczę pismo te 
goi Minislerstwa Rolnidwa i Gospodar 
ki 2vwnościa-wej z 29 wrzesnfo b.r. do 
Zjedrioczenio „Poldrob", w k1órym czy 
tomy m. ifl.: .,(..) Zgodnie z pole::en 'em 
w:ceprezesa Rody Ministrów, przewod 
nk:zq:ego Cpe:o:::vinego Srtabu Antv­
kryzv·sowe,:;o J. Obadows'<'~qo z dnia 
25. 08. bf., ustolQllo zostclo lif>lo 49 
ol'ly,!cu!ćw, których produkcię i dosta­
wy na zaooot.zen'e fl:d·,..oś:i należy 
poddać szczegółowej ochron:e. 

Z artykułów produkowanych w wa­
szym przemyśle na wyź&j wymienionej 
liście ujete są: taia, drób bity I prie­
lwory. ( ... ) 

W przypadku, qdy dokonywana le.on 
centracja środ".ów na produl<cję w'iro 
bów wvmien:onych no o"nowianej liś­
cie wymagać bedz:e oqraniczen·o lub 
zaniechania p,odul<ci; innnych wyro­
bów, decy,1~ w tym zokres:e codej­
mie naczelny dY'ektor centrali". ( ... ) 

J,;ik więc w św'et.le tej u.di-woły ma 
się wypowie<lż minish'o H. Burczyka i 
działania tego resortu, a tokża Minl­
sters•twa Finansów w celu uch-ron:enia 
rvnku od drob•owej ko.tastroty, kt6ro 
w eh-wioli obecnej stało s'e itrż falc­
tem? 
Zakłady drobiarskie w kraju posla­

dajq pewne rozwiątonie, które być mo 
ie lest jednym :r łrah,iejuych. 

Za kHogrom sprzedaneąo d;ob•u no 
rynku blisk&W'Schodnim otrzymać może 

De~yzjo wojęwody gdańskiego 

Nie ma wiązanej sprzedaży 
Wojewoda gdmiski decyzją nr 57/81 

z dna 3 gr..idn:a 1981 r. zaw.esil z 
ón:cn'I 5 grudn·a br. realizację uchwały 
n, 229 Rody M n:s~rów z d,,ia 29.10 br. 
w S,.'C(l w'e wiąza'lei sprzedaży żywco 
no teren ,e wojewó"'· twa gdańsk ego. 

Uzasadnienie: 

l. Roln'cy ;ndywiduo•ln1 dolT'ogoli s ę 
rozszerze'lio za~resu dziołon,o uchwały 
299 Rody M,n'strÓ\v no mleko. 

2. Państwowe Gospodarstwo Ro·lne 
złożyły pro_test do uchwoły 229 żqdo• 

joc o1bo jeJ rozszerzenia no sektor u­
społe~z,n ony albo jej zow,eszenio. 

3. Mieszkańcy m iost, którzy doko­
nali przedpłat domagali si<t realizocii 
sprzedaży. 

Spetn,en,e iQd<:1n , a więc pe>sZP.,rze­
nie zakresu dt•ialooia uchwolv i roz. 
ciocni<.cie na cole roln,ctwo jest n· e­
możliwe wobec broku masy towaro­
wej. 

W zwi(łi:ku z tym noleżato zawiesić 
r~cilizocję uchwoły 229 no teren:e wo­
jewództwa gdańskiego. -

·«oMrNtllRZE; .... ; . ... -. . '. ' .łt. . . • . ' :,..J~ . .::... · -· ... :·,l'_ ·~-~·.;,. •' · .'. " ~ - ... . • -i. . 

„Odpowiem no ł,o pylonie w ten 
sposób: partio - jej kierownictwo : 
członkowi" - podjęli inicjoiywę orga 
nizującą zycie. Jeżeli zdołamy p<zeko 
noć do tej klei większość społeczeń­
stwa, to na~zo dolsza drogo jest w 
m:orę ja.sno. Jeże1i nie - Io podziały 
polityczne wystąpią bardzo oslt-o. Mo­
że zdCH'zyć s.ię, h pojowią się p.-o­
gramy poi ityc:me, a<lokvjące np. isln ie 
nie Polski w jej obecnych gr0f1icach. 
W l<M<k:h 1yłvocjach Yieł>a będ.z e brO 
nić praw istnienia nouej Ojczyzny siło 
ml, jakimi państwo dysponuje. Socjalizm 
wp,sa,,y jec( w pols~q rzeczywistość. 
Mył.my 141 rze,c::rywistość stwocrfłi i 
my będziemy jej bronił. Socj<JliVTl, to 
nie tylko w1>p6k'lo wl<nnołć kodk6w 
produkcji, to łckte t«yk,fium n<nze~o 
krołu. Polska socio(istyc:111<1 storn-owi 
elemeot r6wnowa,gi po/iltycinej Eur<r 
py. I je.tell tak duto mie;s<:a por-łio 
poświęca temu probl.mowi, ;o nie I 
przycryn partyinego egoizmu ~?y uko­
chania wlad•ey ol• dł<J'le,go, że od tel 
rzeczywls\Q,ścf ,.,;e ma odwołania. W 
koncepcji !"rontu !"Ofozumfen 'a Nor od-o 
wego Polsko Zjedno<:1'0no Porlio Ro­
botn iczo widri mie-;,c„ dla wsryst1<ich 
p<awych sił, dll<i kJdzi, klćrzy noSiq na 
sercu legiłymocje c,rganl20Cyjne o r6t 
nych odci-loch - ol. rormawioć mu 
smy I sa,bq ~'l.'f'CY języ1dem ]e-ctno­
:mac:myni". 

* Co dalej?* Bić w porozumienie? 
* Obrażeni * Książka. w gazecie? 
P OROZUMIENIE cz:y kontron­

ta<:ja? Coraz cz~śc1ej z.adaje­
my ~<>ble ta pytanie my~ląc" 

przyszłości - równid tej najbliż­
szej. P.i;<;zą też o tym gazety. W 
,,Życiu Wa.rnawy'• (nr 279) Jan Ru­
rań.,kl rozwat.a perspektywę poro­
zumienia w kontekście obrad i 
uchwał VI Ple.nu.in KC PZPR. 

Autor itvłierd,za m. in. ,,Dla pomyś­
ifiego roz,w•ią1onia naszych problemów 
polrtycznych potnebny je.st czci~ i spo 
kój. A brakuje jednego i drugiego. 
Raz po ro,I wybochoją mniejszi! 1 więk 
sze konlli·kty ( ... ) Nic więc dziwnego, 
że corCl'I glośnie•jsxe slajq się woionkl 
o stanowcze pneolws40!l'Viooie się anar 
chi1ocJt nos·zego iycio spolecmo - gos 
podarc1ego". 

Cytowana pubttkocja wwle«i teit 
!'la,stępuJącq retlehję: 

zacli leg:,, co oslatnio MHO programu 
,,Sol dornoki" nazywa - nowym po­
roz\rnieniem spo-łecroym. W j;IÓd 10 
tym Idą pewne lonicjortywy, do których 
należy FPN. 
Okrnślenie slonow~ko wobec lgj 

p<opozycji na,leży do Kom .,,Jl Kra­
jowej, która jencze go nie za.jęło. Nie 
zajęło, bowiem do lej pOfy wlościwi& 
nie wiemy, czym naprawdę będzie 
Froot Poroo:urn.ieni,o Narodowego. 'Zo 
s!aoła no ro~le zm'eniona nozwa I to 
oczyw'ścle bardzo dużo, !iwiodczy bo• 
wiem o tym, fe fstni!l]e pełna ś-wiodo­
mość komfYornl'lacji starej formy, jaką 
był FJN. Ale nadoi nie wiemy, w jaki 
sposób mo funkcjonował nowe cioto. B IC w porol!lllffil~le!" -- to t:r­

tuł publikacji pod:pl~11nt-j 
Z.M. 11• ,,Życlu War.n;awy" 

(m 181). 

Chciałbym, oby wszyscy uświadomi­
li sobie, że w ·nteresie kf'oju, w Int• 
rttsie s.polec;i:e,ń1łwa, nie INy tw«H nie 11\JzOfycm• j zgody, a pozorowone Auilot pi-u•. :!,e do lcrwesłił porotuni• 
p0fowmienl11 narodowa miciłoby fa- r,la I towar:ry-uqce-j mu a1mosłwy J:H>­
toln• sklJltki dla ix-zyszloścl kroju. Je- wroca si41 dził. 1 nie vkrywCN'\ym n;epo iell powstonle, mu,si być outfl,ntyczn•, koj&m. Mtały bowiem mi!!,j'!lc• fa41ty 
musi to być poronrn enie, w którym •Łwanojqc• dla ~i~ W)ll'Otne, reakie 

JOQl'M eni e. kałda z !li zachowuje- swoją ovłOł'I<>- oto w Worszowie 1 bm. w sied·ri-min<1ość. Natomiaost IJ'WOiom, ie bie Zonqd.u Rt!!glol)\J „Ma,zo,wsze" od srkodliwe byłoby twonenie łO'kfej ;.,-,lytuc:ji, której gł6wnq spr~yną d1"ala była 1i~ 1 l.ldzrialem drienolkQf:ty wie-lu krajów lronfanncjo praSQIW0. Przed nlo sto,ną się rblfżn,lące się wybory. ,towfooo łam „Oe,lcl«ocj~ Zok,,iyclet­Jeże-11 dla sprcrwy dom:llne1 - a t<J4<ą ,ką Klvb6w lhec:Ty!pOlpolllej Samorząd pnec'eł są wybO(y do rod narodo- ne,j W~olć _ ~O!Wledlr.vołć wych - poświęcono by 1prowę nad-rzędną, jedną I ostotnk:h kort, j~q N~lołć". W dokun~ie tym 

la 
my 1,5 dolara. Za paszę potrzebną do 
wy,prodvkowonia kitogroma drob~ pło 
cimy 60 do 70 centów. Propozycja 
branży drobiarskiej je5t prosta. Wyeks 
portować 50 proc. produkcji i uzyskać 
w ten sposób dewizy na zakup pasz, 
zoś 50 proc. produkcji przeznaczyć na 
rynek krajow,y. W tej sy!L:acji mimo 
drastycznego zmniejszania dostaw do 
naszych sklepów, drób nie zniknie caf 
kowicie. Jak po:nlormowali mnie spe· 
cjaliści drob:arstwa, istnieje nawet szan 
sa uzyskan:a kredytów z krajów arab­
skich na pierwszy z~l;up paszy. 

Nr 238 (7653) 

robi ? 
W ś~ietle podięty,ch decy,z,)i Mlni­

stersbwo Rolnictwo i Gospodarki 2yrwno 
ści,owej to propozycja no dzień dozlslej 
s-zy wydaje s ię jedynq mo.ż:liwq do 
pr-zyję.cia, jeże li oczy,wiście nie .lflo;dą 
się włosne pien iądze na zak,up pasz. 
Wypływa stąd jednak wniosek, lt 

bezpośrednio przemysł wyręcza mlnl­
sterialnych urzędników. 

Na,feży irobić wszy,s'łko, by cołnqć 
ową nieszczęs.ną decy-zję, o j,ednocieś 
nie rozliczyć odpowiedzialnych 10 ten 
ston rzeczy. 

M. PIEPKA 

Pismo premiera 
(Dc:Konc:?:enie ze str. 1) 

strzygane no podstcrwie przepisów aktu 
prawnego niż;zego szczebla, na przy. 
kład w tryb;e art. 2 ust. 2 ustowy o 
somorząd1ie załog i przedsiębiorstwa 
pa,\stwowego. Podejmovvone w tym 
trybie dz:olonia są z mocy prawa nie­
'NOŻne. 

Pismo okólne prezesa Rady Minis• 
!rów zobow:qzuje !<::erown;ków państwa 
wych jed:1ostek organizacyjnych da 
zgodnego z prawem przeciwdzi ałania 

Górnicze 
, . i swte~o ... 

(DokoóCZ6r .:i za sir. 1) 

wszelkim próbom utrudniania lub unie­
możliwionia działalności PZPR w IO• 
klodoch pracy oraz - w miarę po­
trzeby - udzielenia n iezbędnej ochrony 
i pomocy prawnej. Jednocześnie p<Xl­
kreśla się, że w interesie załóg oro1 
co/ego społeczeństwo leży kształtowa• 
nie w zoklo<lach pracy atmosfery wspól 
dzi ało ni a wszystkich organizacji poli­
tycznych, zawodowych I społecznych 
oraz tworzenie warunków sprzyjojqcych 
rozwijaniu ich statutowej dzialalnoścl. 

Biuro Prasowe rządu wyjośnlo, te 
sprawy odpowiedzialności za przes• 
tępstwa i wykroczenia skierowane prze• 
ciwko dzialolności organizacji ludu pre 
cującego obejmujących, zgodnie I 
art. 3 Konstytucji, Pol,kq Zjednocz°"41 
Portię Robotniczq - normują: 

1. art. 167 paragraf 1 KK - uiywo­
nie przemocy lub groźby ~prawnej 
w celu zmuszenia Ich do zaprzestonlo 
dziololności w zokłodzi• lub opuucze-

w roku p•zyszłym, sprc:;·,vc 11 zw(q.zonym nia zakładu, 
z wdrażaniem reformy go~podcrczej w 2. art. 171 paragraf 1 KK - JG.lęolt kopc:ln!cch. lokali stanowiących siedzibę org-6w 

Z okczli tego:o:rne;:;;:i !.Nięta Rade or~onizocjl ludu procującego, Państwa przy.mata g't:,Piś! ,, -eloletnk:h, 3. art. 181 poragrof 1 KK - :ffl!ewo­wybitnych pracowników p!.:en1'/!lu wy żenie członków organizacji ludu pra_. 
dobywczeqo honor>0w13 tylu!y- ,.Zosiu- jącego, żony Górnik Po:skiej Rzeczy;iospol,tej "· ort. 182 poragrol 1 KK - noNSM Ludowej", Aktu dei<crocJi doi<onol Woj nie nietykalności cielesnej, ciech Ja:uzelsh !!. art. 212 paragraf 1 KK - Zftl,• 

W im'eniu odzncczo·•v,::h serdeczn ie czenie lub uszkodzenie mienia l,~~­podr:ękowal Wlodzimien Jagusiak z go w dyspozycji orgcmów orgar,lwc~ 
Kopo,.i.i „Mys!owice", zapewniając, że ludu procujcicego, 
górn·cy dotożą wszelkk:h s!arań, by 6. ort. 237 KK - miewa:łfflle o,vo-
okty.wnie p•zyczyn;ć s;ę do v..-yprowo- nlzacjł politycznej, 
dzenio kro.iu z kry,zysu qosoodarcz!'~o. 7. art. 124 KW - niszcz&nie ~111 

Nostepnie zabroł qlos I sekretarz KC organizacji ludu procujqcego, 
.'ZPR. p•emier - Wojc'ech .laruzelski. 8. ort. 127 KVv - samowoln.e 1tt-ł­(Fragmenty jego przemów,en,a zamie wonie mienie organizacji ludu pracu-
szczomy na slronie 3). jącego. 

Oliciolnq część okadem~ zakończo­
no hymnem gómiczym. 

W części ortystycznej dla g6rmk6w 
wystąpi! repreze.ntocyinv zespól arty­
s,tyczny Wotska Pohk;ego. 
Trndycją górniczej BorbÓfki jest 

.. 

Kar.ty 
na mleko i cukier 

hono·owan'e brudu ludzi węgla odzno­
czen,amJ poństwowyrni. Podczas tego 
rocznych centralnych uroczystośc, Dn,o 
Górnika w Kotowicach ok. 400 przo­
du,!acych ąómików udekorowooo Orde romi Sz1andaru Procy I i Il klasy o-roz No podstawie informacji teleloc~owej Złotymi, Srebrnymi i B•o:<. vym Krzy o\rzymo.nej z Min,sterslwa Hondk.J We żarni zo~luq. wnęt<1nego i Usług infOf'muja 11ę, ze 

Przed potudniem w qma:t-u Urzędu w związku z decyzją Operocytnego 
Wojewódzkiego w Knfowicoch odbyło Sztabu Antykryzysowego z dl1io 1. 12. się spo~anie z motkami górn,czych ro 1981 r. w sprawie dodatkowego ptIY· 
dz'n, p elęqnujocych 11a''"')SZe l·odv- działu 0,5 kg cukru dło osób powyżej cje i oby·czoje qóm,czego stanu. 150 18 roku życia no okres świąteczny o­motek, które wychowały r.o g6rników roz 1 li\ra mleko dla dzieci 1-3 kilo 
t•zech 1ub w'ęcej swoich synów od- na ~tykuły te zostaną wydane odręb 
znaczonych zostało Złotymi Krzyżnm' j ne korty zoopatrze-nio. Termin odbiOl'U ZoslugL PAP kaft określooy zostanie o,drębn e. -Dolej autOf wspom:na o deklaracji 

Komisji Zakładowej „Solidornośc," w 
Sloczni im. Adolfa Warskiego w Szcze 
c,nie. W jei konkluzji czytamy: 

,.Zdecydowanie odrzucamy koncep­
cję Frontu Porozumien:o Narodowego. 
jako jeszcze jedną próbę utrzymania 
monopolu wąskiej elity wfocJzy paf• 
tyjnej. Uważamy, że włodzo będz•e 
wiarygodna tylko wówczas, gdy zosto 
n·e wybr0t1a przez społeczeństwo. 

Dlatego domagamy s ię przeprowa­
dzenia wolnych, demokratycznych wy 
borów do Sejmu i rod narodowych do 
31 majo 1982 roku, w oporc,u o praw 
dziwie demokrotyczną Ol'dynocJę wy­
bOl'czą. 

Domogomy się również by do mo­
mentu przeprowadzen:o wolnych i de 
mokrotycznych wyb0f6w do Sejmu i 
rod nO(odowych - nojwyiszym orga­
nem decyryjno - kontrolnym w gospo 
dorce była Społeczna Roda Gospo­
d0<ki. Nadmieniamy jednocześnie, re 
jeżeli władza nie przytmie powyższych 
żqdat,, związek w porozumieniu z •n­
nymi Ofgonizocjam1 społecznymi, będą 
cymi rzeczywistym; reprezenlootomi o­
kreślonych środowisk społecznych -
powinien w terminie do 31 moja 
1982 roku przeprowadzić demokratycz 
n. wybOfy do Sejmu I rod narodo­
wych. Po dokooaniu łych wyl:>or6w 
obecnie l~tniejąca · władzo ulroci wsze! 
kle atrybuty legolności". 

„Zycie Warszawy" stwierdza, h i 
powyższe 5formulowonia są sprzecz­
ne z uchwałami I Zjazdu „Soi,dorno­
ki", a także z duchem i treścią nie­
daWi"lego spotkania „wielkiej \rójl<i" w 
Wonzawie. 

,,Tego rodzaju dokumenty - czyta­
my w „Życiu" - wywierają jeden po­
lityczny skutek: pogłębiają nastroje za­
grożenia tom, gdzie krajowi po1rzebno 
jest olmostera szeroko olwarta w kie 
runku dialogu, umacniojg siły skrajne, 
konserwatywne, wHędzie gdzie one 
działają, stonowią przeszkodę dla 
Id.i porozumienia I Jej zwolenników 
ornz inicjatorów". 

wej. N'e mogą one stanowić podsla• 
wy do uogóln eń. W ,m,en u u~zc•­
wych, sumiennych i oddanych nrocnw 
ników poczty żądamy publicznego 
przeproszenia". 

ubiegłym tygodn;u nie uka7.al 
s'ę tygodniowy dodatek do 
„Zycia Warszawy" - rt'<i;il(O 

wany prze,z Stefana Bratkow.c:k'~,:.-, 
„Zycie i Nowocz('~ność". \V związku 
z tym przeczytaliśm~· w „Z,·c-iu War 
~1.awy" (nr 277) wyjaf.n:Pnit, ~ któ 
re~o dowiadujemy się, t.t- powodtm 
n•eukazan:a s:,: dcdatku bvl lronflii<t 
pomięd7.y Stefanem Bratkowskim a 
kolegium redakcyjnym. 

„Powstoł on w momencie pis111 
redakcja - gdy okazało się, tf: ko­
lejny numer „Życia I Nowoczesności'' 
redaktor Stefan Bratkowski postcnow1ł 
w całości poświecić na przedruk wio, 
nej książki pt. ,,Nie tak stromo ood tę 
g6rę". Książkę tę, w ubiegłym roku 
wydoła Wydawnictwo „Książka i Wis 
dzo" w nokłodz;e 30 tys. egze"npla­
rzy. Ponadto było ono drukown,o w 
odcinkach w miesięczniku „Wiedzo i 
2.ycie'' oraz we frogmentoch w ty­
qodniku „Przegląd Techniczny" 1 .,F'rze 
krój", a także w „2.yciu Waruow,/', w 
tvm roku. Wychodząc z założenia, te 
w tej 5ytuocji ponowny druk pelne1 
lreści lej ksiożki w gazecie nie. jesl 
celowy, redaktor naczelny i kolegium 
redakcyjne podj!jli jednogłośnie decy• 
rję o wstrzymaniu druku dodatku w 
przygotowanej wersji. Na propozycje 
kompromisowe kolegium redakcli oby 
przynormnlej połowę „2ycia i Nowo­
czesności" poświęcić na materiały no­
we i aktualne, o polow41 no frogrnen­
ty wspomniani,j książki (jej dokC'!'lc,., 
nie ukazolobv si11 w następnym tyoorl 
niu), red. Rratkowski nie wyroztt zno­
dy, uważając, te naruszone zoslaty ·1,.. 
qo knmoPtencjl!. Postawił on warJnr-k 
te „Zvcie I Nowoczesność" uka~" s,., 
w wersji przvgotowonej przez nu~go, 
olbo nie ukaże si, wcole". 

W zamlesi:czone) obole wypowiedz, 
S. Bratkowskiego czytomy m. tn .. 

„NaM<ia,sem mówlqc, warto by się 
przyjrHć geografii ognisk zapalnych 
w kfaju i wyc:·qonąć I tego polttycz­
ne wnk>ski. Dloc2111)0 w jednym woje 
wództwie cręśc'el dochodzi do s,pięć, 
o w innym rmd,z.iej. A przecież ~ą 
takie regiooy kt'oju, gdri4 lvdzłe do­
godvją się m·ęd,zy sobą bu pośredni­
ctwa komisil nądowycłl, gd,z:ie pmw­
d,ziwy !root porozum ',eolo norodowego 
Już się tworzy w robOltniczych rolo­
gach, bM cze,1,.orno "° pny~wolenie 
,,góry".". 

K URIER POLSKI" (nr 232) z.a­
mieśeił o™:i:emy wywiad 
Janiny ParadowskleJ I prr;tt-

wrodnicz~c:rrn Korn!B}! Protramowej 
I Zjazdu „Solldamoki" prG!. Bronl-
1ławem Geremkiem. O~ co powle­
dlmał ~ Froncie Porozumienia Na­
rodowego: 

jeszcze mamy, czyH włołnMł outalltyc1 ju,t m. io. atwierdilenle: ,,Uwcitomy, te ~Il!f'lle fo,mocjf kteowo-połltyct ne I ri,e,orywiste porOJllmllenie narodo nych ]ast drit krolciem konfecmym. we, to mło~oby to sk\lłki bord·10 rl•, 5łonowiq c,ne ioląilk; prry,scłych J>Ol'łlf 
irudno n~ przewidzieć, }ale •. zie. poltycmych demolcrotyocllneoo pań­
Trzeba mieć łwkKfomość, te syitU01Cja ~a". !11,wienł~ •i. )fft <Mmon krołu je-sł dromofycmo, a więc odpo tfracyJnłe ~• 1 ducłlam I IPI• wledf 00 mą mu,f być rbwnlu dro- rq progromu IICh~ PIO I Zjd-mol!yemo". d a... •.Jt..1-.....1..• _.__ • ..., " 

K ILKA tygod,ni ~mu cytowallś 
my w tym mleJ.scu krytyczny 
pogląd Krystyny Zielińskie.I 

na temat fatalnej nie.sprawno1ki p<X'Z 
ty w tran.sportowanlu pa,czek żyW1110 
ścio,w:,ch. W odpowied.z! Zwla,t:<?k 
Zawodowy Praoowru!ków Ląu;noścl 
... ,ibrasil •I~. ,.Expre,g Wlec,iom:," 
{nr 231) 11ytuje pl!!mo do reda'k~Ji 
T>Odp!sane przez pr!.ewodnlczaceii:o 
Zwi~~O<Wt!'j Rady Okrtgu P~y I 
Telekomunikacji: 

„Akceptowałem i akceptuję mowo 
redokłora naczelnego do ecizekwowa­
n!o zgodności linii pisma z ·llnią przez 
n,ego reprezentowaną. Natomiast nie 
widzę podstaw, by ktokolwiek pozo 
mnq, jako kierownikiem dodotlru, de­
cydował o ksz1olcle t treści kole :nych 
numerów, por le wat no to trzeba · rmie 
nić ołbo mnie, ołbo warunki dołych­
czasoweJ mo!ęj W!p6łproey :r redak­
cjo. Tekst „Nie 1ok 11romo pod +., 96-
re" {dawno wyczerpany) mieści się w 
duchu I llnll dodatku, nie wzbud,-a ni­
czyich zostneteń centuramych; dntko­
wotiśmy tet wielokrotnie numery mo­
notemotyczne. Rozumiem, te mooq się 
moje i,omysły nie podobać, ale -doi,ó­
kl redakcja zno~I mnie jako redaktt'l­
ro dodotk11, łrzebCI per.....,11e ml n<! ro­
bienie bł11d6w". 

„W wydar:reniocłl ~to<łnlcłl tygodni 
dostrzegłem elementy r~izooj' pro­
gram.u. Władze związku, czyli Komi­
sjo Krajowa., Oikreśllla zosody poikotu I 
raqdem, dotyc~ceoo wołki! z kryzy­
sem, wc,l,k,· o re.formę. demokrorty,raclę 
tycia. SJiors6b r.,.iZC1ełl tych eprow 
je~t oerfNiide nod(;! •Pl'O<WQ ~arią. 
NQ'!omla'St spofl(OT'lk! l""YfflO!<I O!empo, 
premiera J01'1Jzelslk'ego I pnewod1'11-

eząeeo0 Wo,!ę,y jest poczqotklem reafi 

A łameoh Exprestu Posna61 a,.. """""..........-.' - ...--.. ,.L, .. ,e · kłego {nr 130) pneczyłalUmy „Jnł te fokł nte1ffli.mle nlep<M<ojq­ro!Jffio,wę Olgi Kunse I er.łon- ,:y, k11óry mcte ~ tn.Ttlet~ w 1104'! słl!lcwerntjo ,,oł~e. K'9 bcllwiem rn ki~ Biura Pol!tycimego, sekreta- c~ ełle r,et 1e,n1 ~ ~ rz.em KC RIERONil\lEM KUBIA- s .. ·-- w-1~ • .., fJ/Nffll ....,. a,j ~ KIEM: • ...,......, ,,.,,zy_ m~,ąee .,,~ ego ,.,..... 
nerem, newych, ~yicłl IOQl"&-Co się rdcn.y, Jeiell Freni F'ora.u t,e~, 1"'7wic.ląe lfł prue fc&tem d'ok~ 

mlenfa Norodowege, nfe J:ffY'\l~e • l'lanym e "leoblk1alnych l'!arlępstwach. cz&oklwonyeh re1'llffo~6w, me ~ K'e a,ba,wii, ti. dllmclflle tit IN,r,tMW(J 
dz1 do porozumle-T'lłaf - J>y4a tffieml- tywnych, w11•drle łaffl gdlle one ls1-
korko. ,,.e,!ą, ft w!~ r&,,,,n~ w ~ ~ 

Fragment odpowled~i Hlefornma Ku łlu wład'zy, '9fl ~,e ~ 1111 ~ 
bloko tnml nastę~~ ~ • 

.,Zwlq,tkorwa Rodo Poczły I Te-184«>­
mlWl'łl«xjl w Worsrowi. prze'lcozuje 
WYfOJ:y obtrrenio I protestu wobec 
wystąplen1'o redoldor Krystyny Ziellń­
sklel w Pokklm Rodłu... Obraża ona 
r:reue oddonyct,, svmlennych i etycz­
nych procown~ćw poorty I tele~omu­
nl!{oc~. Poj"tdy,'lcte pn-,,poo,kł O(dM 
nopletnowania byty t aq rugoworu, r 
-eo- tycio ł nlakJł11<1«lł DN'Qdo-
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Od narodowego porozumienia P zy gó niczym lole 
szeć ltom1.1ł'11ir.a,t6w o 11)8.dku W7do• 
bycia nawet w pows,1.ed;nie dd. 
Nie tylko ~ chood:z.i o l'.aOIIA­
tn.en.ie. R:aec1 i w csym Innym. 

N A a-pel „So1',ldiairnokl" »anedl 
do roboty w aobolt4. Mote I 
ti&n węgiel tut ważny, mo6e . d . I I k · I :.................. .. ................ : 0 ;,1f:"::.~:81k;!~!! ,~i:r== g • t : Dzisiaj Barbórka - łwi4to górników, Mote kiedył był to I ~jn:r „zamach" ftnansowy. ni Y nie Za eza O a Wie e : tylko ten jeden diień w toku, gdy myśleliśmy o górniciym Dla.tego ~ na dół w dw!.e ~lar 

O · · · K"lk k · "I k wsu a-pelow. ,obot:r, w trze<eia jui : trudzie, d prienło. ro~u _J_est in~czeJ. 1 Cl rotme nG ;:, _ąs u nie. Nie choe wrócić do k!go eo 
•1 było „gorąco". Dow1ed11ehsmy Slłf o problemach, o kłorych było. Jalk ognia boi się, te wskutei< 

f ter.1 najwaitniejs11. ~ ~ \11· 
ko węglem Po~ka «toi? Oz:r -praa 
mn~h w IOboty jest n.iepo,tnełma? 
W.szystki,e,go brakuj„ ni,e ty1'k<t Wił• 
gla. Je,go ko,pa,ln!a nie btaje m:r­
dł.a, czy naprawdę nie da s:ę co 
więcej wyprodukować? To }ed:,me 
pn.ykład, pietrwsT.y lePl'!.Z:,, 1 brze­
gu. Przeciet kTal :s kry2ywu trzeba 
dźwigać ll'Olidarnie. Fragmenty przemówienia W. Jaruzelskiego 

na centralnej akademii Dnia Górnika 

do niedawna nie mówiło się głośno. Coraz częściej wielu ł tego woła.ma o węgiel może być 
Polaków zadaje sobie pytanie - jak tam jesti Jak wygląda zmowu tak sam-o Jak k.iedyj - fe-

tu I teraz. Nie na popierze I nie no iycie górnika - ile w opowieściach, które słysiymy jest mi- J drowanie na o~ągro. A prze.cil'!:t w 
mównicy. • poTOmmieniu :r. Ja.str~bia z.a-gwara.n 
Zespoły specjalistów tinal1zu1q pro• 1 tu, a ile prawdy, I , towali .s.obie wolne 11oboty na 

f dniu łwlątecznym nolaiołoby 
mote mówić odświętni-a, uro­
czyście tylko o sprawach do­

brych I lasnych. Nie o to jednak dziś 
chodzi. Nie powinniśmy już nigdy po­
przestawać na gładkich I napuszonych 
słowach, w przeszłości kierowano ich 
do wos zbyt wiele. 

trYd nie miał tak rozstrzygającego zna 
czenia, Jak wiośnie dzisiaj. Od rezul­
tatów górniczej procy, a przede wszy­
stkim od ilości wydobywanego węgla, 
zależy w zasadniczej mierze powodze­
nie zamierzonych reform. Zależy więc 
nojdosłowniej przyszłość kroju. 

ce nad końcowq wers1q reformy gos- Skoriystałam I okazji wyJazdu nG Sląsk. Byłam „na do e' I plerwsz.ym miejscu; t81k jaik riff.ta 
podarczel w górnictwie. Jednak gór- w kopalni, w kolejkach przed sklepami; w rozmowach z gór- kraju. 
nicy sami powinni rozstrzygać o lei nikami i ich rodzinami, starałam się uchwycić dziłieJ'sze re• 

Od I ~ Zona mówi, żeby ~ w l<J·• ostatecznym kn!ołcla. was za eą, alia Sląska I górniczego życia. Im też ten tekst poświęcam, A J j d ina kto będzie reprezentował górnicza In- botą i z.a.robił. le e aię O c • 
• d h :!:e ja,k mu nie da po,rzą,dneogo cbia-

teresy w somorzqdz1e I ro ac praco- ••-•••• • ••••••••• ••• •••••••••••• •••• " d •-J. b 

J'e&rował w p,l~k l łwl.11~ bu 
wy,bch.niecnia. Dr,!Bla,j nie ma co do 
gairnka włoiyć, pienLąd7,9 1tracily 
wartość. Ale mówi, t. będ,z,le fe­
drować dalej jak tr7Jelba. Tylko • 
by to wny&tko miało IJW6j ix,es,­
tek i ko.nle-c. żeby był.a. jakaś i,er­
spektywa l roz.e:z:narue - !J.e nale­
ty wydoibyć a !le "zn.a.la'Lłoby się" 
węgla już na górze. żeby nie było 
marnotra-wstwa - ale ja,k ton:\ ~­
gla kosztuje tyie co 10 kg jabłek. •. 

wnlczych. Jesteśmy przekonani, że w du, to i w „cza,rny zi..,-u nie ę-
ogniwoch samorządu zaslądq ludzie o dzie mógł robić. 

Dzisiejsza rzeczywistość przepełnio­
na Jest troską. Polsko przeżywa cięż­
kie, bardzo ciężkie dni. W naszym 
kroju jest źle. Jest trudno. Jest niebez­
piecznie. Trzeba o tym myśleć z celą 
powagQ. W wielu domach poda dziś 
pytonie: jak z tego wyjść? Kiedy na­
dejdą · l&psze dni? 

Polska nie Jest ubogim przedmieś­
o>em Europy. Nos.z kraj obfituje w 
cenna surowce, nasza ziemio potrafi 
nos wyżywić. Morny liczący się poten­
cjo! przemysłowy, wykształconą kadrę 
ludzi ofiarnych i utalentowanych. Nie 
jesteśmy skazani na wegetację. Ma­
my możliwości, by dźwignąć się, by 
pójść do przodu. 

W tych trudnych chwilach społeczeń 
atwo polskie do}e liczne dowody po­
czucia odpowiedzialności, odznacza się 
cierpliwością. Jest to godna uznania 
niezwykle cenna cecho. Wynika ona 
re zrozumienia sytuacji krn]u, płynie z 
głębokie-go potriolyzmu. Jednoczełnle 
no~ży tyczyć, by szla· ono w parze z 
nlecierpliwościq, z powszechną dlilzo­
probotą wobec objawów rozprzężenia 
lomanlo prawa, norm -pólżycio spo­
łe<::znego. Jest wielce po!ądOfle aby 
tradycyjne, właściwe waszemu zawo­
dowi poczucie obowiqzku I odpowie­
dzialności, porządek I dyscyplina -
takimi wiośnie przykładami promienio­
wały no cały kraj. 

Wszystko wskozu}e, że w roku bie­
żącym wydobycie węgla osiągnie gro 
nice 162 mln ton A wię<: o 16 mln 
mniej niż zakładał i tak już okrojooy z 
począlkiem roku plan. I o 31 mln mniej 
niż wyniosło produkcja roku ubiegłego. 
Skutki tego odczuwamy dotkliwie. 

Aby przerwać spiralę kryzysu powin­
no s •ę w roku przyszłym wydobyć co 
najmniej 170 mln ton. Jest Io minimum, 
gwarantujące zaledwie elementarną 
sprawność naszej gospodarki oraz naj­
niezbędniejsze środki no import. A mu 
simy przeciez kupować za granicą nie 
tytko surowca, maszyny, składniki do 
bieżącej produkcji, lecz takie coraz 
drnższq :tywność, lekarstwo, inne nie­
zbędne artykuły. 

Słuszna jest opinia środowisk gór­
niczych, te som tylko węgiel gospo­
darki nfe uzdrowi. Realny postęp może. 
przynfeić tylko kompleksowa przebu­
dowo mechanizmu gospodarczego. 
Wymaga to zmi01"l w sposobie myśle­
nia, nowego stylu działania. Tego nie 
można zmienić ustawą. losy wuystl<ich 
reform zale!Q od ludzi. Muszą ulec 
zmianie metody !unkcJonowanla sze­
regu ogniw admlnislrocji gospodorczel. 

najwyższych kwolifika<:Joch zawado- !ASTO pogrąży- Powraca zak-0dowany w pa:nięci 
fł.YCh oraz Ideowo-moralnych, cieszący Ło się w ci.em.no- telewizyjny obrazek Sląska. Górnik 
się outOl'yletem I zaufaniem wśród śd~h; stygły ka- po szychcie, umorusa.ny je.szc1.e, z 
kopalnianych załóg, loryfery w ,niesz zaipaloną lampką n.a kasku, Zlffię­

kaniach, bo st.a- cwny. ale uśmiechn.ięty Nafedro-
Starsi wśród was dobrze pamiętają, nęły p-OJ!lPY uru- waliśmy! R•Jbota szla - cor.,z to 

jak wyglądała Polska nazajutrz po wy chami.ające ob!e~ o•krągła lkz'::>a zamykała ro.cz.ny bi-
zwoleniu. Trzeba to przypominać mlo- c:epłej wody Przy lans _ 180. 190 200 mln to-n 
dym, uzmysławiać im, jak wie:ki migotliwym pło. 
szmat drogi przeszliśmy, ile trudu ko- my<ku św:eczk' C ZTEROBRYGADóWKĘ" prz.., 
sztowcło odbudowa zniszczeń wojen- zaczęliśmy roz- klął. Pamięta z n.tej tylkr, po-
nych, wydżwignięcie Polski z dawnego mowę O węglu ł ł śpiech i straszliwe z.męczeni,e 
zacofania. Było te w paź- Teoretycznie to miało być te1k: 6 
Własnymi rękami stworzyliśmy no tej dz,,e,rniku A.D dni pracy, 2 dlló wolne; trzy bry-

ziemi nasz współczesny, polski dom - l981, w m;e.,z\ra- gady wydobywcze, je-dna napraw-
ten w którym wszyscy żyjemy. n.iu górn~ka. w Wodzisławiu Slą- c1..a. Ale naprawy og,ranicza.n,) do 

W domu tym zagościł teraz niedo- sk:m. godz'ny i znów stawał przy kia-
stolek, pojawiły się rysy i szczeliny, , n :e. Ta,k na okrągło przez całe m:e-
wymogo on naprawy. Musi być do koń Na 1•1..ychlę J)<J.<zedl o 5.30 rnno. S: ące. Kic nie zwtalo z rodz' -ineg•) 
co oczyszczony ze wszystkich niepro- Zjechał 700 mdrów pod 1w:mię. żvcia. z dz:'ećmi mijał ~i,: w 
waści. Ale burzyć go nie wolno. Nie Zgięty przy 1,5-metrowej ści,rnie, w drzwi8ch, o w.~p6lnych wyp::idach 
wo!no naruszać jego państwowych, so- ni.szy o szerokości 6 metrów, wrz:u- nie mogło być mowy. 
cjclistycznych fundamentów. To jest cid na taśmociąg 18 ton węgla. Wię­
nosz wspólny dom. Jest w nim ró- cej niż podczas zmiaJ!Jy w „cztero­
wniet wielki wkład górniczego trudu. brygadówce", bo urządzenia pracu­

No nas, no współczesnym JX)kole- ją bez. awarii, ale z.a mało! 
niu Polskiej Rzeczypospolitej ludowej, 
ciąty historyczna odpowiedzialność za 
Io, czy potrafimy stworzyć warunki do 
zgodnego wysiłku całego narodu. 

Górnicy stanowią tę część klasy ro­
botniczej, która szczególnie dobrze ro­
zumie treść takich pojęć, jak robotni­
cza więf, jak wspólny trud, Żywioł, 
który codziennie ujarzmiacie, kote pra­
cować w ścisłym zespoleniu. Powinien 
to być przykład Jedności robotniczych 
interesów, k16'ą nojpeln,ej wyraża so­
cjalizm. 

Za mało, by był-o ciepło w mLe­
szkaJ!lia,ch, by nie padły stada ty­
wca na wsi, by bez przerw p~aco­
waly z.akłady. 

Kraj woła o sobotę! - -Posiedzenie Komisji Rolnictwa, 

Zaopatrzenia Ludności i Ui.lug 

Nie zaipomn.ial k>ż o wczdniej­
tzym reżimie - obo-wiązkowycll so­
botach i „planowych" niedzielach -
dwa razy w mie.s.iącu, n\e,dedy 
trzy ... i !i.n„.nsowym do.pingu. by 
przyjść każdego dnia. Jedm. ..bu­
melka" ko~:r.towała pare tyiięcy 
miesięcm.ie. Tradło się do-datitowy 
r.aroook w mie.~iącu, 14 p,e'l1się, .,le­
dała" premia. 

• • 
Na póbkach śląskich sklepów 

pU.9tkL Pokrycie na mięso jest tyl­
ko w 50 pro.rentach. W ~iej sy­
tuacji specjalna kartka dla górni­
ków w·prowadZŃna w pażdzierni•ku 
to na razie tylko świstek pa-pieru. 

P RZYPOMINAM sobie. z ja­
k im uc-zuc:em odbie,rałam on­
glś informacje o rekord.ich w 

wydobyciu. W ciepły;m mi~sz.kaniu 
śląskie rewelacje przyjmowahm ra 
czej ooojętn'e, z dom-i-esz:ką Z'l.7.dro­
ści - o zaopatrzenie. Tym to Aię 
powodził 

Czy dz:s iaj oddałabym połowę 
wystanego w k,ilejce mięsa - ~ór­
n Lkowi , z.a ciepło? Żeby dal radę 
w ciągu zmiany zamo•cować przy 
ścianie kilk.adzi,esiąt metalc·~•ych 
stoja,ków. :r. których najlżejsz:v wa­
ży 40 kg, a niektóre 120 kg. by 
mógł „ wybrać" kilkanaście ton wę­
gla - o któ:-y wo.Jam? 

Byłam na dole. Ni.e mam j-ut n!c 
przeciwko górn.iczym nonnom, na 
które mwl znaleźć .się flowa.r. Je­
:!:eli już n,ieba'Vl,·em nie mam:v usły-

• I 

,..-, AKĄ właśnie cenę ma nasz 
r I f)G!ski król - węgiel. Zaw-

sze go było pod dostatkiem, 
ale teraz zabrakło. Trzeba :r...'1.a-leźć 
stomv..mi~jszą cenę. ohoć ni.gdy inie 
będ.r.ie ona odpowied,nrl.a. Bo j&kĄ 
cenę ma żyde ludzkie n,ie-ra-% ooł•­
cająee trud g6rn.iika. 

Gdy zad:r.wOIIl!ł te-le-fon -przy IM-­
n i-czym stole cichnie rozmowa, czu­
ję napięcie wśród dornO'W'11ik6w 
D2lies iąbki rnzy brzęk dz.V1,~nk::I był 
we1.wanii!'m d,a kof'<lln!, do akcji ra 
towniczej - do zawału, wybuchu, 
p,o,ża,ru, nió.sł hiobowi\ wieśc!. Tym 
raze-m - n.ie !ię n.Le stało. 

Na,,tępnego dnia tysią~ górników 
zjechało - jak za.WS0e - M dół. 

r--ti~r~ena Nowak"l 
,,,,...,.,,.._......,. ___ ..,, .,._ --- .,.._. ---""'--~ -
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Górnictwo w życiu gospodarczym 

Polski odgrywało zawsze ogromną ro 
lę. Jednak chyba nigdy dotąd wasz 

Dlatego Jut dziś, jeszcze przed wpro 
wodzeniem reformy, dążymy do prze­
zwyciężenia biurokratycznej nieruchli­
wości. Wymagamy inicjatyw. Czasy 
biernego oczekiwania no instrukcje 
już !ię w Polsce kończą I wrócić nie 
mooo. liczą się konkretne rezultaty -

Od zdolności do narodowego poro­
zumienia nigdy jeszcze nie zoleżolo 
tok wiele. Oby utraty tej szansy his-
10l'ia nie zaliczyło do nie $pełnionych, 
zaprzepaszczonych możliwości. Jest ich 

Woi'ewódzkie1· Rady Narodowej 
mentac.il odpowiednich materiałów mina cm«.>ntarzysko masz)n, urzą- Inny. nieco młodszy radny, Ta• 

deusz Bigus: - Mówi sie bez przer 
wy o zielonym świetle Jla roln:c­
twa, ale kto widział tak:e światło? 
Mówimy tylko, że czegoś brakuje; 
Zl(łaszamv wnioski i co dalej .•. ? 
Wszyscy w idzimy. te jest coraz ii;o­
rzej . Ta nasza gadanina iest bez­
skuteczna. 

w dziejach polskich niemało. Płaciliś­ oraz nie rozwiazany prob!<c?m ich dzeń i nar~ędzi. 
w Gdańsku, które odbyło się cen powodu.ia. Iż nawet tyrh skrom my zawsze za to ogromnq cenę. 

Czy to już 
jest reforma? 

Potrzebę porozumienia narodowego nych wielkości Jak na razie rolnil"-
wyrożoją dziś miliony Potoków. Ale po- w ubiegłym tygodniu, zostoło two nie może otrzymać. Bo cóż z trzmy prawdzie w oczy. Ma ono nie- ______________ _ 
bezpiecznych, często bardzo a~ywnych tego, te w jednej ze l!tocmi wypro­
wrogów. Jedyne porozumienie jakie ich nazwane przez jednego I rad- dukowano solidne brouy, skoro ce-
interesuje - to koalicjo przeciwników na kalkulacyjna jednej s,z(ukl wy-
socjolizmu. Bez względu no nostęps- I 11 ł' 

· k. · ł b · ść R nych ,,koncertem poboz'nych ży- n oda... tys. z • twa, JO 1e m,o o y to przyn1e . oz 

\ 
(DoKończenie ze sir. 1) nii. Wszystlc;o co nowe rodzi się w ko 

misji lub jest przez nią przetworzone. 
W komisji pojawiło się koncepcjo przy 
gotowania zasad systemowych no rok 
1982 o teraz komisjo przygo:owuie 
drugą lazę reorganizacji urzędów cen­
tralnych. 

konkretną produkcję), o nie podn:ioło­
wy (dla danego zakładu, bez określe­
nia przemoczenia). 

Prof. Mujzel: Zalc.resu rozdzie\n,c\wo 
niestety nie zminimalizowano (bo oczy 
wiście jest ono niezbędne). Prosze po· 
liczyć: 9 programów operocyJnvch o­
bejmuje kilkaset produktów: zaś w _16 
grupach surowców i wyrobow rozdzie­
lonych centralnie mamy obok _węgla, 
ropy, gazu, energii elektryczne! porę 

- tysięcy wyrobów hutniczych i_ ,nnych. 
Jeśli teraz nałożymy to no s1eb 1e, Io 
otrzymamy szachownicę z. wielo~a ty­
siącami pól. Chciałbym się_ myt_,.,., ole 
nie widzę możliwości rozwiązania tylu 
równań przez aparat Komisji Plonow~­
nio i central handlowych. Zoczn,o $lę 
gigantyczny, biurokratyczny bołogon. 
Nasze doświadczenia w tej mie•~e są 
odstraszające· A no jakiej zasadzie 
dzielone będą te surowce I produkty, 
które pozostaną po tej operacji? Nie 
wiadomo. 

Prof. Sadowski: Naszym intencjom 
zminimolizowonio rozdzielnictwa nodoii 
śmy najlepszy moitiwy kształt norma­
tywny. Jak to zagra? Nie wiem. A!e 
no pewno losy reformy rozstrzygną s,ę 
w sferze zaopatrzenia moteriolowego 

Pytonie: .,Solidarność" w ostatniej 
uchwale KK zapowiedziała, ie uczy­
ni z „prowizorium" front wołki z rzq­
dem. 

Min. Baka: Jeśli Io będzie front spo 
rów merytorycznych co do kształtu 
konkretnych rozwiązań to zyczyrr-iy so 
bie takiej walki. 

Pytonie: Dlaczego Inicjatywo prac 
nad reforma przeszła z Komisji ds. 
Reformy w ręce resortów? 

Min. Bako: Nie podzielam tej opl-

Pytanie: Jak dotrzeć z reformq do 
społeczeństwo, by stola się ona pow­
szechnie zrozumiała. Bez tego trudno 
przecież liczyć na akceptację. 

Min, Baka: Nojpóiniej do wło1ku u­
chwałę Rody Ministrów wroz z znłącz­
nikomi opublikujemy w postaci wkład­
ki do „Trybuny ludu". Poza tym li­
czymy na dziennikarzy: m. in. kilku 
z nich przygotowuje popularny „bryk" 
z reformy. Morny teź stole pro~ramy 
w telewizji. 

Pytonie: Ale społeczeństwo chce 
wiedzieć co Je czeka od 1 słyr.znlo, 
a zakłady pragną znać reguły gry. 

Mln. Bako: Reformę na język kon­
kretów dla określonych przedsiębiorstw 
muszą ju:!: przettumaczyć menażero­
wie i ekonomiści z zakładów. A jeśli 
chodzi o społeczeństwo to socjo' isty­
czne państwo bierze na ~iebie jego 
ochronę, zwłaszcza warstwy noj.Jboż­
sze. Oczywiście koszty ref_ormy musi, 
my ponieść wszyscy, ale tet musimy 
pamiętać o ile byłyby one wyższe gdy 
byśmy reformy nie zrobili. 

Prof. Sadowski: Mus!J!liśmy pogo-
dzić oczywiste sprzeczności: jak siwo 
rzyć motywację do wzrostu produkcji 
i eksportu i równocześnie zabezpie­
czyć społeczeństwo przed inflacją. Ce 
ną tego kompromisu będzie osłabie­
nie tempo możliwej do osiągnięcia 
ekspansji gospodarcze}. 

PIOTR CEGIELSKI 
Interpress 

jeszcze potwierdza się surowo praw­
da, że kto w tym kroju występuje 
przeciw socjalizmowi, ten występu1e 
przeciw Polsce, naroża na szkodę jej 
bezpieczeństwo, zagraża podstawowym 
interesom narodu. Kto rozmyślnie nisz­
czy zalążki zgody narodowej, kto pra­
gnie przekreślić historyczną szansę po: 
wrotu do żródel socjalizmu, do naj­
lepszych postępowych tradycji, ten ri ie 
ma żadnych praw, by powoływać się 
na patriotyczny tytuł. Z tymi silami 
porozumienia nie szukamy. Tam go być 
nie może. 

To, właśnie te siły podjęły ostatnio 
nowy otok no partię, chcą ją odciąć 
od klasy robotniczej. ludziom procy 
nie po drodze l tym niebezpiecznym 
nurtem. 

Nie ma ludzi i nie ma partii nie­
omylnych. Jednakie w skali h istorycz­
nej, w rzetelnym bilansie sukcesów i 
porażek dorobek partii jest niepodwa­
żalny, Niezależnie od błędów jakie po­
pełniono w pneszlości, iokie i dziś wy 
stępować mogq w wirze codziennej 
praktyki, jest, ono waszą partią. Jest 
panią robotn~ów i służy robotnlkom, 
służy socjalistycznej Polsce. 

Dlatego też i: zakładów procy, z 
kopalń, fabryk i hut, z kozdego miejsca 
gdzie żyje robotnicza sprawo, gdzie 
rodzi się przyszłość kroju - partio wy 
prowadzić się nie da. 

Socjalistyczno odnowa, soc]olistycz 
no demokracja nie są zjawiskiem se­
zonu. Nie ma od nich odwrotu. Dziś 
w pierwszym rzędzie zagraża lm anar­
chio, nie kontrolowany bieg wydarzeń. 

Szczerze pragnę I wierzę, że inicjały 
wo partii, że poparcie wszystkich kon­
struktywnych sił, że zbiorowo mądrość 
naszego narodu spowodują, by poro­
zumienie było nie tylko hasłem, we­
zwaniem - by słało się rzeczywis­
tością. 

c:reń". I to określenie najtrafniej 

charakteryzuje atmosferę i poru 

szane na posiedzenilJ problemy. 

Radni - w większośd rolnicy -
zajęli .się już PO raz któryś aktual­
nym stanem wYPOsażenia rolnictwa 
w środki produkcji. Była to szero­
ka gama ootrzeb. od traktorów i 
nawozów sztucznych ooc·~aws2w koń 
cząc na gumowych butach. 

Na wstępie zastępca dyrektora 
Wydziału Rolnictwa, Gospodark; 
Żywnościowej i Leśnictwa Wiesia.w 
Janiuk przedstawił radnym szere~ 
liczb i wskaźników, które rzekomo 
zobrazować miały st::m dzisiejszy. I 
tak radni dowiedzieli sie, że na Je­
den ciae:nik przypada w woJewódz 
twie od 30 do 40 ha użytków rol­
nych w ii;ospodarstwach indywidua! 
nych. Do 1985 roku J;'{)trzeba 11,5 
tys, cia1;ników. czyli średnio rocz­
nie panad 2300 sztuoe pn:v tegorocz 
nych dostawach niewiele ponad 800 
cia1;ników. 

Z ogumieniem ~ytuacia ie.~t pra­
wie beznadziejna. Potrzeby - to 62 
tys. sztuk na ten rok; realizacja -
4700 <>Pon. Ten sam problem z częś 
ciami zamiennymi, akumulatorami. 

Wspomniano równid, o modnych 
ostatnio li!iełdach „przemysł dla rol­
nictwa". W .kwietniu l(iełda takowa 
odbyła sie równiez w Gdai1sku. 
gdzie z 400 wystawionych propozy­
cji przemyi;ł podjął się wytworzenia 
zaledwie 87. Jednakże braki doku-

Czarny ten obra:r. starano się rad 
nym rozjaśnić gtwierdzeniam,. • że 
np. wiązałek dostarczano 5-krotnie 
wiecei, tj. zamiast 16 szt. at 87. a 
ciaii;ników więcej o 44 proc. 

Na szczęście radni n ie dali oma­
mić sie liczbom. cyfrom. procentom 
i wskaźnikom, co udowodnili w póź 
niejszei dyskusji. 

Zarówno przedstawicie I NSZZRI 

„Solidarność". Jak I Wo.iewódzkiej 
Rady Związku Kółek i Organizacji 
Rolni<"zych wystapill przt'ciwko obo 
wlazująceJ zasadzie wiazani3 dos­
taw żywl'a z możliwości~ nabycia 
atrakcyjnych towarów. Na wsi towa 
ry atrakcyjne to te. które ułatwia 
rolnikowi pracę, przyczynia się do 
twlekszenia produkcji, a nie tele­
wizory kolorowe czy automatyczne 
pralki. nie wsoominalac Już o .• malu 
chach". Pnedstawiono wiec działa­
nia dwóch organizacji w tej jakże 

kontrowersyjnej .sora wie. 

Radni w swoich wystąpieniach 
wskazywali na możliwości poprawy 
sytuac.li w niektórych dziedzinach. 
Były to :i:ar6wno propazycje takie, 
które by realizować natychmiast: 
1wi41iknenle chociażby pr:r.llz orze­
mysi produkcji cztści zamiennych 
do maszyn kosztem nawet zmnll'J­
szenla produkc,ii finalne.i. Według 
wYliczeń radnych oonad oołowa :na­
szyn atoi bezużyte-czna, i1dyż nie 
można dostac! no. uszczelki czy pas­
ka klinowego. Jak stwierdził ieden 
z radnych. dzłsleJsza wieś przypo-- -- ---- ---

Na Kremlu przed 40 laty 
.................................. ,, .............................. .... 
ł Momentem przełomowym w stosunkach polsko-radzleeklch w latach l i li wojny światowej stało się wizyta gen. Władysława Sikorskiego w Mos-i kwie I jego spotkanie ze Stalinem. Miało to miejsce w pierwszych dniach 
i grudnia 1941 roku. Poniżej publikujemy kilko związanych I tym wydarza­
! niem fragmentów z wydanej wiośnie książki Olglerd11 Terleckiego "Generoł : l Sikorski".•) j .................................. . ............................... . 

RUGIEGO grudnia gene- .,Obok Sikorskiego I Stalina obecni 
rat Sikorski odleciał do byli Kol, Anders (który także tlumo­
Moskwy duźym samolotem czyi), Mołotow, sekretarz Mołotowa. 
Lockheed eskortowanym 

nio sytuacji polskiej ludności cywilnej 
znajdującej się na terytorium radziec­
kim, po czym rozmowo ze-szła na pro­
blem rozwijania polskich sil zbrojnych. 
Sikorski stwierdził na wstępie, te Pola­
cy uczestniczą w wojnie bynajmniej nie 
symbolicznie, po czym wymienił korpus 
w Szkocji, marynarkę wojenną i 20-
procentowy udział Polskich ·w stratach 
niemiackieh nad Anglią. 

STALIN1 Wiem, że Polacy sq od­
ważni. 

SfKORSKl1 Gdy sq dobn• klerowo-
1'1 ( ... ) 

STALIN: Najlepsza poliłyko ta dob­
·rze się bić. 

Sikorski zaproponował następnie wy­
prowadzenie formowanych w Związku 

sji, je-żeli pon wyzno,czy korzystny rejon 
koncentracji I da zapewnienie zaopa­
trzenia I rozmieszczenia, stwarzając 
warunki możliwe do jej szkolenia", ( ... ) 

„W rozmowie, która doprowadziła już 
porlnerów niemal no krowęd! zerwa­
nia, przyszło nostępni,e całkowite od­
prężenie. Zajęto się obliczaniem bra­
ków I potrzeb, rozważano miejsca trans­
lokacji. Anders wyliczył jut istniejące 
no południu skupiska zolnierzy pol­
skich. 

Spotkanie na Kremlu trwało w ,u­
mie dwie I pól godziny. GeMaroł Sikor­
ski uwaiol ]"1 za swój sukces. Mojqc 
do czynienia z o:strożną i wyczekującą 
postawą rozmówcy, generał Sikorski 
przejął inicjatywę i utrzymał lą do koń 

przez eskadrę myśliwców. 
Messerschmitty mogły uko 
zoć się w każdej chwili, 
Niemcy byli w odległości 
dwudziestu pięciu kilome• 
trów od radzieckiej stoli• 
cy. Pozostał w niej Stalin 
z najbliższym! wspólpro­
cown ikami I sztabem ob­
rony". ( ..• ) 

potka ie Sikorski~ • a 1 
No lotnisku klonio! się 

Mołotow za 'którym podchodzili ku 
gościom' dowódco moskiewskiego okrę­
gu wojskowego gen. Apollonow, za­
stępco szefa sztabu Armil Czerwonej 
gen. Panfilow i .inni wysocy urzędnicy 
i oficerowie. Jaskrawiały dookoła gę-
5to rozwieszone flagi, polskie I radziec­
kie. Orkiestro Armii Czerwonej grata 

Mazurko Dąbrowskiego". Po przeglą­
dzie kompanii honorowej goście zostali 
odwiezieni do hotelu „Moskwa". Wizyto 
no Kremlu ustc!ono było na dzień na­

stępny". ( •.• ) 

.. 

SIKORSKI! Jestem niezmierni.a rad, 
że mogę powitać Jednego I rzeczywi­
stych twórców współczesnej histOfll I 
powinszować ponu prezydentowi boha­
terstwa armii rosyjskiej w wolce z 
Niemcami. Jako żołnien wyrafam swój 
podziw dla obrony Moskwy, kierowa­
nej tok skuteczn,ie przM poi,a, który 
sam przebywa w stolicy, Jednocześnie 
dziękuję panu i,rezvdentowi za bordzo 
wielkQ gościnność, której doznaję od 
samego poezqtku wstępuj~ na ziemię 
radziecką. 

STALIN: Dziękują ICI wypowiedziana 
przez pan<1 ~owo i jestem bardzo l'tl<I, 
.,ii widzę pon.o w Moskwie". 

Następnie pr-:ystąpiono da omawia-

Radziackim Jednostek polskich do lra- ca spotkania. Doprowadził do ni~zmier­
nu, skąd miały wrócić W'fposotone I nie ważnych postanowień, które miały 
przeszkolona, na front wojny wschod• przede wszystkim poprawić 101 cywil• 
niej. Jak naletoło przewidywać reok- nych Polaków I warunki tworzenia 
cja Stalina było zdecydowanie kwaśna. wolska. ( ... ) 

STALIN (tonem podrażnionym I wy-- Wega spotkani<! oo Kremlu pol&1:10 
rożnie niezadowolonym): Jestem czło- przede wszystkim no tym, że samą 
wieki-em • doświadczonym I starym. swą obecnościq w Moskwie w kryłycz­
Wiem, że jak do Pers~ wyiedziecie, to nych dniach szturmu niemieckiego Już 
Jut tutaj nie wrócicie. Widzę, że An- wprost na radziecką stolicę, generał 
glio ma duża do roboty I potrzebuje. Sikorski demonstrował wiarę w silę I 
polskich zolnlerzy. wytrzymałość Rosji. Jako przywódca 

SIKORSKI: Nie Je,st tak tle z Angli jednego z trzech największych w Eure­
kami, f~by armia polska formowana pie narodów katolickich I szef rządu 
tutaj miało romzygoć o Ich losie. ( ... ) kierujqcego się politycznymi I spolecz­
Jednck dam dowód dobrej woli i go- nymi zasadami chrześcijańskiej demo­
łów jestem pozostawić armi1 w Ro- krocji, wizytą w stolicy pierwszego 

państwa kom11nistycznego obalał w 
opinii łwiota mit a misji hitlerowskich 
Niemiec, broniqcych Jakoby cywillzocji 
zachodniej. Jako przywódca Polski, 
kroju przez przeulo półtora wieku po­
zostającego w konfliktach zasadniczych 
z Rosjq, pnemazywol przeszłość i sta­
wał u boku Rosjan. Dla umocnienia 
potęgi moralnej obozu alianckiego, dla 
umocnienia rodzącej się właśnie Wiel­
kiej Koalicji robił tym samym więcej, 
niż JakikolwJek Inny polityk. I doskona­
le rozumiał te Stalin. ( ... ) 

Podpis01"lo 4 grudl'lia deklaracja nie 
było oczywiście oni paktem, oni trak­
tatem. Stanowiło jednok w ·danej 
chwili dokument o wielkim znaczeniu, 
przyczyniając się do zmniejsz&nio 'w 
pm'l!lwach podbitych I neutralnych po­
dejrzliwości wobec polityki Stalina. Po 
raz pierwszy Stalin podpisywał osobiś­
cie oświadczenie, w którym wyrażał 
dobrą wolę układania stosunków powo­
jennych na IO!odach przylaznej współ­
pracy. Dekfaraelo Sikorski Stalin 
była w swej wymowie deklaracją Sta­
lina, której Sikorski użyczał swym pod­
pisem pełnego zaufania. W grudniu 
1941 roku było ta warte wielu armat". 

Opr~ M. Bierut 
Interpress 

•) Olgierd Terlecki, ,,GeMrol Si­
korski", Wyd. Literackie, Kraków 
1981, I, 460, 

Ale były też propozyc.ie, które naz 
wać można by co najmniej dy~ku­
syjnymi. Radny l\lieczTsla w :\1:ary­
nowlcz zaPrGPOnował m .in.. by w 
duhch zakładach orodukcyj nych 
stworzyć punkty usłu~owe dla po­
trzeb rolnictwa. Punkty te reali­
zować miałyby indywidualne za­
mówienia rolników. Byłoby to wiec 
niejako wyręczenie przemy5łu wyt-
warza,Jącego na rze<'z rolnidwa. Z 
drugiej zaś strony, czy warto, ahy 
- dla prz~·kladu - stoczni3 miała 
zaprzątać sobie głowę kilkoma sztu 
kami jakiegoś odlewu? Bo i takie 
ilościci'wo · zlecenia należ3lob~; ' rea­
lizować. Wiąża sie z t~·m r{l•vnież 
olbrzymi e k_,oszty, których na pewn~ 
nie byliby w stanie pokryć sami 
rolnicy. 

Starszy rolnik. radny Józef '.\lik, 
zirytowany stwierdził. 

- Mówimy o ciągnika~h i m aszy 
nach. a nie mamy w czym nosić 
karmy dla świń, bo nle mJimi ku­
pić wiader. Gumiaków ·w ogol e nie 
ma. Niedługo będziemy chodzić bo­
so, a myć sie raz na trzy dni. Te, 
wydaje sie drobne sornwy. trzeba 

I znowu po raz któryś już, radni 
sprecyzowali wnioski i stanowisko 
komisji w omawianych sprawach. 
Aż ci§nie ~it: na. u:rita. 11:vtanie: I 
naprawdę, eo da.Id? Bo przecież tak 
długo, jak pn:emysł I'Owolany do 
tego nie zauważy wresicie potneb 
rolnictwa, tak długo wszelkie wnio­
ski i urhwa.ły radnych na ten te­
mat bt:da trafiały jak przyslowio­
wv 'groch o ściant:. J er!nocześnie 
ni~ch wr-eszcie poszczególr.e resor t y 
.. Przejrzą na oczy''. Mnie! nam l_)O~ 
trzeba · podpisywania. porozum1l'n 
między poszczei,;ólnymi minbtrami, 
a więcej konkretnych działań. Tego 
domaga sie zwłaszcza nasze rolnic­
two. 

najpierw rozwiazać. 

I 

I 
I 

• 

- -
Dostąp gdzie indziej 

Ani w Stanach Zjednoczonych, ani we Francji, ani w Repu­
blice Federalnej Niemiec, ani w Wielkiej Brytanii - związki 10 
wodowe, od małych do najpotęiniejs:rych, nie mają dostępu 
do radia i telewizji w stopniu takim, w jakim żąda nasza „So­
lidarność". 

te11owego. 

każdym z t,.ch 
krojów 21wiąz.l<i 
zow<Xl-owe ,,z,no,j 
du.ją się no an­
tenach", ale ni,e 
pos·iodoją pod 
,,wł-os,nym zo,r.zą­

dem" wydorielo­
nych redakcji i 
-'- co więcej -
ni!I po,siadoją 
pod „włosnym 
zarządem" spe­
cja,lnie wydzie,lo 
nego cz-osu o.n-

Oc,zy,wkie można powiedzieć 
tak: to zadoo argument. Polska to 
nie St-ony Zjednoczone, i co je~ł 
dobra dla Po.Iski nie mU'Si być do 
bfe dla Stanów Zjednoczonych lub 
,"olslc:o n,ie musi ko,piowoć Ston6w 
Zjedonoc:ronych. Można dodać jen 
cze: f!olska to n,ie Francjo, to nie 
RFN, nie Wiell<o Brytanio i. .. nadoi 
żqd,ać tok ro.zumianego dosiępu cż 
do „we,jś.cio na mury" z osko,rże­
niomi. 

W Stonoch Zjednoczonych jedyną 
d,rogq na ont.enę ogólnokrnjolwą 
lu.b regionolną jest zeku.pienie za 
ciężkie p ieniądze... ogłoszenia, bo 
tam rząd•zi pra,wo komercja.lizoc ji. 
Notomia6t w dzienn ikach i innych 
programach uł<orują się informacje 
na pr,zyiję,tych d'lo wszystkich pra­
wach zwyczajowych. Poglądy 1 sto­
nowi~<I zwlqzków zawodowych wy 
rofoją pe,riodyk\, iol< np. ,,AFL -
CIO American Federotionisł" -
„ALF - CIO NeWoS". Ale nie tyil<o 
te tytuły 

We Fr•onc}i monopol na rC\di~ I 
telew\zję posiada pańsł~ i odin<>­
Si łię on do sOmlfCh programów, 
jo,k teł ich emis.ji. Zwiciz\ci Z(l,wodo 
we mo.jci l)!'o•wo d,o,stęi,u, al• pań­
stwo trzymo r•k• no pulsie I pił­
nule swoich inłe.resów poprze.z o­
graniczanie cz<isu emisji, sposób 
re<ili?(!cji progromu, godri-ny nodo­
wonio prO(!ra-mu. Kożdo nofori,:Qst 
centrala zwią,z.l<owo - . jok CGT, 

OFDT, FO, CFTC - wydają swoje 
tytuły praSi;>we, lat-órych łącmy no­
kła,d (łych n,ojwoiżn,ie.js.zych) wyn~­
si prorwle 1 mlion 400 ty,s. wobec 
4 mil'°"6w 700 tys. członków. 

W Republice FP.demlnej Niemiec 
jest jeszcze inna syl!u.ocja., albo­
w~m rocf.io I le lewiz:jo sq zorządiza 
ne przez rządy kra;owe, a no szicze 
blu federa•inym two~ZQ ARO - or­
gani,zocję ogólnoniemieckq. Na cze 
le kożdego k.rojowego radio I koiŻ­
de,j kro,iowej telewizji, jok tef no 
czele ARD, stoją rady programowe. 
w których ucze,stni-czq w liczbie nie 
wię,cej nilZ krPko procent pr.zedsl(l•W; 
ciele , rwiąrk6w zo,wodowych. Totd 
DGB wydaje wiele swoich własnych 
pism, m.in. ,.Weft der ArbeW' a na 
kło<l~ie 168 ty,s. egzemplarzy, o fok 
że nojwięks.ze bra,nżowe pismo llWi~ 
zku metalowców „Metal" o nokło­
d,zie 2,3 mln eg.zemplo,nzy. 

W Wielkiej Brytanii 2wiązki zawc 
dowe no antenie reprezen.t-ui~ ... Pa, 
ho Procy. To jej przywódcy wyira­
żoją interesy związków zawodo­
wych w rodiu i telewizji, oni wy­
ra.żoją ich f i lozofię poHtyczną i sp<: 
łeczną. W roku ub ieg łym specjoln~ 
komitet ?a,rtH Pracy sporządzi! na­
wet raport w tych kwe~tiac,h, w ktt 
rym postuluje się więk.s.zy udlZ'io 
zwią.zi<owców w proc:oich orgo11óv. 
pmsowych po.rtii, utworzenie tygo• 
dniowej agencji in.formacyjnej die 
zwiqz\ców zo,wodowych, tworzenie 
no szczeblach kll<•ołny,ch wspólnvd 
k-omi,tetów do środków masoWEQC 
przekoru sku,piojocych drie,n-nikcr,rz\ 
i :ziwio,zkowc6w. 

Jak wiec widać „system pofsk·i' 
i,os iodo bardziej lub mniej w'em, 
kopie w innych kroioch - loki~ 
w ty,ch, o których si~ m(JWiO jok c 
utoi,ijnym wcielen iu deme,lm:rcji. 

~-,----
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WI ECZ OR WVBR ZEZA 

Esperanto 
w 92 krajach 

Klientów i sprzedawców pozostawiono samym sobie 

' Wedll:uc informa,cji Centralnego 
Ośrodla. Ba.dań i Dokumentacji w 
Rotterdamie, Jut kilka mi1iOll16w lu­
dzi w 92 krajach pouu,guje &ię 
esperantem w komta:k.tach międty­
narod<o•wych. W Polsce, według sza­
cunkowych dany•ch, języ<k ten z.na 
c,k. 85--90 tysięcy o,s6b 

Aby USJ)l'<IWll1 ić sp.nz.ed at mięs(! i .le 
go pra:e,tw0ir6w w grudn1u. gdańscy hon 
dlowcy zdecydo,wali się wprowad.z·ić 
zasadę re)e.strowo,ni<I k-artek - w ok 
reślonym s,k,lepie i no dony d1ziel'l. Po 
mysi to cołkiem niezły; zreszlq dużo 
wcześniej jego reotlzocję propo.no-wo­
li klienci. RejesMacje wprowad.zono i ... 
za.cz.ęł<> się. 

strować, biegają z obłędem w oku od 
iednef pf(l(:6wki handlowej do drugiej. 

W kilku, przy,podkowo wybr-crnych 
sk:lepoch mięsnych, sprowd~iliśmy jok 
kie,rowni,cy I personel rod,zą sobie z 
reiestrocyinym problemem. Po1ni w pia 
cówce przy u<I. Bis•ku9iei miało już co 
pwwdo wycze,,pany limrt zapisów, ale 
po,\nfo.rmowa,to, że można się ieszcze 
zo,pisa.ć w ko,ż.dy,ch „Delikotc,sa,ch", 
sk.lepoch gormożery,jnych oro,z, iok się 
wyrarfł·o, ,,chyba prry Kamic Mork.so 
i Jedności Robobn·iczej ... ". 

- klient. Do urzęd'l.l nie docierojq .. 
Do 10 grud,n i-a pozostało kilko drn, 

nerwowych, zobieganysch dni p rzed­
świąleczny•ch. Jest jeszcze troszeczkę 
czasu, oby to czego nie zrobio!'o. w 
porę, naprawić. tlez łatwiej będzie zyć 
klienlam, gdy na szybach sklepowych 
znoidą potrzebne odres,y. 

Przy okazji przypominamy nas~ym 
Czy1elnikom, że drób wyłączony 1est 
z rejestraeii, Można go kupować . w 
dowolnym dniu I w dowolnym sklepie. 

01 
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na szlakach 
W okresie przedświątecz.nym i 

św-iątecz,ny,m, mniej \vięcej od oo­
łowv girudni:> 'h~ do 4 lub 5 styo.-
nia 1982 r., PKP prz.yvv-iróci linie po 
ciągów dalekobieżnych, które od 
wrześn:a br. odwołano ze względów 
0s7,cz<;dnościowych. Wśród tych przy 
wróconych są dwa poc:ągt wycho­
.dzące z Gdy-ni - do Krakowa i do 
Bie1s1ka-Białej. 

Sz.czegóło,we in.formacje o tych po 
ciągach jalk: z.wy(kle na d1wocca<:h 
lub w bi-ura<:h podIJ>ży. 

la:r.ienki Południowe w Sopocie. Fot. M. Zor:r.eckl 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· 

Od lat największą popula,,n.cścią 
cieszy się kurs korespondencyjny 
języka esperanto, w którym co ro-
1m u·cze.stniczy ok. 2000 osób ~ ca­
łej Pol.s.ki. Za,intere.siowa•nie tym 
kursean stale rośnie, gdyż jest to 
chyba je<lJ'I!Y kurs w świ.~ie pro­
wadzony systemem noo stop, na 
który w każdej. chwili można się 
zapisać i roz.pocz:ąć n,au,kę, przy 
czym - o,d,powiednio do możl:woś­
ci czas.owych - uc:zeł'l mo,że' 50bi'! 
sam n,~u1ować tempo przerab'a.nia 
matcri1lu. Pr;;i.kt:•ka wskazuje. że 
es.;:eranb możm. opanować :.::cres­
P<>nd~·n:yj,nie w c:ągu 6----8 m:eEię.:. 
cy. 

Z telefonów naszych Czytelników 
wy-n.ile.o, że w g~cie rzeczy w wieki 
p,zypodkoch a.powodowoło ono wię­
cej k!opoiów n.iii: mi,oło nieść ~prow­
ni-eń. Po pierwsze okazało się, te w 
sklepach nie ma pełnego asortymentu 
mięs. Dalef, te pomimo wcześniejsze 
go komunikatu, zoJ)lsy na bleiąc,y ml• 
siąc zosloły zamknięte z końcem listo 
podcr. Wobec, protestów póżniejszeqo 
wy.dawon :.a grlld1n iowych karfak tr.retxi 
byto ~~ownie \e.,m,n wydłużyć do 10 
cndn:o. Taraz jednak wi.-1<:s:?ość skle 
pów ma jt•ż wypełnione !!mity, a el 
kló!ym ta:onów nie udało się zoreje 

W następnym sklepie przy ul. Ko­
VłO•lskie.j. wsko,zon-o nam ul. Grun.wold.z 
kq we Wrz,eucw, foł:że u,I. K. Ma,rk 
s-o oro1Z, z zoslnzeieniem, że „chyba" 
- Hibnera. Takle adresv podoił Inf 
J)Onoć urzędnicy „Społem". Resz!ę wy 
czytali w gaz~ie, 

Z nożem na taksówkarza ewe Esst&MłttsP Mt!M' ' &BHWM+ 

W interesie nos ~,szystkich 
\V plerw,ze.i połowie grndnh zo­

stanie wydany informator „E~pe­
ranto non stop" z krótkim zarysem 
gra!11ahki te<.ro języka. Dla 1r.irsz­
kańców województwa gdańsi-iei:·o 
przeznaczono 5000 egzemplarzy in­
formatora do bezpłatnego ro,pro­
wa.dzenia. 

Informator mogą otrzym2.ć ci 
czytelnicy, którz:v- zw,óca .s'ę do 
Pol~kie~o Zwiazku Esperanh·;.tów, 
00-013 Wóir~zawa,, ul. Jasna fi, tel.: 
27-97 -42, 21-82-67 w godz. od S do 
16. Tamże wszl'lkie inne info1 ma­
~jl". 

-.4WM 

NOT dla maturzystów 
Dział Doskonalenia Kadr RW NOT 

organiz.u.!e w styc:zmiu 198'.l r. kun 
pn.ygoto;, awczy do egzaminóv; na 
wyższe ucze1nie te-chni<czne. Infor­
macje i 7.;J.,p:sy w Dom:1 Technika, 
u1• Raj ,·k a 6, Gdańsk. p,ok. 32~. III 
p., tel. 31-67-21. 

Na Informację z... ,,Wieczoru Wy­
brzeża" powoływał się także kierow­
nik sklepu przy ul. Łąkowej, wyczytu 
jąc adresy, podane, joka przykład, kil 
ka dni temu w naszej gazecie. 

Nieco wiecej s,:z,częśc ia m·etiśmy w 
sk.lep·e pr.zy .>odwału Staromiejsk im. 
Sci wolne m'eisco na dz ień WigHii, tro 
che „lu.zów" :mo,jd,zia się też po świę 
loch. 

2:i-ktni Wiesław I. 
został zwolniony z 
poprzedniego miejsca 
pracy w l\lalborku za 
nadużycia. Ws1.częto 
wówczas przeciwko 
niemu postępowanie 
1-:arne, ,vięc zaczął 
się ukrywać zmienia­
jac często miejsce 
p~bytu. I tak trafił 
do Ocypla pod Staro-

Na jednym z o,talnich spotkai1 
F'ederacji Konsumentów z prz,edsta­
wicielamt handlu, jeden z rzemieśl­
ników powiedział: moglibyśmy sna­
C'llnie bardziej wzbogacić rynek na­
nymt wyrobami, ale nie dostajemy 
surowców. Rzemiosło nie jest ujęle 
w bdnycb rozdzielnika.eh, a prze­
cie! stanowimy liczący się już po­
tencjał produkcyjny. 

prndukcji. A przecież popyt na ich 
Wyroby jest też olbrzymi. 

Ta sytuacja wymagała szybkiego 
unormowania. Niemożliwo~ć z:aopa­
trzenia, chociaż częściowego, musia­
łabv oznaczać likwidację kilkuset 
zak.ładów indyvvidualnych rzemieśl­
ników i ogromne przestoje w spół­
dzielniach rzemieślniczych . Dlatego 
też zdecydowano, :i:e należy - w 
btf'resie całego społeczeństwA - wy 
dzielić pewną pulę tkanin dla rze• 
miosła . 

Zapraszamy na giełdy 

Spróbowaliśmy się więc dow'edzieć, 
He plocówel< rzeczywiście przy1jmu-ie 
ie~zcze zop~y. W dziale m:ęs,nym 
WSS „Społem" w Gdańsku urzędnicz­
ko szybc,utko spojrzała w nstę, prze. 
lic-zyła i pcx:kk1 wca-le niemolq liczbę 
28 skleoów, dodojąc że nie wszyscy 
k ieroW'l"licy zp!osili się, cle jeszcze re­
fe:strują ko1rtki. Jctk wynikało 1 ie! wy­
lośnień, każdego dn!o instruktorzy po 
dojq we wszystkich sldepcrch odres.y 
tych, które mają tlmlty. 

Szkodo więc, ie nikt nie martwi słę 
o to, oby te wiośnie in(ormocje ~ wł 
doc:mych miejscach zno1dowały się w 
każdym u:lepie I oby codziennie wy· 
kreślone były adresy nleoktuałne. Pro 
ca „Sf,<>lem", jel instruktorów pozo.sio 
wio wiele do iyczenio, Poniewoż w 
gruncie riZ.eczy w żadrwm z;= sklepów, 
z którymi m:eliśmy lqcmosć, tok1ego 
spisu nie ma - d<.t qo n'e dosta r­
czył. Znowu pomimo pozornych usprow 
nień kl ienci pozosl<iw'eni zosloli 

gardem. Tutaj przy restauracji zain­
teresov.·ał się rowerem, na którym 
znajdowała się torba. Wykorzysta! 
to że właściciel przebywał w lokalu 
i ~kradł tę torbę. Była to wlasno~ć 
rzeżnika, ktory miał w niej noże 
służące mu do pracy i stalową 
ostrzałkę. 
Następnego dnia Wiesław I. udał 

się do Starogardu, gdzie na postoju 
taksówek przy dworeu PKS za­
mówi! kurs do Ocypla. Wybrał tak­
sówkę „Polonez". Kazał zatrzymać 

Od dłuższego już czasu WPHW 
:&najdowalo się między „młotem a 
kowadłem". Z jednej strony w kilo­
metrowych kolejkach stali kli-enci. 
którzy natychmiast wykupywali 
wszystkie tkaniny - nawet nie cie­
•ZltCe się dawniej popularnością, ma 
tf!riały syntetyczne, z drugiej strony 
r.1emieślnicy - związani umowami 
% przedsiębiorstwem - nie mogii 
oi-rzYmać surowców niezbednvch do 

Psie sprawy 
W październiku taginąt ci:arny ratJe­'"11. misł niedużą bliznę po zabiegu po 

prttpu)IUnie pepkowe.t. Przyzwyczajony 
do jazdy autobusami. Tymcza,owei;o 
opiekun& l>rMimv o kontakt z właści• eielem Dod nr tel. 29·01-86, 

• • • lł. 11. zaoulekowano ,ie dobrze utTZY• manym kundelkiem podualanym, e;n:hiat 
ł OlltOD czarne. Sierść krótka. uszy 1to~ j1,ee, ~on krótki. Pie, przepada za mlekiem. Tymczasowy opiekun prost o 
jak na.f•zybozv kontakt, w przeciwnym razie uies będzie odprowad7.on:v do •ehronbka na Oruni, tel. 41-~1-09 w .-o­ddnach od 10-11 oraa od U,30 do 19.30. 

e.t. 

Od poniedziałku, T bm. czynne 
będa, dwa sklepy zaopatrujące tylko 
rzemieślników - prll'de wszntkim 
tych - którzy zwia,zani s~ umowa-· 
mi z WPHW. W Gdyni na ul. Ab­
rahama sprzedawane będą_ dodatki 
krawieckie, a także wyroby pasman 
teryjne, a na ul. Łąkowej w Gdań­
sku odbywać się będzie sprzedaż 
materiałów „z metra". Listy rze­
mieślników, mogących kupować w 
tych sklepach, ust.a.Ją spółdzielnie. 

Ponadto rzemieślnicy, na podsta­
wie kart o wykonywaniu zawodt1 
moi!ą nabywać materiały w $kle­
pach ,.resztek" oraz w sklepach zao 
patrywanych bezpośrednio z prze­
mysłu. Pula dla rzemieślników sta­
nowić będzie „w resztkach'' - 30 
proc. dostaw,. a w sklepach branżo­
wych '.lO proc. Jednorazowo rze­
mieślnicy będą mogli kupić nie wie­
cej niż 100 metrów tkaniny. Sposób 
,przedaży materialó;Ą• dla rz.-mieśl­
ników w t~·ch p!acówkach podamy 
w niedługim czasie. Man. 

Przezorna i co z tego? 
Pani Krystyno B., olrzy 

moto w 1975 roku miesz­
kon1e pny ul. Wrzosy 3 F 
w Gdańsku - Stogach 1 
p,erwsze co zrobiła 1o u­
bezpieczyła je na 50 tys. 
złotych. 

„Dobrze, że bytom 

przełożyły nogę na nogę. 
Od lot n .c s ię nie zmie­
nia: dach przec,e'.<a, PZU 
wypłoca, pani Krystyno 
remontuje, a ROM prze­
kłodo remont z nogi no 
kwarto! i vice verso. 

Przezorny zawsze ubez 
pieczony, no i co z tego? 

Filozofia dziury 

Podobnie iak w ubiegłych tygod­
n:a~h. w n :ed.:.ielę 6 grudn:a w 
ob:ek!~ch M'ejs'k'ego Oś:-odka Sno,r 
tu i R-e:{reacji w Gdyn: oC:b.vwaf 
s.ę ~d-z:e od godz'ny 11 do 14 <>::eł 
da używanych rze~7.y. z.,rgani-zowa­
ria pod has:em: "Wszystko dla ro­
dz!1nyu. 

Dotychcz-asowe doświadczenie wy 
kazało. że :,a,il•NiE'1'.{szym popvtem cie 
szv sie olnw,-:e dziedę<'e. Zachęca­
m~· wię-c wszyst:cich rod,zicó·.v, aby 
wv,ośniete a n:e :zmisrczone buciki 
diiec'ece' pnyin:eśli na 1;'ełdę. Za­
inte,e-so'Nan:em c:es?.v się też s.n::-zet 
JtOsoo<la'!."stwa domowe-zo i e:ementy 
"·yposaten:a m1.es,z.kai1. z'm"~·y 
~nr::Et 0 po:-:ov:,· (na:·1.;·, ł,vż,,\·y. san­
ki, mechanicrne zabaw:-:i itp.). 
Rad:owę~.el uruchom 'or;y na tere 

ni,. ~'~łd~· umożE,,·ja ku,pującym 
z~hsi.;,n'e p~·swkiwanv-ch tow:ir&w. 
a ::ory:,d,.!acym ofero-wanie tych 
pr:-:edrnio'.óv;, ktćrych ze \\"V!!e,du na 
wielkość lub wagę nie prz;-nie5li, 
ale staw.'aja · je d;:j "ti~-spmycjt '!ain­
tereso-wany-:h. 

i,rzezorna - chwali samo 
~iebie w liście do nas -
bo jeszcze w tym samym 
roku jesienią zaczq! mi 
przeciekać sufit". 

Powodem jest dziuro-wy 
dach. W czasie deszczu 
przecieka on lok bardzo, 
ie w pokoju i loz,ence 
trzeba podstowioć noezy- . 
nio. 

żeby człowiek nie wiem 
jok myśloł, myśliwym od 
teąo nie zostanie. Ale tok 
sobie myślimy, że pOdo­
bnie jak nie ma bezpo­
średnieqo związku między 
myśleniem o myślistwem. 
tok jest związek między 
pewną dziurą o kryzysem, 
jaki hucznie od wielu mie­
sięcy obchodzimy. 

wość tokq: im większy i 
dłuższy kryzys, tym szer­
sza i qłębszo dziuro. le• 
szcze tydzień, o każdy 
przejeżdżający „maluch" 
be)Cłzie musiał w niq wpaść, 
bo rozstow osi kół stanie 
się mniejszv od śradn 1cv 
dołka. 

Gdyby ktoś nom kozo! 
wymienić tzw. iednym 
tchem moterialy biurowe, 
dolibyjmy się zogiqć jak 
too spinocz z palsJ<iej sto 
li nierdzewnej. Bo wymie 
nilibyśmy spinacze • wła­

śnie, pinezk', gumki myu 
ki, długopisy, ołówki, ko4• 
k'ł czOfnq i nie-bieskq, pa 

Każdego roku PZU wy­
płoca swo)ej klienke od­
szkodowanie za zniszcze• 
nia. Pani Krystyna ręmon 
tuje mieszkonie (ostatnio 
szarpnęło się no tapety) i 
zanudza urzędniczki w 
ROM o remont dachu. 
Panie w administracji wi­
zją remontu przekładojq 
z kwortolu no kwartał, o 
skutek jest toki, jakby 

Dziuro je·st pewn.a, tzn. 
toko, no klórq zowsze mo­
żno liczyć, że się w n iq 
wpadnie. 

Znajduje się ono pOd 
wiaduktem kolejowym przy 
al. Karola Markso. Wz,i:­
la się s·ląd, że studz ien~c 
konalizocyjno „tąpnęła" 
jak mówią ąórnicy (przy 
okazji pozdrow,amy broc' 
_hutników). 
Zauważamy prawidło-

Tylko dla· rajdowców · 
Z Witomino od ul. 

Chwcwznieńskiej przy tzw. 
Ciapkowie ku mostowi 
nad SKM i dałej do arte­
rii prowadzącej przez Re­
dłowo ku Gdońskowi wie 

d:llie piękno nowo szosa. 
Nie byłoby w tym takcie 
nic nadzwyczajnego, gdy­
by nie to, że - jak twier 
dzq okol iczni mieszkańcy 
- jest 0110 od kilku lot, 
tj. od czasu jej wybu<lo­
wanio wyłqczona z ru­
chu publicznego. 

Czyżby powodem to­
k,ei decyz.ji był fokł, że 
pośrodku szosy pozosla­
wio110 slup z jokimis pne 
wodamił 

Sądzimy raczej, ie to­
ki drobiozg jak pomiqtko 
wy slup nie mógł spowo­
dować tok absUfdalnej 
decyzji. Raczej przychyli­
libyśmy się do tw1erdM­
nio, że i,ęst to tOf prób 
dla rojdowców. Łuk 

Chcemy zwrócić uwaoe 
(oczywiście procowników 
PDiM), że jeżeli coś nam 
się w trudnych, krvrvso­
W"fch czosoch powiększa, 
to niekoniecznie jest to 
powód do rodości. 

Pamozja do zbycia 

Czasy zrobiły '"I loK 
surreolislyczne, ie już r,·c: 
nas zadziwić nie mote. 
W „Wiodomościoc:h Elb:q­
skich" nr -44 pl'Iykulo nasz 
wz~ok ogłoszenie: 

„UFNO 
ll:1111t•, .-el. lll 

______ ___,, 

pier, note~y, 
kle4 itp., itd. 

notatn iii-i, 

- No o korytkof 
Zapytałby, egzomin-ujący 
podchwytliwie. 

- J<J'k,ie korytko? 
Odpowiedzielibyśmy 
lodnie pyton<iem na 
nie. 

n-ie­
pyła-

BMowe, 
poc,i, biurowe! 

mocium 

Tok, prou41 CzytelniÓ(a 
(cz:ld) I Istnieje c~ tok,ie· 
go jo4c „korytko biurowe", 
wyrób I plo,styku o knłol 
i;;ie i wymiarach piómil<o 
s:llkolnego, \yl• ie be-1 
klopy. 

No i mamy wyjośn-ie­

n ie nie,jednej kariery biu 
rowej. Bo ]ok się zacznie 
od korytka ... 1 

Ró\\'n:eż Międ!Z.yosiedlowv Ośro­
dek Kulturv w Gdańsku-Oliw:e 
ul. Ślą.ska '55 za,prasza wszystk:ch 
ci1etn~-·ch na wlelkl\ e;iełdę spru;tu 
sportowego zimowego w sobotę 5 
bm. w godz. 10-H. 

het 

somi sobie, sprzedawcy równ ież. Być 
może d!otego, że wsze lkie 1·0!1f1ikty 
rozgry.wojq si~ właśnie no linii sklep 

27 ub.Ul, zgubiono (prawd o podobnie " 
tramwaju nr , lub w tunelu dworca w 
Gdańsku) p o rtfel koloru zielonego z za­
wartością (papiery z zakładu pracy. le ­
gityn1acj:i i dowód o~ohisty), t"c,:ciwego 
r;nalazcę proszę o zwrot pod adres w do 
k umentach. 

Zespół kameralny w Pałacu Opatów . 
26 listopada w tramwaju z:,lu bi ono n ort 

monetkę (Jasnobrązową) z zawartokią 
(kartki żywno~ciowe. papierosowe i pie­
niądze). Uczciwe~o znalazce »ro~zę o z'\\<·rot do reda kc.ii „ U"ieczoru \\'ybne­
ia''. 

G. 
?9 listopada br. w Gdańsku.Zasp i e zna Jeziono zegarek m,:ski. ZM;ubę można. o­

debra~ po telefonicznym poroz.urnieniu 
się ze znalazcą - 31-80-46 PO 11:odz. \7. 

w n'edziel~ 6 bm. e go<iz.. 18 pod due-ty F. Mendelssohna - Berthol­czas Wie<:zoru Kameralnego w Pa- dy'ego i duety z opery ,.Don Paąu­!acu Opatów w O!Lwie W)'st:iepi Kv:ar a•le" G. Donizettiego i ,.Trav:.ata" G. tet Dt;ty Fi-lharmonii ' Bałtyck.iej w Verd iego. Sł0<w0 o m uzyce na nie­sk!ad,zie: Ja,nuu S1.adowiak I Woj- dzielnym koncercie wygłosi Barbara ciech Korzonek - trąbki, Muek h.o I Żurowska-Sutt. 

r .k. 27 ub.m. w Gdańsku na Dworcu Głów• 
n,·m z:1.'tti:1.ą1 hrc1:owv dcim~ki n ortfel 1 
lawartoScią (kartl<i 7-Ywnośriowe-, papie. 
rosowe, dowód osobisty. zlereni~ na ku­
c-h,,:,kel. Uc-zciwe~o znala1.r" prn!lize o !\\'rot pod adres w dokumentach. ąw:z,a 

clk - róE{, Tadeusz Kassak - pu-

1 
C 

zon oraz duet \\-OkaJ.ny Gizela Gał-
kowska - sopran. Andrzej Prusek Cudzym sam.o"hodem - tenor. Akompaniować bE:dzie Do• u roti,. Czerny. W pro,(l'amie utwor?: 
\Va:tnera i W. An is:mowa oraiz kom 
oozycje kierO'\!.'il'l~k.a kwartetu, T. 
Kasrn•~a. a w wykonani.u śpiewaków 

G. 
'"' nocy z 26 na :n li 1iito pada z~nhiono 

złlltY łańcuszek z dwoma whior katni (!iirehrn"- dzwonek i złota ciźen,ka). Po­
~1h:odowana pod<'Jrzewa. :te- zo1;,tał on "" 

Gwóźdź przygląda 
pinezce. 

- Popatrz' tyłlco 

slę , 

8 bm. z: Gdańska do Kr:1kowa. no.iet!L f' §.:unn<"hCl-01:fp .iadacym 7. ul. .A brahan1a .• żuk". Zabiene ładunek. \l'iadomoc, {•: j efo Oliwy. Znalazce prONimv ~ o skontak­G~ak-Wrze!lli.ZM., ul. Jf'sionowa S.'\. /~ f!. to,vanie sie za wynagrodzeniem. Tetrfon weHrle I 111,tro). G, 22-45-S9, ~ G. ' 

mówi do ~le(! - ~ 
d1iwlie kai,elune po1ro-
ftQ tobie ·wymyśllł te ko­
biety! 

• • 
Guma! J goiem !zowię 

cym jest niebywale I ~ie­
bie Jodowolooy. 

- Co cię t<rlc cieszy? 
- pylajq go naboje ko;o 
binowe. 

- Odniosłem sukces 
- odpowiada :rogodn1ęty 
- wpadłem w-s.zystkim w 
oko, 

Historie dwuwymiarowe 
a;;;;& :: 

Wizyta 
Dzwonek b-rzdę,nqł. Otworzyłam drzwi. W progu 

stał przystojny człow;ek w wieku męskim i kożusz­ku, chybo tureckim. 
- Możno? - spylał . przyjaźnie przybysz, którego tworz wydoła mi się znoiomo. 
- Proszę - pow1edziotam n'epewne. - Ale ... pan do kogo? 
- Do poni, oczywiście ! - uśm iechnął się serdecz­nie - Dzień dobry! 
- Dzieli dobry! - uśmiechnęłam się w rewanżu -

proszę do pokoiu, To sq moi zna jomi państwo Ma­
lofioccy, pani Buba Krempliniok, mgr Bos ik - do­
konałam prezentacji . 

- No, - uśm iechnql się gość - chybo nie mu­
szę s ię przeds taw iać? 

- Oczywiśc i e - wykrzyknęło zachwycono Buba. -
Szczęściara - mruknęło do mnie. 

- Niby dlaczego? - spytałam. 
- Nie udawaj - syknęło z zozdroścl - Przecież Io minister! 
- Hyy - chrypnęłam - rzeczyw iście, widziołom 

go w !V. - Proszę siadać panie min istrze, może herbolk1? - zaproponowałam. 
- No, G 1ego ... - zajqknql się Molołiacki - nie masz nic w barku? Tak i gość! 
- Niestety - rozłożyłam ręce - reglomenlocja ... 
- Tok, tak, reglamentacja - pokiwa! g łową mi-nister. 
Zopodlo zatroskone milczenie. 
- Co Io się porobiło - przerwało m ilczenie Ma­loflocko. 
- Ano, porobi ło s ię - mmister popotrzy! no nas 

I gospodorskq troskq. 
- A, przepraszom ... chciałam się spylać ... 

wiesita głos Buba. 
- Proszę śmiało - zochęc i ł ją min.isler. 

za-

- Czy pan leż jest reglamenlowony? - zaczerwie-
niło się , - No, czy kupuje pon no korlki? 

- Oczywiśc i e - ożywił się minister - mam kartki. 
Jedziemy przecież no lym somym wózku. 

- I slorczo? - pytała dalej ośmielono Buba. 
- Nie bardzo - przyzna! minister - masełka ma-

ło. Te dwie kostki... · 
- Hmm - zastanow iła się Molof iacko - gdyby 

pon minister nie pogardz i!. .. bo ja morn chody w na· szym Jamie, więc ... 
- Uspokój s ię - kuksnął jq dyskretnie Mołolioc­

ckl - przecież ministrowi nie wypodo kombinować 
masła! 

- A co u pani słychać? - zwróci! się minister do mnie. 
- Co iam ona - mochnql rękq Małofiocki pon minister to dopiero ma życie! 
-:-- . Oj mam! - jęknql m,nisler. - Ledwo pól go­

dzinki wygospodarowałem żeby do was wpaść. 
Znów zapadło milczenie. 
- Ciepło lu - powiedział minister - u mnie nie 

dogrzewają. 

Czekamy no dalsze w 
tym stylu. Równie fanta­
zyjne może być np.: suk­
cesy odnoszę pod wska­
zany adres. Ceno do uslo­
lenio lub inne propozycje 
(rozwiedzeni wykluczeni). 

Za dychę • • 
Owo kubi-styczne obra­

zy Pieos10 kontempllłJQ 
zwykły obfaz: 

- O, Io żaden problem - zbagate lizował Moło­flocki - wystarczy podkryzować ... 
- No, no mn ie już czas - min is ter podn iósł się z fotela. - Ech, wam Io dobrze ! ....: rozkleił s,ą -

siedzicie sobie w ciepłym pokoju przy herbacie, roz­
mówki prowadzicie, o jo co? Muszę do roboty go­
nić. Do widzenia. Leniwy jest ten, kto 

nie zdobywa sobie 
przyjaciół. Jeszcze bClf 
dziej leniwy ies•t ten, 
który traci ich dlatego, 
ii nie stO!o się, aby 
ich utrzymać. 

-• ---·- ·-·- ·-... 

Miejski Ośrodek Spor\u 
i Rekreacji w Sopocie 
oqlosil rn. in. za pośred­
nictwem „W.W.", te u­
rzodzo w iednei z sopoc­
kich szkól qielde sprzętu 
sportoweąo. Aliści na PO· 
tencjalnych nobywców te­
qot sprzętu czekolo "ie• 
•i,odzionko. Orąoni1'0to­
niy wrłęp no ciield11 unq-

- Rozumiesz coś 
legat 

Nic o nic. 
- Jo też n•ie ... . . .. 

dzij.i płatny (tyle że nie 
p,odali teqo do w10dom<>i­
ci p1,;bl iczne-i za pośred­
nictwem prasy, dyskretni 
tacy) po 1 O zł od „łeb­
ka". Co niektórzy aarirnli, 
płacili, oqlądali, choć wio- Kropko przygląda sią 
ściwfe nie było co i wy- dwukropkowi: 
chod1Hi nic n~ lrupiwuy. , - Popotrz, bliiniaczki 
To ,i4 nfflYY,<(I in1'eret. Dlct - wykuykuje do pr:ta<;,n 
MOSiR onvwik~. Ila. 

- A właściwie to po co on do ciebie przyszedł? -
s,pytol mnie Matoliacki gdy iuż gośc ia nie było. 

- Dziwny jesteś - oburzyłam się - min ister to też 
czlow;ek, nie? Wpadł chłop, żeby odelchnqć trochę, 
poużalać się, pogodać jak Polok z Polakiem. 

- Ale wiesz co - powiedziało Bubo z dezoproba• 
\q ·- kostkę masło to mu mogłaś dać w prezencie, 
n;e Jbiedniołabył. Pepsi 

się przy ostatnim b~dynku na dro_­
dze do \Vdy. Gdy kierowca zwolml 
prędkość, Wiesław I. wydob)·ł z tor· 
by rzeźnicki nóż i p~zyłozył m~ do 
gardła, żądając aby Jecha_l daleJ. 

Kierowca zorientował się, ze cho­
dzi o napad w którym może postra­
dać nie tylko samochód, ale i życie; 
zaczął więc bronić się, szarpiąc si~ 
z napastnikiem wyr,.,:ał mu nót. 
Wówczas \Viesław I. zaczął taksów­
karza dusić. Kierowca dalej wolał 
nie ryzykować i wyskoczył z samo­
chodu, ratując się ucieczką. Napa• 
stnik wszczął za nim pości~, leei 
po pewnym czasie zaniecha! go. 
Wrócił do ,.Poloneza" i po kilku nitl 
udanych próbach zdołał uruehorni& 
silnik. 
Pojechał do Skórcza 11. następni« 

do Drewienka. Tutaj, na zlej dro­
dze, stracił ps.nov.ranie nad kierow­
nieą wskutek czeio samochód prze­
wróci! się na dach. Spra~ca kra· 
dzieży pojazdu nie ,przyjął pomocy, 
której chcieli mu udzlelić świadko­
wie, nie wiedzący o co eh<>dil 
i :mikł w lesie. Od tego czasu ukry­
wał się jeszcze cały miesiąc, leci w 
końcu został ujęt)·. 

W tych dniach Wiesław I. zasiadł 
na lawie oskarżonych przed Sądem 
Wo,iewódzkirp w Gdańsku. Otrzymał 
łaczną karę 6 lat pozbawienia wol­
riości i 50 tys. zł grzywny, Należy 
dodać, że był już uprzednio kara-
ny. G. 

Jak dowiodujemy się ad of icero d~ 
żurnego Wydzia łu Ruchu Drogowegc 
KW MO w Gdońsku, wczoraj na dro· 
gach województwo gdońskiego wyda 
rzyły się nasl()pujqce wypodk i: 

NIHRZEŻWV NA JEZDNI 
W Gdyni, no ul . Sląskiej, Alfons 

J. znojdujqcy s i ę pod wpływem alko• 
holu przebiegał jezdnię w m iejscu (1 °8 
dozwolonym i wpodl pod „Forda" 
HHCA-1615, któ.-y prowadzi! Tomasz G. 
P ieszy został ranny. 

DZIECKO POD „STAREM" 
?-letn io Joonno Z. wbi egła nagle 

no jezdn i ę ul Swiętojańsk iej w Gdań 
sku i wpadła pod „Storo" 0221-GN. 
K erowca cdJechoł z m1ejsco wypod­
ku. Dziewczynka doznało obrażeń. 

Do poszkodowanych 
Po.szkodowan., którym ,v nizej po 

danych okolicznościach skradziono 
samochodv „Syrena" e 9 sierpnia 1981 r. z pa,rkingu 
~rzy bud}'nku NOT w Gda11sku, u :, 
Ra iska; • e w lipcu 1981 r z par<1:~ngu w 
re.i,nic hotf'!u .. Hen· li _. '', e w l'PC.J 1981 r. z park:nc:u p,~v 
Te·•tn.e ., \'..'ybnPże" w Gdań<ku. e w lipcu 1981 r. z ul. Ra}sk:e. 
\\. Gda•1 ku, 
proc<;ze,n' są o ~kontakt:iwan'c s 'c 2 
1\'. '\I '.\10 Gdar1 ,k. ul. Swiercze-_vsk·• 
go 27, pokój 103 w godzinach od 8 
do 15. tel. 370-231i. 

Ponad.\.o o kontakt proszonv jPst 
,daściciel ,.Fiata l:!r.n" - do te"o 
~amor ho<l ~ w lipcu Hl81 r. w rejo­
nie hotelu .,He\·e'ius" w Gdańsku 
dokonano \\ łamania i skradz.iono pe 
n'.-ro,v „Klubm,·e" i ksiąi,ki - or:t~ 
Do<z.kodowanv .który w lipc•1 19 li 
rnku I\' re,huracii „PD'CI Zurawiem 
". Grl:>11sku został oszukany na kW' 
tf' ':00 OOO zł. 

Mikołajowe 

od „Społem',' 
Noc „ 5 na 6 grudn ia jest_ rJ :a 

\\ rystkich d •ieci czasem n e nod ~.J 
ne,c Ka1.de ma nadz:e,ic; zna'ei.ć poc 
podu,szką chocia-z naj,drobnie.i•S7.,Y pn 
'l.E'nt przynie<;'on:" przez l\1i,kolaja 
Takie nrezenty otrz,·mają w t.vm "re 
ku, podobnie uesztą jak w la tac' , 
ub eglv·ch. dr,icci z 9 trójm!e}.,kid 
domów d'del'.ka. Ufundo\,·al je Za 
Eą.d ,.Społem" WSS. W każdej paci 
ce 'lnaj-duje si~ cr.e,kolada. liz.ak , 
\\'afle . piern ,ki. Personel domóv,; 
dzie-cka cieszy się hardlzo; w skle­
p:ich pnecież dosyć trudno cokol­
wiek dostać. Gdvb,· tak i inne pri.ed 
<ebio.rstwa. _ po•siadaj;:icr ,.słodki fu.r 
dusz" przyłącz.) łv sic do tej ,rk ·j1 

g.z. 
o.swuosuo,u_~~...,..... 

Pieszo z „Wanogą" 
Klub „Wane~a" zaprasza w nic­

d,f.,elę, 6 bm. na wyciecz;ki; pies?.ą 
z Orłowa do Oltwy. Trasa w,e-ch:e 
lasami. Zb'órka ucz.e,tn 'ków na ne 
ron ' e kolcj:,i w Orlov. ie o godz. 
10.15. 
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TEATRY 
GD \"-SK I' \1'ST\\OW/\ 

OP!-.R_\ I t'll.llA!t:\!O:,.l.\s HAł,­
'l'Y(h.A - Kon<'ett sy1nfonicz.ny 
- dYl"Y,Rent lłOKW,ław J\,l;\dey• IO 
lLstKa - .Anna l\otalewicz-Mad;y -
niezzosouran. piąt. g. 19.J0, 1Ob. 
g, 17 30; Zennt 4 nir toµer1.:a. niedz 
J( 19 • 

Tl:, \TR „W\'BR/.l,;ŻE" - D•mr 
cr,~,1rtko.\\e • ob. niedz. •· 11 

<,Il \!SóSK • WR/.J,.S,l(':.r, 'IILATll 
!\11;'1; l.\'l'l Jl.\ - I Ob., niedz, pned 
,tawi~nta zarnkn.ęte 

SOl'Or - n,:.\'IR KAMt:R,1.. 

NY - w~·,·how.tnka Pl•lt- •o-b,, 
nJech:. I(.. 1 v • 

. GDYS I.\ TEATR l>R--\ \IAT\· l"Z 
r-,;' \ -: Konkurs • tule-cia D ~t. 1 
151, Za.}Jonuuet u łler~tratl'.ie 
10b. _ nie-dz.. I( 19 

F:l.lll.ĄG TE,\TR DRAM "-'l'YCZ 

SY - .JJ.. l'olak beznuh:iefny 
pt~t., lob., niPdZ ,. IT (mała ~ce­
na); Jan M. K_ Wśl'i•klita p111,t 
C lł: ~eJoł\>,c-u powu~ednie,:o dn.1a 
sob., med,:. g. 19 (<luta scena) 

IMPREZY 
GD.\SSK Wlt:LKI Ml.YX. ul. 

Rajska - Apollon 51111:eu pl111 
I 18 JO 

OKSYWIE KISO GROM - .Apo 
Ilon Sinl(era ntedz. &- li 

l'óOWY DWÓR GUAIIISKI DOM 
Jtl'LTt:R\" Apollon Sina•• 
łc>b. ,. li ,O 

\\LADVSLAWO\VO D0!\f RVRA 
KA - Apollon SinJ(er, n.ieda. ,. 
18. ~ 

WYSTAWY 
Gl)_.\~SS: K'.\IPiR. Dłu1a :!fi 

-..·yat. Pokojowa polityka ZSRR 
ze-•taw foto Konsulatu GN1e&a 1ne 
go ZSRR - ptąt. W ,. 10-l0, ,ob., 

1n!eó1:. lł-to 
soro·r G\I.F.RI~ SJ'Tl'><.ł Il\''. 

Po-wstańc:6w War9z.awy J ł - Gb• 
la rie~)·fuka-Hosuk - malar­
stwo; Jerzs Korz~niow1kl - ma­
larstwo - w g, 1,-13 

GDYSIA - GAI.FR!., SZTl'llll 
BWA, Derdow•klego Il _ Anna 
Smidowic, - malarstwo I rysu­
nek - w g. 12-18 

K'\.IPiK, :;wi,:to.iańska se - Pia• 
kat a.połeczny 1 rysunek ohyr:~a­
jowy \\'ojril'"f'hi\ Kołvstki (kaw;a, 
nla klubu); Plakatv Frand„ka 
!ltarowi~nklee:o 1.,Żyt.-lnia klul>u) 
piąt., sob I( ~-:W. niedz. 1,-:lCI 

MUZEA 
Gdań•k Muzeum Narodowe ul 

Toruńska I - piąt ni-ecz • ob 
w I(. 10-16 nleńz. !O-U 

t\-fur:eum Archeologiczne. ul Ma~ 
rtacka - wyst. Przodkowie Pomo 
rz:an na JH7.~łomie ~p0ki br•zu 
I teina rXll-11 w n.n e, 
P ąt sob w , 10-H, n!edz. 
11-17 

Centulne Muzeum Morski• ul 
S:z:proka - w li(. 10-18 

~ht7f"'Utn llhtori1 Miasta Odafl­
•ka, ul. 'Długa - oiąt. sob. w g 
10 -le. n1Pdz 11-10 

~1uzeum roc7.tv I T~lekomunl. 
k,cii n!a(' Obroń<"<'>W POM:IV Pol 
•kh•1 - n . .at w .I( 10-HI, 1ob., 
nll'rlz '0.30-H 

Oliwa r 1hc Opatów 
"1N"7. '50 'J W S( 10- 16 
lO I~ 

- ol~t-, 
niedz 

l\f,łlhork Muze-um Z:,mkowe -
W E! R-1~ K'Fl!lfV W I! ft-1• TU• 

ryst6w l!lrlywidualnvch orzewod· 
n'"v l"lf"r ot11 1rlza la ,.. ~nrh ,n I t:1 

Flhlat? l\.f117r11m r,-ń~t~•o"·,. 

Plot w I( IO 16 .rnt, 11-15 n edz. 
IZ -IR 

Sztutowo M11zPum Stutthof 
w ~ ~-Hi 

Kwid1.yn Muzeum Zamkowe 
V·l q 9-1S 

Puck Mu,eum 7ieml Puckiej 
p.ą• w g. ll-15 !Ob. 9-!B niedz, 
1? -15 

Re-domin !\-l1t?f"t1m fłvmnu °"2 

rodowe2"0 - o· ,t nieci:.. sob , 
l"'('r'Z. W g 10-15 

1-'romhork !\-tuzenm ,fikob,_h IC0 
pe~nika - w g 9-15 10 lkl<8 110 
E! 1!'! ~O): P]anetartum - sean~f' 
•tale - e '. IZ JO H. 15.30 k~S& 
,to :i 15 .1n 

Kartll7V '\ft17Pllm K'l<?11h:.kł• -

'l1rt. sob w f!. 8-lfl n!edz, n•ec-7. 
,,·n1wbp K:-t,i;:n1h"Ki r-.~k P'łt1n 

E"rarirznv - ni 1t n·ecz. !IOb , 
L' 0 ~z V,; r! 10 14 

'-=t ,r'""~""rł Grf ,t117.pum 

Kori~Y. ski„ i .... ąt \.',' Je 
sob. 13 18 y,'edz. 'li~c-1.. 

KINA 
GD.\:'-SK ~K01n11L<:;cu; LE. 

:-.!",GR-\D - Dreszcze (poi) od 
I. 15, p1ąt. g. 10. 12.Jo. 1s. 17_30, 2n, 
sob., nie,!z l: 15. 17.JO. 30, J111ori 
><sród piratów IJ~Pl sob„ nled7. 
J( 10, 11.30, lJ_ STU>Y,l!SóF. K.\:'rti. 
RAl~a; :?.\K - FIST (l:SA\ od 
! 18, P-~l. soh nI<'dZ. !(, 16. IR, 
Tr7eci:-t c·te ć nocv tnoD orl l. 18. 
c ąL. SOI 1.e 17. g 20. DRt.:K.--\RZ 
- J9 ~tooni (~ 1.J!) :xi 1. n. pi.?lt 
soh ~ 16_30, n e rl z g_ 14 30. 16.~n. 
Jak ln f koch,111,1 ( >Ol) od I 15. 
p,ą• sol> PIC'dZ. g IR 30 (;EDA 
;'\l \ - \-liło~n;ł e(lukacja \\'alE"n­
te~o ('-> oń . 15 mat. g 15.30. 
~i.15, 9, '.'-1e n1a nHl<"llyCh (1)01) 

ll€z o~, sob niedz g, 13 30 
Brawuro\\ e 1wrwnnie (USA) od 1. 
18_ soh. niec'z g. 15.30 17 ~o. 19.30, 
W\TR \ (00'\f 11 \RCFR/ .. -\) 
Ritw, o Koli llwór (DOl) b4!'Z o,tr .• 
r,ąt, 11.. 16 soh nieclz g. 15 .Joe 
Valach, rwł fr, od L 18, oląt. g. 
!'o.JO sob n.edz g 16_30 PoranPk 
niedz. ~ I~. ORti',J.\ KOSY!OS 
- Czule lllie!s<"a (po:) 0d I. 18. 
Pląt._ sob ~ 16 18 20, 11.PdZ. S 
18, 20 i-1„ana wódz Anarzów 
(NRD, niedz I! 16. Szalo>Ja wy· 
cierzk~ rha~ka) ni c- dz E!- 15 

WRZESZCZ B \,JK \ - Oiahli 
mnie hiora (fr) od I 12. n:at 
•ob I! JO 12 14 16 '8 :n nied7.­
it. 12, 14, 16 18 20 Rek~io racio 
naHzator (trnf•Gł) niPd·i:. ",. •n ~1. 

Z:S-ICZ - O~tntni pociai:: z Gun 
Hill n;SĄ\ oct I 15. o ąt I( 1 ~30, 
11.30 19.30 so>,. nieclz. <1 17 10 
19.30, Zwierchnło wif'Pdt'l?o ~1a­
,u,a rNR Dl sob . niedz. I! l 5.Jil, 
ZAWISZA - Szal (ani() od I 18. 
o'.at., soh„ niedz I(. 15,45. 18 20. 
Poranek (ooll bez ogr niedz. g. 
IO 

SOWY PORT 1 MA.JA - Przy 
bywa jeżd,iec (USA) od I, 19, 
piat s:. 17 19. sob .. nledz. g. 17.30 
:911_ Wysna skarhów rrn sob .. 
r.ie11.. g 15.:lO. rnvjariół 7.na.f· 
d,ie-, us,~dzie (baj!-:a) nied,, g_ 
14.:m 

01 IW\ nn FI" - ,Jaio "~ta 
llH":-,\ oń 1 IR o·~t. snt,_ IL 17. 
·r., niec-17. ~ 1:t 17. 1!:I Or:,,p-;zkj • 
n;\ 7;mP, (h;:iik::i) niedz Il 13 }4 

~0POT H-\1."n K - . K!11rzn1k 
(noli 0d 1. t·S o :sf ~oh " 1,;_ 
'.R 'O niPń7. J!:. 14 16, ·s 2'I 

Tr>hk·, (h~Jkal nienz. j!. 12 
POLO~T.-'\ PrzyP.o<ly b::t.rona 
Mtinrhhausena (fr) niąt .. sob, g_ 
!6. niedz I! 14 CP-nnv r'łt"-1)07, '"t 

lfr) od 1 12 ni-•t , ~ot,. e _ 17 45, 
:.'li. niPdz ,,;_ ló.30 17.45. 20 

GOYN!.\ S'Rón~ur.<;r!F WAR­
SZ \WA - 12 orac AstPrixa (fr) 
p!at. sob .. r,'edz. g 16 Wsońlnik 
/fr) od I 10 o 'at.. soh„ nleoz. e: 
18 20 GOPLANA - Prn·e:orlv <'a 
,linerzlci (ian) ni.at soh. niedz. 
I( 12_30 Dres>cze rooll od L l~. 
o at„ sob r.. 10 15 1710, 20. 
nl~r.lz. I{ 15 17.30 ?O 1\-fa},,l.,. fi~J" 
lhajka\ nlerz i;: 10 11 STt·r,yJ 
'IF. ATT ,\!',Tir - T<orPk (wł) O<i 

I 'R niat._ sob nie-lz i l S ~o 
17 ,, 2(l 

OR!.1 t.E '1 \RV~~RZ - J'birah 
Potwór z e:łehin <iaol od I 12 
r;at. soh o:. 16 niec'z ,,; 13. 14 30, 
Ten łl1ień to nrezP'1t ,,.~,.-~€!:) od l 
·i piat . soh I!, 18. nie dz 1!". 1 ~-
13, l:ro~,!nowv wieczór (haj!: ·) 
ni~~., e: 1':! 

GRAF.6WEK FAI.A or1•,ra 
nami"t'1o~ci (h'c;zn) nrt 1 18 -,,l::it 
t !1' 4~ •n s'>h nief17 I? 17."łl\ 
19 30 'F',rz.~ -;:::irv (r,nl) soh nif!'rl..,. 

~. '.4 31) J< arkonos7 czeladnik 
ClJalka) niPdZ i. ]3_3(1 

u 
011.t.OWO NEP1TN - litkso­

btki (poi) od I. li pląt., 1ob„ 
nted•Z, (!, li, 17.J(), Pl„ u burt'I 
(riloda:J •ob. .1. 14 30 ni<"dz. 11,, H. 
7.abawna ehmurka (bajka/ niedz 
,. 13 

CHYI.ONL'I. PROMIEJII - Port 
łotnic•y 71 (USA) od L I~ p.ąt, 

I( 17, li.U. •ob. K, 1,, 17. 111.15, 
ni•dz. at:. 1, li U Pan 1.'an w 
ohlol,ach (CZU) nledz, ,i: H,"'1 
Wypnw• 4o luu (b1Jka) niedz 
li 13,:,0 

Oa.8YWIE GIIOM - l'i'lt•k al• 
Ś1"ti•t•k (C'Ze-1) bel ogr. Piillt., 
aob. 1 11_:,o ni•dt. 11. 17 li 30, 
roranPk nit<lz. 1. 12.30 

Rl'lltt., .'\llllOIIA - Zab6j,1wo 
ehlńaki••o makl•ra Cll5A) od l li 

ri~t., n,,etinn• l'Yt.,,la (poi) Oó 
. lt, 11ił"dł.~ fttl..,io aktor (baj .. 

ka\ nl~o,. 
Plll"SZCI: K.R,11.l'!I - li•łl•m 

aotv w Japonii (ana) o-d I. 12. 
piat. I 17.30 li 30 sob. Jl. U 30 
niedK, &, 17,)e, 11 lO. P1er,cio6 
loi.•i4:in•J AllllY (poi) łOb. a:. l 7.30 
n!edi:. «- 11 

~WIR~O BARK..'1.ll - Na tro-pif 
kłU10f\;D.Jka tCEe•J nledz. i:. Ie. 
Smieirt ea~rn•a::o królA (cl!e •) 0<1 
I. U. pi at., nl<>dz. & li 

1TZt"W WISl..'l - 1111 kochAJ 
mni~ (tr) od L 15. pl>1t .. 100., 
n.ert.. a. 17. li Wód, Indian Te 
eumaeh (NRD) IOb, ni<"dZ. J(. 15, 
Babn•k I 1korb (ba_Jka) n:.-r1z. 

WF.JIIEROWO ~WIT - nom 
Pod et•rw0n• h.tarnia (Wt"~) !")ia~. 

loll., nled.E .• J~n.ny l Tnł\y 1' 1ród 
dwlkiell ww!nu.t /Ul!Al 1ob., 
nlM-s., •oc-ianie .-nbudo (bajk•) 
nl~d..:. 

RADIO PRO PON UJE 
Pl.\Tt:K - , arudnia 

17.0& l"rzecl~d aktl!a!no(~i 
Wybrz•ża. 17.10 - ~luzyka, 17.15 
- Komf'ntarz a\c.tu.alny. ll.20 -
Studio S-ł pole<·a - stereo, JT_40 
- Rozruch Cf>l11lo,y - aud. L. 
~tetanlaka, 11.0U - Muzvka in-
~trurne-ntaln• - 1tc~r~o. · 11.10 -
tlolidarno•t - aud. w opr. ~I. 
Go,tkow•kiPl(O I A. 1.~·tkowlaka, 
li.U - Piosenki ~ plf>biscytów 
S. Gama - llitt-re-o, 11.35 - K~ 
mentarz L. D~bro Nskiej. 

!IOJIOTA - S srudni& 

•-~• - Zlf>lon• Studio Bałtyk, 

7.31 - aturlio B1ltyk. 11.no - Na 
grania z albumu •. FaC''°S" - str­
rf>O, lT.U - Muzyka I re, .. IT.21 
- Gdań.~k1 koncert t.vczet'l 
stereo, 17.55 - Reklam.a, 11_00 -
~portowa antena. ULl!) - Na~ra 
nia z albumu •. Fac"s" cz. 11 -
~t"r~o, ' 18.3() - Spraw~• nicobo· 
j~tne - .aud. I:. Nowak. 

NIF.l)ZIF:LA - I 1rudn!a 

1.05 - Niedl:ielne przebo_;~ 
,-tereo, 1.38 - i1ac,a1.~:n muzyki 
rozrv,,·kowe1 ste-reo. 8.45 
Gdańskir. ~lUdlo pr7edsł,a'.,•i~ 
:1tereo. t.Ofl - - l-llc.torie w riur -
11tereo. t.U - Utwory gltarow, 
- stereo. 9.30 - >.;otatnik Kultu 
ralny \Vybrz'"7a, 1n.oo - \1\-""iado­
mok! Wybruza. 10.05 - Baltye­
ka Wachta - mag. ~lar. Wnjf>O 
nPJ, 11).25 - Tacy jak Inni 
1 Pp. w. Konie,{'70E'gO, 16,05 

~·szyr;tko dla ,x,;:zystkich - aurl 
S.. DP_1c1t-ra. 17.05 - Przed..:ta•.•,:ia 
my ze~pół pi~c;.ni l tańra - sterP0, 
22:.Mi - Z grl11r'>.s'.<ich boisk i sta 

dionów. 

TELEWIZJA 
,iĄTlilC - 4 grudnia 

,110GU,M I 

Pr()(Jrom dnia 
D1,en-nik 

16.25 
1ó.30 
1ó.50 Dla dzieci: ,.Dzitt\cuj~, 

jokoi leci'' 
17.15 - ,.lyc·e no ziemi (7) 

,.Zdobywcy ląd-u" 

18.20 - Roln;cze rozmowy 
18.30 - Sprowozdowczy 11'\a-

gozyn -spOflowy 
18.50 - Dobranoc 
19.00 - Z archiwum telskH1• 

„Brzydkie kaczątko" lil:n 
obyczajowy reż. Toma u Zy• 
gadlo wyst: Małgorzolo Pri1u 
lak, Jol• nta Lothe, µotgorzo­
-lo Lorentowicz 

1CJ.30 - Dziennik telewizyfny 
20.00 - ,.Monilclt rzqdowy" 
20.30 - Teotr foktu - A. !orin 

- .,ZnochOf" 
:!2.05 - P1łkor5ki tćtek ł 

22.10 - ,.Jerzy Milion zoprc­
szo" (Katowice) 

22.45 - Dz;ennik 

,ROGRAM li 

17.40 - Zanim zgaśn;e słońce 

- pr. TV Gdańsk pod red. 
R. Banacha 

Wi~Jtór Telewizji Katowice Ml 

ant.nie „Dwójki" 

18. 15 - Program wieczoru 
18.20 - .,Sląsk bez milów" 

- ,.Radość preparowano" 
19.00 - PANORAMA - m<19. 

inf. 
19.30 
20.00 

taż 

20.20 

Dziennik telewizyjny 
Kim bedzie i;yn? reper­

filmowy 
,,Kabareton" 

81 ( 1) 
20.50 - Sportowy turniej 

bórkowy 
21,45 - 24 godztny 

Opole 

bor-

21.55 - Debiuty kwadrom 
dla studentów wydziału radio 

i telewizji Uniwersyte-tu SIQI• 
kiego . 

22.10 - ,.Ballado o Benkartku" 
- reportot filmowy 

22.30 - Gro Clfkiestr-o kameral 
no FIiharmonii Sląskiej 

22.50 - .,Kab-oreton'_' - Opo:e 
81 

IOIOTA - ł grudftla 

,ROGlłAM I' 

9.00 - Ola młodych wkl,zów: 
,.Sobót-ko" 

10.25 - ,,Zoln111r5k1e wsp61dz10-
łoni11" - wojskowy film d<>· 
kume<itol-ny 

11.05 - Prawdziwe borwy I'•· 
leni - rep. 

11.30 - ,,Nie wierz~ F)iO'IW1Ct'' 

- spotkonie z kornpoZ'f'Ol'em 
Wlooyilowem Szpllm=em 

12.30 - ,.7 omen" 
13.50 - Telew,zyjc)y inłorma~« 

kulturalny 
14.20 - ,.Gwiczdozbi6r" - Kry 

styno Jonda 
15.10 - ,,Wszystki• 
duże i małe'' (3) 
s1~ ,:,,&większa'' 

16.00 - Diiennik 

stworzenie 
„Personel 

16.20 - Filmoteka ł10fodowa 
filmy Wojciecho Ha~o 
,.WspĄlny po,k6j", wy,st "'4i•­
cryslew Gajdo, Adoni P'owli­
kowski I Gustaw Holoubek 
in. 

17.50 - 5iudio spori derby 

W wielu krajach dużą popularnoś­

cią cieszy się, nieznany w Polsce, ho 
kej na wrotkach, Niedetwno w Essen 
lilkończyly się 35 mistrzostwa Europy 
w tej d-,·scyp!;nie sportu. Zwyciężyła 

reprezentacja Hiszpanii, klóret w fi­
na!e wygr~!o 6:3 z Wiochami. 

Nz.: fra~ment meczu Hiszpania 
Wiechy. Z nr 7 Jose Corcoy z zespo 
lu mistrzów Europy. 

CAF - DPA 

Motor Arka 
w 1/4 finału PP 

WIECZOR WYBRZEŻA 

l) 

* SPORT 

W ll•goroczuych rozgrywkach o 
m:strzostwo I ligi w siatkówce ko• 
b,et b;orą także ud,ział dwie druży­
ny !!,d;u\sk'e - GedQnla I Spi,,inia. 
Le,fl ."j w:,startowaly s·a:.karki Srój 
ni, które też ujmują po dotychczaso 

wvch ,natkaniach drugie miej.sce w 
tabeli. :'-!ie w:odlo si~ natomiast, :,1i 
mo bard1.o d•ob:·ej gry, re.prezBntant 
kom Geda,nii, które nie w:vgraly je­
sz.cze i.adne.eio meczu. Toteż okupu­
_ią ostat:-i'e m·e.1scl'. 

Zółwim e tempo odnowy 
w centrali piłkarskiej 
Przed kilku m esiącami gtośno by- I ligi. Katę jed,nak skrocono i już w 

to o p1lkarsK m arb trze Józefie Ban•- ub. n.edzielę J. Bonosz prowadził mecz 

szu. Po j~go sędz:owskim występi!! w Stal - Gwo:d'a w Miek:u . .,Sztandar 

meczu Widzew Łódź - Motor Lublin, w Ludu" konkhxk,,je, że odnowo w p'•i­

pr?s:e 1.kozo•y s;ę krytycz,e oceny, 

na:os+•zE>;sze w lubelskim „Sztandar·ze 

ko •si-'. ie i centrnli posuwa s~ no żól­

wish nogo,::h. 

* SPORT * 

• I I 
Z wielkim za ht€-resowan;em oc·te 

kujemv kolejnego występu gedani­
~teik. W najbliżs1.ą niedn-.ielę ~rać o-ne 
bo,wiem będą we 1dasnej hali. przy 
\ll. DzierżyóskiC'_go ,,·e Wr„eszczu ze 
Spój-nią Gdc1t1sk. Będlie to wię: po 
jedynPk w ktńtr,·m Ji,cz.yć si~ tl('dą 

n;e tylkC1 pu.nktY, a 1e p:-e tlż. Kto 
wygra? Trudno to prze w dzieć, choć 

fawor:,·1.kami wydają s:e bvć siatkar 
ki Spi,',ni. Jak jednał, b~d1.:e. zoba­
c0.ymy. 

!lfecz m.E;"dz_,. Grdani,i 
ro7;pocznie s'ę o godz. 11. 

* * 

Spójnią 

W d.,l.s.zym c;ągu ro7.!(rywck o m, 
strzostwo ligi m:(;d:,;ywojewód.zki€j 
kobiet i mężcz:-·,1.n stocrn.no dalne 
mez:ze. Wś-ród kob et u-z,·skano wy­
niki: Start Gd.mia - G<'dania Il 
2:3 (12:15, 15:11, 6:15 , l:i:1:l, 12:1:i ~ 

2:3 (5:15. 15:12, 15:3. 5:1.\ 9:15),A:Z.S 
UG - Warna Pieniężno 3;! (13:15. 
15:9. 15:7. 15:8) i 3:0 (15 :13, 15:7, 
15:9) AZS l'G - SpńJnia Il 0:3 
1wa1.1o\verem) i 3::l (l5:11, 15:8, 9:15, 
;,: 15. 13: 11), me-:z. AZS Sh.:i;;sk -
Cz.arni II SŁu,psk przełożone zorStaly 
na pói.n:ejs7.y termin 

W t1beH prowad-~i po t:;ch spotka 
n 'ach AZS UG p~~ej G~dan'ą II -
P::> 7 p'.,t., Startem Gd::ni:l - 6 pkt., 

Str. s 

SPORT * 

,. • OJ 
Spój~1ią II 1 Wa,rn~ - ~ 3 pkt., 
Czarnymi Jl SłUJps,k - J l)kt. i AZS 
SJ,u,ps.l< i AZS PG - po l tilcl. 

Wvn~ki spotkań druiyin męskich. 
Sadwlślanin Kwidzyn - AZS pG 

t::l (:?:15, 15:7, 12:1!1, 11:15) I 3:2 
(U'i:11. 15:9, 13:15, 3:1~. 1,:13}, Orzeł 
Elhląg - Pogoń Lębork 3:0 (3:15, 2:15, 
U:15) i 3:1 (11:15, 15:10, 1:15, 6:15, 
Start Gdynia - AZS Słupsk 3:0 
(15:12, 15:13, 15:12, i 3:l (15:10, 14:115, 
15:12, 15:7), Nogat l\lalbork - Sto<'z 
ninwiec 2:3 (6:15, 15:8. 15:9 _13:15, 
5:15) i 3:0 (16:14, 15:3, 15:13). 

W t<1heli prowad1li S13rt Gdy,nia 
- 8 pkt., wyprzedzając Pogoń - 7 
p'<t.. AZS Słurps.k - 6 pk.t., Noga,t. 

AZS PG i Nadwiślan~na - po 8 
p'krt.. Stocrniowca - 2 pkt. i Orla 
Elbląg - 1 pkt. 

• • 
W najb-liż6'lą sobortę i niedzielę 

s:at,kane Stocz.11J\owca roizegrają me 
cze o mistrzostwo II ligi. Odbędą 
się one w sali, przy ul. Jana i Kol­
na w Gdańsku - w sobo~ o cod!.. 
17 t w n'edizielę o lt,.3t,. 

Przeciw,nikami St,ocz.niowca bę-

dą .siat~arze Narwi Ostroh:kQ, 
(.fot.) 

~OF4iWWW O!Ufi'.Haa. 

V✓ PZPN odbyło s,ę losowanie-· Ludu". Sędzio Banasz podał dziennika W Cetniewie 
MP uniwersytetów cwiefćfinałów piłkarskiego Puch• ru; rz• teJ gazety do sądu. Niedawno mia 

Polski. W gronie ośmiu drużyn, które !a odbyć s ię rozprawa. ,,Do 5011 są­

walczyć będą o awans do półfinału, 

pozostały juz iylko druży_ny I ligi. 
dowej - pisze „Sztandar Ludu" -

przybyli pozwany i jego obrnńca. Za Halowe mistrzostwa Poiski 
Oto zę,stawien1e par: Górnik Zabrze 

- ŁKS Łódź, Pogoń Szczec n - Wi­
sło Kraków, Lech Poznań - Widzew 
Łódź, Molw Lublin - Arka Gdynia. 

brakło jednak powoda - J. Bcmasza, 

którego notabene w'dziano w tym dn,u 

w Lub' n e i w ... gmachu sądu. Sąd 

umorzył po ,'.ępowa1ie". w piłce nożnej kobiui 
Drużyny wymienione no pierwszym 

miejscu są gospodarzami spock□ ń. Ter 
min meczów ć:w1erćfi'lałowych wyzna 

czaro no sobotę - 5 grud'li•, cle za 
porozum,eniem grających ze sobą klu 
bów, mogą być one rozegr?ne wcze­
śniej - w środę 2 grudnia. 

Sqdr1;0 J. Bo-,asz za wypa-czen;e wy 

niku meczu Widzew - Maior zostai W nad ·!10-d-~ą~ą sobotę i n!edzie'.<; 
5 i 6 l(rud1,1'a br.. or~anizowa,ny je 0 t 

s,m'eeqo czasu decy•zią Polskiego Ko- w Gdvni tu,rniej p'rki nożnej ko-

W tc1~n:eju 11e·p,·e u I a! 6 c· .. oło 
v.·ych d~uzyn. k , ·1re i::rac IY dą sys­
te,ne ·n k:iid ,. z k-,~d, 11 A 0-to u,~!.e 
stn .:y t.1rn:eju - Curni Sosnowiec, 
l'afawag \Yroclaw, Telpod Kraków, 

W najbllż.szą sobotę, -dnia 5 cru­
dn,i.a. roz.~imą s.ię w Centr1li,ym 
Olirod'ku Prz.ygctowa.ń Olłm\'lfakich 
im. Felilc.oa St.tmrna w Cetni~ie 
XI mi:str:i:ostwa Pobkl w piłce siat­
kowej unlw„rsytet6w. Swój udi:ial 
w mi„tr:u,.,;twach, któ,re trwat będą 
do 13 i!rudJnia, t,a-powledz.i.ały ,.,,t.i:y­
st'.,ie imiwe.r.sytety na„z.e-go kraju. 

'eą urn S[;dz1ów przy PZ?~J ods ·'y bet o· tytuł haloi>.·ego miskza Pol­

fla pół roku od prowadzenia spotkań, sk . 1931 roku. 
Warto wspomniet, te d-ru!yny 

Uniwers:rtttu GdaMklero, zarówno 
kobiet J&k i m,:k:.yzn, nal~, d<> 
grona fawo,ry½w i;m~ru.y. -= .. w.u i&ificłifi Z-I i iMHCM AAP<& i IN 

Zwar \\.irszawa i Cl!c--z Gd,·nia. 
AA Go,podarzem imprezy, nad którą 

* Atrakcyjne mecze ligowe * Jubileuszowe niespodzianki pod koszem 
':l~ trcrn: t s.;:)ra wuje 7.:u '.r,d \\" ojewó­
d.;• ki TKKF i Gdyóska S::-ó'd . ;€'1n:a 

.\1;_e,zk~;niowa. jest O~n ko TKIO' 

..C,1e~z 

Urocz.~~ otwattle m.is.trmw5kie­
g<> tu rn iie J u orl·będ :i:(-e 1ię w nied z~. 
I ę o ,:odi. 16 30. (Jot.) 

• • " 
Dz ęk; życz!iwoś~ i d_, ~t 1c~j' Szkoty 

Pod,ta>'.-•\1·cj nr 40. ktć ~a be ·.płatn,e 

DZ Zis. I ud1 '"n_, 11'L! _iectną z rJJ j·.,--ekszych 
· ,al ""1nas'.)'~'nych \\' Gdvn'_ ro!.­

"l'"s\ k odh<'dą się w s·1Ji szk-o!y 
prz:,· ul. Rozew.sil::ej 33 w Chyloni. 

Słaba płeć 

• w USA e oldboy·· 
Turniej rozpocznie się w ~bolę, 

5 bm. o godf?,:n :e 15.30 i trwać be­
d:c'e do e;od,ziny 19 oraz. 11· nied,z:eJę 
od e;odz. 9 ran<> do 11.30. O 13.30 
odbędzi,, .st(! 'kótikl.t':--s'ś';r:~elall'a rzu­
tó-.v karny~h_ a po.'11 rdz,· go,dz:ną 

14 a 11.30 - u,ou_vste za'-rni1cze,nie 
k~n:e:i:u i rozdcinie na~ró:l. 

D7.:ewczęta amen·kań;,k:e "a lezą 

Kou, karki gdań,k.eJ Sp6jni, któ 
~e p:7.e:l t"god•1:em roze-gralv w K a 
kow:e do,konah·, ?.v.-" <: lu poject, -
ne-k z tamteiszą Wisłą rp-i de;;.\,, -
ltl. slo:zą dz'ś , w n.ed r'<; d ,·a 
ko1e.ine- li~O\\'!' me~ze. Ich n·wa 'ka­
m: hcd:1 .d\\ o,:l, , Ślez~- \\·rol'' 1w, 

i AZS I(atowi, e. 

o!J ·e'"' I'€.':< rr 1 e:4~an." w 
P, p,r:-., ul. Slowack:e­
z, z:. o god,z. 17. 

z «o:._,:c-,-k Spb,Jni s'.o 
ed1 e-lę z AZS Katowil'l', 

tego spotkania o godz. 

po,d~zas którego wyróżniającemu s:ę 
w dat,·chczasowej dr.ialalności a'.dy 
wo,d sportowemu wręczone zosta­
łv od·rnacze-nia. Jutro natom:.ast od­
bę,drde się na park:e::e hali sp::irto­
\\·ej Sta.rtu \V Gd.ai'1sku supe-rmecz 
drużyn oldboyów. które wy.,le,pią pod 
firmami GKS Wybneże i Spójni. 
Trenerzv GKS - Ruclrlski I Sid,,ro 

"-irz oraz. S::ió,ini - Florknwskl I Ku 
bil-ki 1.a powiadają akcje, 1dć-,ych }uż 

dawno w me,:'ki~j ko5z:·\cówc·e na 
W:-br?.erżu nie pr,.,·wykL~mv og'a­
dać. W_\'~tą,p'ą ho-wiem zawodnicy d'J 
że.i m'ary. Tak w:ęc GKS W:·brze­
-że n•oreze-ntff,l\'ł\Ć będą m.ln. ,1a.te­
wskl, bracia Iltnr~·k I 7.blr:n\ew J\ro 
<Iowie. C.ruc«, Czarne<'ki. !i-tachnw­
ski, Tomaszewski, Solski. Jezil"T~k!, 
Jar~iello I Nowak, w Spójni w~·,tą 

pią n;,,_tomia.~t - W!adJ·slaw I Ro­
muald ~Jarknw•c~·. "'n.ltowi<'z. L('ton 
kirwi<•z. Dronlci. Kąpińskl. S7~·cik, 
g;das, Karrzewllki I Tomas7ew~ki. 

Or)!an'zato:-z:, z,n,aszają amato­
,ó•,: p:lki n'.lżn<'j d :;c1,cz11t na to 
inte~e,,:jące 1, d:>11·.~1{<1 spnrt'.l·,1·e 
o:-az informuja że 11· cza, 'e turn'eju 
p,o,·.,·ad7.·Ć lv.;dą ·r.anis, d,iewczat w 
w·ek-u od 14 do li> l~t d'.l- r'rkank'ej 
d.cu.ż _,·::,· Cl1°:-z,·. bet. 

o równounraw,nienie w sporeie. !'/­
letnia Barbara Broldy zapewniła już 
sobie mlejsce w zespo!e h-okejawym 
„Oyster Bay College" w Xowym Jor 
ku. Do d,,uiżrny -zapaśniczej ,.Alse-a 

College" wystawi one zostały Rosie 

Fornal i :\Iarlanne Lang. Będą one 

\\'alczyły w turniejach (styl wolny) 

ra::em z chłopcami. 

s~,..l~..,.ó1 rin. ;ntf!'t o 1 [}~ 

na se rl t,('-, t' " 1 { le S•ó'• 
S1 ę~.ą. \\"'r>·l ,\ ~{i rl'T'a 1a \\ t"""'<1

-

f()C ... I)\ m s 0 1 ,_, re\\·e'a "\ 
ją _j;}:i; !1a s,, ,im :Con,··e \ 

c.e•tw n'ż Sonj,1:a d ,k 
1(łimu~ą n1:e-i.:cr \\' <; ·hłej r 1 ,,ł'' \L 

Gd1ńsr•.-:mki po niP-Co ,l 1b, , 
~t~parh na po{'7.ąt,ku 1 "()' ej h 
"htr-n1e nrPzenł_;ia "1,.,a ~ , ci ~ 

formt> i z p1w"d .,..,1 Pr'"\ ,dr 
dot:,·chcza,owe .<trat:,·. N e rC1\"gnu­

i~ t,kfe z. wa~ki o d:-v'1 a r•awe 
n'Pn,-s,,_ą lokatę w t :'1eli 

\.VYdajp ~:e. że d?.1 ,•e · ... 7 v mf· z 

<;oAi'1 ~;, Ś1C''-" bedz 'p jednnn 7. 

ę , . kip nlf>'L o 
,v k1);•-.k&'\\···e 

• · ;:n Start f:1hnsk .·.'.Tlie 
ctz 16 we ,, 1:~ nej h.11'. 

o zy '.\1 \\ Gd1:nku z Olim 
pią l'ozn;.1.11. 

• * 
S1ó\1i we 

k 1ubu 
b O CP'l­

r ~ 1 • Irh or:'.ec:,,-ni-. 
',JKS Inowrocław. ~.pot 
r. :c s:e o l!nM. 11. 

• * • 
S n,, t, c :C<1 , 1<:ówk' na \V_,._ 

Polacy W półf in8.Ie 
turnieju w Skandynawii 

nafoa,rd1.'ri rie't'l\\"\'C" ,,. cif'",: 1 

,00:-!0,,,-ych. f'•u,i.:,n(. Śkz,· rPpr · 

7entować bow em b('d'l k"°?'·kark 
młode i !!raiace bardz<' a··n'l'f l'E'. 
dr,-1c:rą n~torn'act kos•,·Kark' o -:na , 
n•e " · 't>k<0.yrn dośw'adL··,en u i rulv 
nie BE;"d,zie w:ec ch,·ba na cri poca­
trzeć. 

b·z u '.i 1 n' _e ,n zrzt> jedną a-
••, c ·ę O>r. z okaz.:, 3-'i-!e.ia Gdań 

Ten :nt!'re-~uiąc:' pojed"ne:C Mzpo 
r·,nie ~;ę o god7.. 17. 

Poi.,~} ter. , s:t .<t0-l,,w1 zak,\·a' !i­
kowal1 się do pał. ,nalu m.ęa,_: y,rnro 

do1\·ycn m: trzostw S><~'1dvnawi:, ro:,. 
.E!n wanych w sz;-.1· u ~ E' m •e-1~u1wo 
ści Vaexjoe_ W ci1"J e.i ruc:' -:e Pol­
ska I WYl\,rab 7. KRLD 31 (niesno­
dziewa::ia pora:Ha w d •')1 u Grubbv 
i Kuch:1.r 0 k!'ego). a r .,,,, - e Dnkon;1 
la graj ac r z Jarqul'Sl'm Secrl'tin<'m 
ie.«pół Francji 3:2. W tym bardzo za 

c:ę.tym me zu SC'c~etin wygrał obie 

~rv sin~lnwe - z Kucharskim i Grub 
ba. Po!a~y natomiast 00rkonali \I ' 

s :m;!u Christiana Martina oraz wy­
<rrali grę po<lwl}jną. 

Opróe1. naszej diruży,nv do półfi-

Sląska w koszykówce męź-
c zy,z.n 

18.20 „W muzeum literotu:y" 
18.50 - Dobronoc 
19.00 - Panie i parnow~ w 

komed:ach Fredry 
19.30 Dziennik telewizyjny 
20.15 „ Do krwi ostatni9j" 

(3) ,.Rozdfoża" 

21.15 „Gwiazdy kabaretu" 
P;otr Fronczewski 

21.55 - Dioloqi polityczne 
proqrom publicystyczny 

22.40 - Dziennik 
22.55 - Krystian Zimerman w 

Filharmonii Narodowej 

PROGRAM li 

Studio 2 

12.30 - Program dnia 
12.40 - .,Co słychoć w Pol-

sce!" Ośrodki telewizyjne dla 

Studkl - 2 I 
13.40 - Dla dzieci: ,.Kameleon" 
14.10 - Ka,lejdoskop filmowy-

Kino - oko - .,Rzeka no 
piasku" 

15.15 - ,.Pora,nowo " Maga-
zyn Krzysztolo Janczaka i 
Konslontego Putramen1o 

15 45 - Blisko i daleko (1) -
program reporterów i doku­
mentalistów 

16.10 - ,.Katos1rofo za rogiem" 
16.40 - Międzynafodowe mi­

strzostwa Skandynawii w teni­
sie 5lolowym 

17.10 - .,Naczelni redok1ony 
odpowiodoją" Jan Pa,weł G,a 
wlik 

17.35 - ,.S\ow1<a większa niż 

tycie" ( 4} ,.Cole RosP." 
19_00 - MAGAZYN KULTURAL-

NY • ' 

19.30 - Dziennik ielewizyjny 
20.00 - ,,Turniej pomysłów" 
21.30 - .,Blisko i daleko" (2) 1'4'0 

gram reporl„rów i dokumenta­
listów zespołu „Fakt" 

ke"' 0-<.C'"Hego Z"r'l<u Kos•v 
' , wk od byle- się d·•'~ w sal• Ra,tu­
s n S'ar im e· k1ec:ro ,,· Gd·1ńsku uro 
cn-ste ,ryc.t,kan:e d,ziałarzv, trener6ow 

i za·voo,n ków z przeds'tawicie1ami 
v. hl.d1. 7.w ::\7Jku i władz. m e}sk:ch. 

Warto dod,ać, i.e GOZKos1. prz:,-­
"otowu_i!' ie•zcu irnie a\trakcje. Jeed 
n~ z n;ch bed,~.ie \\"v.,tęp zespołu 

,.Jumb" 1 Uniwersy!etu Gdań.'lkie-

22.00 - Międzynarodowe mi-
strzostwa Skandynawii w ten 1-
s ie stołowym 

22.20 - .,Smmkocze'· marnot o­
byczajowy produkcji a·ngiels~ 
k1ej 

2-1.00 - Dziennik 

NIEDZIELA - 6 grudnia 

PROGRAM I 

8.00 - .,Tydz,eń" - mogazyn 
rolniczy 

8.45 - ,,Telewizjado" 
9.00 - .,Telercnek" - w pro­
gramie m. in. film pt. .,Mo'.1 
i -Jenny na dzikim szlaku" (5) 

10.25 Program dnie 
10.30 - .,Antena" 
11.00 - .,TaJemnice sztuki no-

woczesnej" Ekspresjoni2m 
współczesny 

11.55 - Dzienn k 
12.40 - Telewizyjny koncert 
życzeń 

13.25 Losowanie Dużego Lot 
ko 

13.40 Dla dzieci: .,Przedziw-
na opowieść o stacyjce i pło 

cydzie" scenafiusz Krystyny 
Wodnickiej wq opowiadan10 
Gustawa Morcinka, wyst. Mo­
rek Barbo,siewi<:z, Holi,no Ro­

wicka, Bożeno Dykiel, Lech 
Ordon, Kazimierz Wichni:irz 
i in. 

14.35 - .,Koń, mój przyjoc;el" 
.,Meksyk, kraina konia" 

Ty~o w niedzielę 

15.00 - .,Sziuko dla twojego 
domu" - aukcja TWN 

15.15 - .,Ogród ligix drewnia-
nych" f Im Stanisławo 

Trzaski 
15.35 - Autorzy ,.Listów o gos 

podorce" gość:m; TWN (1) 
15.50 - .,l.:'alko 18) .,Dorny i ko-

biety" mm TP ' 

17.10 - .,Rcpor1 TWN" - Ze­
staw mini-reportaży 

17.35 - ,,Wspomnien.a dyplo-
matów" dr Sta.nislow W. Do· 

*browolsk: 
18.00 - Autorzy „Listów o gos 

podorce" gośćmi TWN (2) 
18.15 - .,Ten wiersz mów, tyl­

ko o mnie" utwory poetyckiQ 
Władysława Bron1ewsk1ego w 
interpretacji Zofii Mrozows­
kiej 

18.45 „Prosie pytania" 
19.05 Wieczorynko 
19.30 Dziennik telewizyjny 
20.00 Autorzy „Listów o gos-

,p•darce" gośćmi TWN (3) 
20.10 - ,,Józefina i Nopole0'1" 

(3) ,,Kampania włosko" 

21.50 - Sporiowa niedziel<! 
22.~0 - Program ortystyczny 
22.35 - Ku I tura 81 
23.0~ - Ogród figur drewnia­

nych - film o rzeźbiarzu kie 
leckim Janie Bem• s,aw1czu 

PROGRAM li 

9.00 - ,,Portyzanckie 
Program •wojskowy 

\1.45 - Pr0<Jram dmie 

Studio 2 

boje" 

10.00 - ,.Przeboje tygodnia" 
11.00 - Teatr .Tel&wizji Frw,ci­

szek Zabłocki „Król w kroju 
rozkoszy" 

12.00 - ,,Antyczny iwioł pr~t . 
Krawczuka" 

13.15 - .,Co chcecie bym 10-

grol" Mieczysław Czechowic1 
13.45 - .,Klub Studia - 2" 
14.15 - .,Cyrki świo<lo" Cy,-k 

.,Bush Rolo,nd" 
15.15 - Zapraszamy pono, pa-

nie ministrze" (wicepremief 
R• kowsk,i) 

15.45 - ,,Samochody I ludzie" 
- ,.Samochód wyrusza na 
wojnę" 

(,łoi.) 

16.45 - ,.Tatle czy. nie" (3) 
teleltl'niej 

17.15 - Ballady jonowe 
Zbigr}iew Namysłowski 

17.40 - .,Bliżej natury" - ,.Sty 
szeć, smakować, doiyk□ć" 

18.00 - .,Im najtrudniej - po­
móż" - podsumowanie akcji 
z 14 i 15 11 ,br. 

18.15 - ,.Jutro pon'edziołek" -
m1'.lgozyn dla kobiet 

18.45 - .,Szkadol!lo •ilero" (4) 
- film fabularny prod. ong­
RFN 

19.30 - Dziennik telew.,zyjny 
20.H! - Międzynarodowe mi­

strzostwa Skondynawii w len,. 
sie st,ołowym 

20.•0 „Zbliżeni<!" 
21.10 - Listo przebojów 
22.1 O - · Spotkanie z pm!. Bob 

rows·kim (2) 
22.40 - ,,Sierżant Ander~on" 

,.Ostrzegamy wszystkie żony'' 

23.30 - Gość Studia-2 

DYŻURY 
o,tre dyżury pełnią: piątek 

(4 bm.) - Oddział Chirurgkzny, 
Oddział Wewnętrzny, Odclzial 
Chorób Oczu Szpitala WoJewódz 
kiego w Gdańsku, ul. Swierczew 
sklego I /f; 

•ollota (I bm.) - Instytut Chi 
rur,-11 AM w Gdańsku, ul. D~­
l>lnkl T z Oddziałem Wewn~trz­
nym Zespołu Opieki Zdrowo'tnej 
dla !lzkOl Wytszych w Gdańsl<u­

Wrzeszczu, al. Zwycięstwa 30; 
ntedzlola (8 bm.) Odd7.lAI 

Chorób Oczu Szpitala Wojewódz 
kieg<>. ul. Swierczewskiego J /6 i 
II Kllnlka ChlrurJiiil Ogólnej z 
!Il Klinik~ Chorób Wewnetrz­
nvrh AM w Gdań1ku, ul. Prof 
z. Kieturak.isa l; 

Prayehodnh Okuli,tyczna Szpi­
tala Wejewódzkiego w Gńar.sk„ 
Sw!erezew1klegc, 119 - U8ługi o­
kuli1tyczne am bulatoryJne w wo! 
ne aohoty w i. 1-14. 

Wojew6dr.ka Prr.ychodnia Skór 
no-WeneroJfle;iczn~ w Gdańsku 
ul. Długa 14iU udziela porad: 

n:i.lu Żakvialifikowały się zespoh 
ChRL, Sn,ecji i Ju.~osławii. W po 
wstal_,·c:h meci.cfch &,v;erćflnalo•v.;vch 

Sz.wecja w_q:;rala z CSRS 3:2. ChRL 
pokonała Anqlię 3:1. a Ju<:;osła,.•. ia 
zwyclęż:, la Węgcry 3:0. 

- w zakresie chorób \\.'enerycz~ 
nvch od g. 8-14 1 od g 19-7: w 
dni świąteczne i wolne sobotv 
nrzez całą doht::. Re,ionizac.ia n,·e 
ohowiązu.ie \V zakresie choróh 
skórnych - wyłacznie w dni po­
wsz ertnie od f!. 8-14. Rejonizaria 
obowiazuje; 

Odclzt al w Gdyni nr,y ul. 22 
l.inr:J ,114 w DOnied1.·alki , wtorki 
czwartki I piątki w godz 1~7-

Pul!otowie Ratunkowe. Gch.risk 
\\' rze!-izrz, al. Zwycięstwa 49 -
czynne catą dobę: 

- nagle wypadki - tel 999: 
- inne tekfonv 41-10-00 

32-~9-29. 3~-39-24 I 32-36·14. 
t•ogotowie Ratunknwe. Gct,ń.lfk· 

Oliwa, ul. Grunwaldzka 571 
czynne od -~odz. 14_30 do 7 .30 -
w wolne sob. niedz Swlcta 
czvnn1, cała dobe dla ludności 
Oliwy i Przymorza - tel. 52-32-32 

~unkt infornrncy.inv o działal­
fl(~sci !óiłll:i:hv 1.tlrowia w po~oto• 
w111 ratunkowym, tel 32-:J9~44 -
.czvnnv cała ctohe. 

Poe-otowir- Hat1n1Jcowe Soro~ 
al. N:enod!eglości 77: 

- n;:r.Oe wvnar1ki - tel. AR9; 
- nagłe z.ichorowania t nrze-

wozv cllorvch - 1Pl. 51-24-·55 
_Joformacja . o 1h:iał~tl110Sei pla­

ro\\."Ck soitnck1ei stuilJv zdrowia -
tel 51--11·11. 

In rorm:-ic.ia. merłvczna - tel. 20-
•7:-86 - od [. 7 do 21. 

Po1,totowie Ratunkowe. Gdynia 
- wyoadkl - tel 999: zachoro­
wania i orzewozv chorych - tel. 
20-00-02 (czvnne całą dobe). 

Po~otowie l)Cdlatryci.ne i pora­
dv - tel. 20---00-01 w dni powsze­
dnie od /!,. 17 dp 7 rano. w 
wolne sob._ niedz I śwleta od 
~- 9 do 7 dnia następnego. 

Dy:tury stomatotoe-iczne w dnł 
nowszednie od g 20 do 7. w wol­
ne sob., niedz. i świeta od ~odi: 
IO do 7 rano dnia nastenne/!,o 

Rumia - wypadki i nacie za­
chorowania (czynne cała dobę) -
tel. 71-_QB· ll 

F.lbląe, - Przychodnia Miedzy• 
re.1on.owa oraz przvlecia ~mbula 
toryJnf.'! - IV Miejska Przycho­
dnia Rejonowa. ul Bażyńskie•o 
- tel. 29-36. • 

Informacje o dziJ.łalno~ci elhl:i­
sklch nlaców~k słnźhv zdrowia -
tel. 23-55 - całą dobę 

APTEKI 

Dyiur dziem1~· w nierlzielf: 6 
hm. pełnią: Gdańsk, al. zv:ycię­

stwa 35, ul. Kartuska li', Przymo 
rze, ul. Obrońcow Wybrzeża 2, 

Oliwa, ul. Gospody 2, Wrzeszcr 
ul. Grunwaldzka 12~, Sopot, al. 
Niepodleglośel 861. Gdynia, ul. 
Starowiejska 34, Sląska 42. 

Stale dyżuyy nocne pełnią: 

Gdallsk al zw,,ciestwa 35. Kar­
tuska 17. Gd Wrzeszcz Grunwa, . ..i 
ka łM Przymorze. Obrońców w,­
orzeża 2 Ollwa ul Gosoodv ? 
Sopot. al Niepodleglo~.el 861. Gdy­
nia Starow1eisk;;t 34 Slaska 42 

w F:lb!aeu dyturuJe apteka 
orzv ul- Płk Dabka 

RÓŻNE 

l'o~otowle Telewizyjne WPH,•, 
- czynne w ~- 10-H dla m!esz­
k ańców Gdańsl!::a I Soootu ulic8 
szczedńska 23 A. tel. 57-24-lł dla 
mieszkańt:ów Gdvni. ul. Warsz&w 
ska 38 tel 21-64-81 (zgłoszenla te 
lefon :czne orzyimowana u eala 
dobcl 

T•lefon „W" 31-?l-S9 - c~vnny 
oct eodz. 15-17 codilennie ooróc, 
1ohót ni~d:iiel świat i ustaw<' 
wvrh wolnvch dni 
Ośrodek lnformac.U llsłu.rtowr 

- w dni oowszednie - Gdańę 
ul G~rnra1·ska tel 31-85-68 31-44 
-18 ł A30 

Telefon zaufama - Anonim"wy 
l'rzyiariel - telefon 31-00-00 w e 
16-6 

.Numpry telefonów alarmowvch 
komeo,J straży pożarnych: Gdaósk 
Sopot, Gdynia, Pruszcz Gd - ij98 
Wejherowo. Tczew - ee. 

Pogotowie cazowe - TróJmlasto 
- numer alarmowy a,2 Ccala do 
bel 

Pomoe dro1towa PZMot. 
Gdańsk - tel 81 32-35-50 (cela 
dobę) Gdynia - tel 2!-07-SO, 20 
·23-41 /cala dobęl Elblą( - tel 
33-66; Koścherzyna - tel. 10-85 

Pogotowie Techniczne PP Pol 
~fzbyt - czynny całą dob~. tel 

Pogotowie lokatorskie - Gdańsk 
-SroclmleSc1e tel_ 32-39·54 
Wrzeszcz I Ollwa - tel 41-14-ZO, 
Gd.-Nowy Port tel. 45-06.62, 
Sopot. tel 51-10-18. Czas prący 

od oooiedz do oiątku w ,. lf>--
21_ w soboty w ~- 13-21 w iwlęt& 
lub inne dni wolne Od oracy -
w li:- t()..-18, Cdynia w t!nl robo· 
en w i. &-15, tel io-P0-21 wewn 
91 I od iodz. 15-21 telefon ~n­
·90-92 W wolne dni od pracy. 
niedz I śwleta w i.odz. 10-18 
tel. 20-~-82. 



Jaioe l'arlces a laek (Węgry) bodu­
le hlllusy od 1953 r. I fest dziś po­
eładacze.-i Jednej a największych w 
l!uropte łrodkowel kolekcjl, licząq,j 
H OQO kciktu16w ponad dwu tysięcy 
s,atunków, 

CAF- MTI 

Miał 1lfuęścle mieszkaniec; Sealtle 
(USA), na którego blclw~Nlt spadły ... 
drzwi przelatuJącego właśnie samolotu. 
Stało się_ to bowiem dokładnie' w miej 
scu, gdale stał na moment przed wy 
padkiem. Zdąty tylko we 4 do dornu, 
b)' włączyć radio .•• 

CAF - Aft 

-·-·-·-·-·-~-·-·-·--·-·-·· 

I rol. 
I 

MA SOBOTli - 5 grudnia i 
i 

IA'-AJ'ł (21. IH~O.. tV .) I 

Kioś z I • o C o -f 
sądzanK1 1Poru. W~lu,choj \IIW'Cl llite I 
obu won, bo w•aśn,e Twoje mo- i 
n,ie l)ędzHt s1° 1,t.zyto. • 

I BYK (21. IV-21. V) • 
Mmo nlef)oJ<0161# o poW'Or!.zen;e I 

Wm'lle4 dla c ·e , zaecv-i 
d r.ę no towarzy,sk,ie Sfll0llronie • 
P ydo Oi ą re oks. ! 

ILl!NIIITA (22. V-21. VI) ! 
Już za p6zno no „gdyba.n"e" -1 

lep.e-j pomył! jak wy· ć z ai>resji f'tle i 
łrocqc zbyt! w ele. A tok,e wy,Jsc1e 
jest. 

sprowy. 

ze 

O Andrews Air Forcłl Ba­
se, choć leży bardzo "li 
sko od Waszyngtonu- i 
J szcze bi J od m e1sca, 
w którym m eszkom, Je­
żdżę bardzo rzadko. Pre­
zydenta żegna się prze­
ważnie w ogrodach Bia-
łego Domu, qd heli 
terem lłfc:1 właś 
Andrews Base, a slqd J 
„A-;r Fwce e", dole). R6 
wn1eż przed Białym Do­
mem na tępuje tradycy1-
ne ; of cjalne pcw. tanie 

zagrat 1cznych delegacji. 
Czasem Jednak prezydenta iła srę 

lub żegna właśn,e w bozie Antfrews 
wtedy armia dziennikarzy, akredytbwa 
nych przy Białym Domu, wyjeźdzo 
podwaszyng skiej bazy. Wy1azdy 
zabierajq masę czasu, ale włatci~ 
lubię je i to tylko z jednego p wo­
du. Można obe1rzeć „Air Force Cne". 
czyli samolot prezydenta $tanów ~­
noczonych. Amerykan e 1q z łegó 
mololu ogromnie dumni, uwaźght 
za Istny mect, czny, lataJqcy cud, z 
część ich współczesnej his1orll, _ ,a 
pojazd godny p ytlent Stanów ~• 
dnoczonych. 

JEDEN Z NAJSl Y 
SAMOLbTOW 
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